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LR.A. dywersja niemiecką w Anglii 


Gigantyczny plan sabotażów 
Hitlerowcy w kontakcie z komumistami 


BRUKSELA. 8. 7. Według po- 
ufnych informacji, otrzymanych 
z Berlina, Niemcy zamierzają o- 
żywić działalność nielegalnej or- 
Eanizacji inrlandzkiej „IRA“. 
Swego czasu Niemcy wykorzysta 
li już seperatyzm irlandzki w 
czasie wojny światowej zresztą 
bez większego powodzenia. Obe- 
cnie probują PONOWIĆ AKCJĘ 
TERRORYSTYCZNĄ NA WIEL- 
KĄ SKALĘ. PRZYGOTOWUJĄC 
SZEROKI PLAN DZIAŁANIA 
NA KONIEC SIERPNIA I PO- 
CZĄTEK WRZEŚNIA. 

Projekt akcji terrorystycznej 
w Anglii został niedawno opra- 
cowany przez usuniętego z An- 
glii konsula niemieckiego w Li- 
werpoolu Reihardta. 

BYŁY KONSUL REIHARDT 
ZNA DOBRZE teren [Irlandii i 
możliwości działania, gdyż pro- 
wadził akcję dywersyjną na te- 
renie Wielkiej Brytanii, za co zo- 
stał przez rząd angielski usunię- 
ty. Plan, opracowany przez Rein- 
hardta, obejmuje szereg działów 
akcji. W memoriale swym, przed 
stawionym  kanclerzowi Hitlero- 
wi i min. Ribbentropowi, Rein- 


PARYŻ, 8. 7. W dyplomatycz- 
nych kołach francuskich z wiel: 
ką uwagą śledzony jest rozwój 
wypadków na Dalekim  Wscho- 
dzie. Rokowania, odbywające się 
w Tokio pomiędzy przedstawiciela 
mi W. Brytanii a Francji w spra- 
wie incydentów w Tientsinie, są 
bardzo trudne. 

Według informacyj, otrzyma” 
nych w Paryżu, władze japońskie 
dążą rzekomo do rozszerzenia 
ram tych rozmów. Japończycy 
nie chcą ograniczyć rokowań do 
zbadania sytuacji w  Tientsinie, 
lecz pragnęliby poddać dyskusji 
całe zagadnienie cudzoziemskich 
koncesyj w Chinach oraz szereg 
spraw gospodarczych i monetar- 
nych. Gdyby strona japońska 
trwała przy tym zamiarze, nie u- 
lega wątpliwości, iż zarówno 
Francja, jak i Stany Zjednoczo” 
ne, zarządałyby wzięcia udziału 
w rokowaniach, ponieważ nie ma 
złyby dopuścić do precedensu, 


hardt stwierdza przede wszyst- 
kim, że konieczne jest przygoto- 
wanie propagandowe, gdyż lud- 
ność irlandzka w większości wier 
na jesi swemu królowi i wrogo 
usposobiona do Niemiec. Dlatego 
Reinhardt 
WANIE TAJNEJ RADIOSTACJI 


W DUBLINIE, KTÓRA PROWA-, 


proponuje ZMONTO-, 


W związku z tym Reinhard pod- 


kreśla konieczność PRZEZNA_ 
CZENIA DUŻYCH SUM NA 
ZMONTOWANIE 


RIUM MATERIAŁOW WYBU- 
CHOWYCH W ANGLII. 

Druga część akcji obejmowała- 
by wojsko. OBECNIE JUŻ ZO- 
STALI WYZNACZENI KIEROW- 


pracy Inteligence Service nie bę- 
dzie miała powodzenia. 
W ZWIĄZKU Z PROJEKTO- 


LABORATO-| WANĄ AKCJĄ DYWERSYJNĄ 


NIEMCY  ZWRÓCILY SIĘ 0 
WSPÓŁPRACĘ DO WŁOCH. 
LECZ OTRZYMAŁY ODPO- 
WIEDŹ ODMOWNĄ. Osłabia to 
poważnie możliwości dywersji nie 


DZIŁABY PROPAGANDĘ Z RA. NICY DYWERSYJNEJ ROBOTY | mieckiej, która i tak nie ma wiel 
MIENIA „IRA“, Również konsul. W MARYNARCE, LOTNICTWIE 
Reinhardt stawia wniosek o zor-!'I WOJSKACH LĄDOWYCH O- 


ganizowanie 
karń, któreby dostarczyły niele- 
galnej bibuły wywrotowej. Obec 


nic już wysłano na teren Anglii noby tylko, grupy „IRA“, 
radiotechni- | swą działalność 


kilku specjalistów 


kilku tajnych dru-j 


RAZ WOJSKACH KOLONIAL- 
NYCH, gdzie służy duża ilość Ir- 
landczyków. Na razie przygotowa 
które 


rozpoczęlyby z 


ków, którzy mają zmontować taj | chwilą wybuchu wojny. 


ną radiostację w Dublinie. 
Dalszą akcję dzieli Reinhard na 


Reinhard PROPONUJE NA- 
WIĄZANIE KONTAKTU Z KO- 
MUNISTYCZNYMI ORGANIZA- 


kich widoków powodzenia, jest 
zaś tylko dowodem perfidii i bar- 
barzyńsiwa niemieckiej metody. 


Rewizjonistyczne dążenia Japonii 
w stosunku do koncesyj w Chinach 


dwie wielkie części. Pierwsza 0- i ZACJAMI, DZIA SJACYM(+ Hi 
bejmowałaby WERBUNEK, je p ZEE ÓrL 
WŚRÓD LUDNOŚCI CYWILNEJ | ANGLII, A A 


ROWANIA DUZYCH SUM PIE- 
DO NIELEGALNEJ ORGANIZA- i À 
CJI „IRA“ I WYSZKOLENIE NIEDZY WYKORZYSTAĆ TE | KŁAJPEDA, 8.7. Katastrofalny 


GRUP TERRORYSTYCZNYCH. | ORGANIZACJE DLA NIEMIEC- | pożar, który zniszczył doszczętnie 
Kierownicy tych grup mieliby | KIEJ AKCJI TERRORYSTYCZ- fabrykę celulozy w  Kłajpedzie, ' 
przejść kursy w Niemczech, a póź! NEA > regii TE. memo | wywarł ogromne wrażenie w ca- 
niej za fałszywymi paszportami | riału, & em A CE LE <A PCI i duże zaniepokojenie 
dostać się do Anglii, gdzie prowa- | ojj pf ME dE ac pue wśród WSE okupacyjnych. i | 
dziliby przeszkolenie terrorystów. | 02515 gđyz naczej akcja niemie-| Fabryka ta pracowała od chwi- | 
cka, wobec solidarności społeczeń- | li zagarnięcia przez Niemców wy- | 
stwa angielskiego i doskonałej | łącznie na potrzeby przemysłu wo. 


GK 
„ZWYCIĘSTWO LICZBY NIE CHCE. | 


MESTWA POTRZEBUJE". 
Jan Kochanowski. 


Lktóry mógłby być później prze” 
ciwko nim wysuwany. 


Ostatni projekt Anglii i Francji 


Mołotow jedzie na urlop 


Przerwa w rokowaniach moskiewskich? 


MOSKWA, 8. 7. Rokowania 
angielsko * francusko ^ sowiec- 
kie wedlug opinii obserwatorów 
zagranicznych, zbliżają się do 
przełomowego punktu. 

W kołach dobrze poinformowa 
nych twierdzą, że wysłannik an- 
gielski dyr. Strang wraz z am- 
basadorami Francji i Anglii opra- 
cował już czwarty z kolei pro- 
jekt, który ma być przedłożony 
premierowi sowieckiemu Moloto 
wowi dziś albo jutro. W kołach 


Przeciwnatarcie japońskie 
Wyparcie wojsk soweckich z Balszaga! 


TOKIO, 8.7. Komunikat głów- 
nej kwatery armii Kwantuńskiej 
donosi, iż wojska japońsko-man- 
dżurskie po ogólnym natarciu 
zajęły wzgórze Balszagal, na pół 


Pojednanie 
Serbów z Chorwatami? 


BIAŁOGRÓD, 8. 7. Zwracają 
tu uwagę na wielki reportaż ilu- 
Strowany o życiu przywódcy opo 
zycji chorwackiej dr. Maczka, za- 
mieszczony w wielkim dzienniku 
ak zadgwym „Politika“. Repor- 
Róg A M jest w przychyl- 
chóGWASNI dla szefa opozycji 
tute J co uważane jest w 

zych kołach 
oznakę pojednania 


wa Serbów z Chor 


politycznych za ! 


noc od Nomnohan. które wraz z 
górą Moro stanowiły bazę wypa- 
dową wojsk sowiecko - mongol- 
skich. 

Natarcie prowadzone jest na- 
dal na odcinku pomiędzy rzeka- 
mi Kholka i Focsteb. Nieprzyja- 
ciel wycofał się w kierunku 
Khałki. W czasie wczorajszych 
opcracyj — stwierdza komuni- 
kat — wojska japońsko - man- 
dźurskie wzięły przeszło 60 jeń- 
ców. którzy odeslani zostali do 
obozów w głąb kraju. 


Zachmurzenie 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 9 b. mi: 

Na wschodzie i południu kraju za- 
chmurzenie niewicikie lub umiarko- 
wane, na pozostałym obszarze 
chmurno z rozpogodzeniami i miej- 
scami drobny deszcz. Ciepło. Umiar- 
kowane wiatry zachodnie. 


zbliżonych do ambasady angiel- 
skiej twierdzą, że będzie to ostat 
nia próba zawarcia z Sowietami 
przymierza na szerszej płaszczyź 
nie. 

O ileby ta próba nie dała pozy 
tywnych rezultatów, w rokowa- 
niach moskiewskich  nastąpiłaby 
dłuższa przerwa. W stolicy so” 
wieckiej rozeszły się bowiem po 
głoski, że premier Mołotow ma 
już w najbliższych dniach wyje” 
chać na dwutygodniowy urlop 
wypoczynkowy na Kaukaz. 

W sprawie tej niektórzy kores 
pondenci zagraniczni zwracali się 
z zapytaniami do ludowego komi 
sariatu spraw zagranicznych, jed 


nak nic otrzymali odpowiedzi po 
twierdzającej ani zaprzeczającej 
co do pogłosek o projektowanym 
wyjeżdzie Mołoiowa na urlop. 

oco | 


Zadnych układów 
między Bułgarią a Rzeszą 


SOFIA, 8. 7. Dziennik ..Żo- 


> 


berlińskiej premiera Kiossci- 
wanowa nie bylo mowy o za- 
warciu jakichkolwiek układów 
lub przyjęcia zobowiązań mię- 
1 dzy Rzeszą a Bulgarią. 
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ESTOS [ZYTA ODRA O CAE ED EEE 
W razie wojny 


Korpus ekspedycyjny do Europy 
wyślą St. Zjednoczone 


WASZYNGTON, 8.7. W tu- 
tejszych kołach politycznych 
uchodzi za pewne, że w razić 
wybuchu wojny, w Stanach 
Zjednoczonych będzie wpro- 
wadzona powszechna służba 
wojskowa. 

Zwracają lu uwagę, że po- 
średnim potwierdzeniem tych 
przypuszczeń jest przemówie- 
uie gen. Slronga, zastępcy sze- 
fa sztabu generalnego, który 
na zebraniu Instytutu Spraw 
Zagranicznych oświadczył, że 
Słany Zjednoczone będą zmu- 
szone wysłać do Europy kor- 
pus ekspedycyjny, gdyby któ- 
reś z państw europejskich za- 


atakowało bazy wojskowc na 
occanie Atlantyckim. 

Gen. $lrong oświadczył poza 
tym, że Stany Zjednoczone są 
zdecydowane bronić Kanady 
przed każdą agresją. 


Trzesienie ziemi 
w Tyfl sie 


MOSKWA, 8.7. W Tyflisie odczu- 
tn wczoraj trzęsienie ziemi. W wie- 
lu budynkach zarysowały się ściany. 
Po pierwszym wstrząsie ludność sto- 
licy gruzińskiej ogarnęła panika. Jak 
wykazały dalsze badania, trzęsienie 
ziemi w Tyflisie nie wyrządziło po- 
ważniejszych szkód. 


ra“ podaje, że w czasie wizyty: 


"w normalnych 
| taki przeszedłby prawdopodobnie 


P przeci 


Zudostiwo 
stawie na 


Koła żydowskie, masońskie i 
lewicowe w Polsce usiłują | 
przekonać społeczeństwo, że z| 
chwilą. gdy w Niemczech EAN 
panują rządy demokratyczne, 
wówczas stosunki polsko - nic- 
mieckie kędą nie tylko popra- 
wne. ale wręcz przyjacielskie i 
że Polsce nie będzie nic grozić 
od zachodniej granicy. Powo- 
łują się przy tym na socjalisty- 
cznego pisarza Henryka Man- 

` na, który na emigracji prowa- 
dzi akcję na rzecz demokraty- 
cznych Niemiec. 


A oto mamy dokument, któ- 
ry wyraźnie stwierdza, jak 
wrogie są cele niemieckiej de- 
mokracji, kierowanej przez ży 


dostwo wobec Polski. „Das nii, aby później tym latwiej 
wahre Deutschland“, organ Niemcy. kierowane przez de- 
lewicy niemieckiej, zbliżonej| mokracie żydowska mogły o- 
do tegoż Manna, pisał w stycz-| stabić Polskę. Żydzi w swej 
niu 1938 r.. a więc w okresie] walce o panowanie nad świa- 
najlepszych stosunków polsko- | tem stawiają jeszcze raz na 


niemieckich o swych planach 
na przyszłość: 


„Oto, gdyby przy sterze znaj* 
dował się socjalistyczny rząd w 


CE S "WROTE | WOTTZE 


znowu się 
E 
Berlim 
to nawiązanoby 


Niemczech, 1 
nownie stosunki z Anglią, Francja 
nie byłaby zdecydowanym wro- 
giem Niemiec, a NACISK CALE. 
7O ŚWIATA NA POLSKE W 
SPRAWIE KORYTARZA STA- 
LEBY WZRASTAŁ. GDAŃSK 
nie byłby narodowo-socjalistyczny, 
ale NIEMIECKI i TO Z CAŁYM 
KORYTARZEM, DRAMAT GÓR- 
NOŚLĄSKI. BYŁBY ZAROŃ- 
CZONY... Hitlerowcy poświęcili 
Niemców w korytarzu i w Polsce, 
poświęcili Niemców w. pełudnio- 
wym Tyrolu, a w zamian za to 
prowadzili bezcelowe walki e 
Niemców sudeckich”, 

Takie są właściwe cele nie- 
miecko - żydowskiej demokra-' 
cji. Marzy ona o odebraniu 
Polsce Gdańska. Pomorza, 
Górnego Śląska. żydzi w Pol- 
sce usiłują uśpić czujność opi- 


Berlin. My nie zapomnimy ży-' 
dom tej polityki, Jedyną na- 
szą odpowiedzią jest bezwzglę- 
dnie wyrzucić żydów z Polski. 


Przymusowe wysiedlenie wszystkich Kłajnedzian 


Tajna organizacja lite 


walczy z okupantami Kłajpedy 


'$Ka 


jennego. Pożar wybuchł w czasie, ! PEDZKIEGO ORAZ AKTY SA- 


gdy w magazynach fabryki nagro- 
madzone były wielkie ilości celu- 
lozy, 


BOTAŻU. Wysilki niemieckie idą 
jednak na marne. organizacja bo- 


która w najbliższych dniach | wiem cieszy się poparciem ludno- 


miała być wysłana do Rzeszy. Stra ści, wspomagającej ja w walce z 


ty wynoszą ok. 6 mil. litów, 
Natychmiast po pożarze władze 
niemieckie wszczęły energiczne 
Śledztwo, aresztując 23. robotni-. 
ków fabryki, w tym dwóch Litwi- 
nów. Wydano komunikat oficjal- 
ny, głoszący, że przyczyną pożaru 
było krótkie spięcie przewodów e- 
lektrycznych. PRZYJAZD JED- 
NAK SPECJALNEJ WOJSKO- 
WEJ KOMISJI ŚLEDCZEJ Z ! 
KRÓLEWCA ŚWIADCZY, ŻE 
SPRAWA WYGLĄDA O WIELE 
POWAŻNIEJ. Zwracają tu uwa- 
gę, że POŻAR SZERZYŁ SIĘ Z, 
NIESŁYCHANĄ SZYBKOŚCIĄ, 
OBEJMUJAĄC W MGNIENIU O- 
KA WSZYSTKIE BUDYNKI FA- 
BRYKI. 
czasach pożar 


bez większego wrażenia. Ponieważ 
jednak jest on tylko ogniwem w 
całym łańcuchu „Wypadków“ wy- ; 
wołał zrozumiałe zaniepokojenie i | 
energiczną reakcję władz niemiec ; 
kich. OD DŁUŻSZEGO BOWIEM ; 
CZASU GESTAPO I POLICJA 
ORAZ ORGANIZACJE PARTYJ- 
NE TRUDZĄ SIĘ NAD WYK*RY- 
CIEM DZIAŁAJĄCEJ NA TERE- 
NIE KŁAJPEDY TAJNEJ ORGA. 
NIZACJI LITEWSKIEJ, KTÓRA 
ORGANIZUJE BIERNY OPÓR 
MIESZKAŃCÓW KRAJU KŁAJ- 


| okupantami. 
Mimo często zarządzanych are- 
,Sżtowań wśród byłych działaczy 


j litewskich Niemcom nie udało się 


| wykryć ani władz, ani członków 
|tajemniczej organizacji. Areszto- 
, wania i rewizje. przeprowadzane 
są na „chybił trafit‘, zadrażnia- 
ijąc tylko jeszcze bardziej stosun- 
ki z miejscowym społeczeństwem, 


Sytuacja okupantów jest o tyle 
jeszcze utrudniona, że również 
Niemcy kłajpedzcy coraz niechęt 
niej patrzą się na rządy narodowo 
socjalistyczne w  Kłajpedzie. 
SZCZEGÓLNE NIEZADOWOLE- 
NIE WYWOŁUJE '"PRZYMUSO- 
WA SŁUŻBA PRACY PRZY BU- 
DOWIE FORTYFIKACJI ORAZ 
OGŁADZANIE KRAJU DROGĄ 
REKWIZYCJI ŻYWNOŚCI WY- 
WOŻONEJ DO RZESZY. 

Władze okupacyjne, nie mogąc 
sobie poradzić z rosnącym nieza- 
dowoleniem ludności, ani zlikwi- 
dować tajnej organizacji antynie 
mieckiej, postanowiłv  PRZESIE- 
DLIĆ WSZYSTKICH RDZEN. 
NYCH KŁAJPEDZIAN W GŁĄB 
RZESZY. NA ICH MIEJSCE MA- 
JA BYĆ SPROWADZENI KOLO- 
NIŚCI Z NIMIEC I TO WYŁĄCZ- 
NIE BYLI  KOMBATANCI I 
CZŁONKOWIE S$ I SA. 


Masowe aresziowania 
robotników w stoczni Schichau 


GDAŃSK, 8.7. Polityczna poli- 
cja w Gdańsku aresztowała dal- 
szych 12 robotników, którzy byli 
zajęci przy montowaniu dział cię- 
żkich w stoczni Schichau. Robot- 
ników tych pod dużą eskortą wy- 
wieziono natychmiast z Gdańska 
do obozu koncentracyjnego 
Niemczech. 

Wśród robotników. 
przy pracach w związku z milita- 
ryzacją Gdańska, panuje przygnę 
biający nastrój i strach, ponieważ 
obawiają się, że będą musieli po- 
dzielić los swoich kolegów, aresz- 
towanych i wywiezionych do Nie 
miec. ! 

Szef SS na Prusy Wschodnie 1 
Gdańsk, Rediess, wykazuje w 0- 
statnich czasach bardzo dużą ru- 
chliwość. Okazuje się. że w spra- 
76 PAŃ. KE ED ZRWRCWE 


DZIŚ NA STR. 9-EJ 


PRZEKAZ 
POZRACHUNKOWY 


| 
w 
zajętych 


wach zarzadzeń wojskowych na 
terenie W. M. Gdańska dużą rolę 
odgrywa również p. Redicss, do 
którego należą przede wszystkim 
zarządzenia natury ochronnej. 
Jego decyzja spowodowała aresz 
towanie robotników. zajętych 
przy budowach fortyfikacyjnych 
oraz przy pracach  transporto- 
wych i montażowych. Atesztowa 
ni robotnicy zostali wywiezieni 
pod cskortą S. S. do obozów kon- 
centracyjnych, 


600 Niemców 


wydalonych 
z Argentyny i Brazylii 


RERLIN. 8. 7. Wcdług doniesień 
urzędowego D. N. B., powraca 
statkiem z Południowej Ameryki 
grupa 600 wydalonych z Brazylii 
i Argentyny Niemców. Niemcy ci 
skoncentrowani będą w domach 
partyjnych. dopóki nie znajdą ód- 
powiedniego miejsca pracy. 


mam Sig. iż 


ŁA 


Krak. Pr 


SŁONCE i 
LIPIEC Wschód Zaehód 
3—27 19—54 
KSIĘŻYC 
Wschód _ Zachóć | 
22—47 11—47 
NIEDZIELA DI. dnia Ubyło 
16—237 0—18 


Dziś: św. Weroniki 
Jutro: św. Amalii p. 


TEATRY 


WIELKI: Nieczynny. 

NARODOWY: K, Morgana „Lśnią 
cy strumień”, 

«NOWY: Nieczynny, 


R E..3 


POLSKI: Sztuka Stefana Kraywo- 
szewskiego „Koleżanki” z Andry- 
czówną, 


LETNI: O godz. 8-ej „Zgorszenie 
publiezne*. G. 4 „Pensjonat we dwu 
rze. 

MAŁY: „Ostrożnie $wieżo malo- 
wane" R. Fauchois. 

MAŁE QUI PRO QUU: Nieczyn- 


ny. 

KAMERALNY: „Exposć pani mini- 
strowej*, 

MALICKIEJ: Nieczynny. 

„8.15*: „Baron Kimmel" operetka 
Waltera Kelle. 

ATENEUM: Komedia „Szczęśliwe 
dni“, G. 4 „Szczęśliwe dni... 
BUFFO (Mokotowska 73); 
nieczynny. 

INSTYTUT REDUTY: O godz. 8 
w. „Haneczka j duch” — St, Janow- 
skiego 


KENA 


Informacje o filmach dozwolo- 
nych dla młodzieży tel. 7.11-25. 

HOLLYWOOD: „Miłość w kajda- 
nach” į rewia. 

ITALIA: „Moskiewskie noce“. 

JURATA: nieczynne. 

LOT: „Penny“ i „Zdradziecki wą- 


woz". 


Teatr 


: „Pobrali się za wczęś- 


MARS: „Chór i chórzystka”. 

MIEJ KIE: „Student z Oxiordu*, 

NAPOLEON: „Wielką wygrana”. 

QLZA: „Piętro wyżej” i „Mój pan 
mąż”, 
KINO PARAFII ŚW, ANDRZEJA: 
„Dzisiejsze czasy”. 

PARAFII $W. AUGUSTYNA: 
Niecęzynne 

„PANORAMA II (Nowy Świat 27): 
Grecja i Groty podziemne w Eyzies. 

PRAGA: „Jastrząb“ i „Trędowata' | 

PRASKIE OKO: „Czarna peria* i 
„Wacuś“. 

ROMA: „Katarzynka”, b 

SOKÓŁ: „Za nawiasem życia” i 


„Szczęśliwa trzynastka”, 
STUDIO: nieczynne. 
ŚWIAT: „Linia Maginota“ 

starym młynie“, 


L aW 


P. Olga Szymańska, właścicielka 
kawiarni w ogrodzie Philipsa wpłaci- 
la zł, 225, jako dzienny dochód z dnia 
22 czerwca r. b. — na F. O. N., i jed- 
nocześnie zespół kelnerów zatrudnio- 
noci W tejże kawiarni złożył zł, 50. 
na FON. 


Kino BBEPPAA 


początek 5, 7, 9 
w niedz. i Św. 3,5, 7, : 


wyświetla film p.t. 


$ KATARZYNKA 


FRANCISZKA GAAL 
FRANCHOT 


000000 
KINO- 


KOMETA 


TEATR 
C£hłodna 42 


| OBRALI 


SIĘ 


"ZAWCZEŚNIE 


| Na scenie REWA 


© 


) 


TONĘ 


NĄAPOLEONP?.zs: 


nana —0 - AA ZN 


CEE O 


Hotel kurop. 


kolonii Dąbrówka Wielka gminy 


ste poświęcenie lotniska szybow” 
cowego oraz otwarcie pierwszego 


Wszystkie miejsca 4,70 zł. 


„Ws:ELKA WYGRANA” | 


W niedzielę seans dodatkowy o godzinie 3-ciej 


TKANINA «ŁADU» W KAŻDYM POLSKIM DOMU 


z Okazji i2-to lecia istnienia 4 tygodniowa 


TANIA SPRZEDAŻ TKANIN, CERAMIKI, MEBLI 


zedm. 13 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


zmaczne ożywienie 


Na międzynarodowych rynkach żelaza 


„W związku z obecną sytuacją po- | nych, wobec 301 tysiąca ton w mie- 
lityczną, na międzynarodowych ryn- | siącu kwietniu, co oznacza wzrost o 
kach żelaza panuje w dalszym ciągu ; przeszło 25 proc. 

duże ożywienie, wykazując stałą ten-| Jeśli chodzi o sprzędaże hutnictwa 
dencję rozwojową. Sprzedaże w za- | polskiego, to możemy zauważyć ana- 
kresie wyrobów skarteijzowanych | logiczny wzrost w odniesieniu do 
międzynarodowo „(bez półwyroków, | wszystkich wyrobów hutniczych. Na- 
szyn i ruru) osiągnęły w miesięcu sze sprzedaże w maju osiągnęły nie- 
maju rekordowy poziom przeszło 490 ! notowany w dziejach hutnictwa pol- 
tysięcy ton wobec 417 tysięcy ton w | 


miesiącu kwietniu i 340 „tys. ton w | kordowej swego czasu cyiry z miesią- 
marcu, Dzięki temu przeciętna sprze- | ca marca 40.000 ton, przy sprzeda- 
daży w tym roku wzrosła bardzo po- żach w miesiącu kwietniu ilości 35 


ważnie, a mianowicie do przeszło 356 | tysięcy ton. Na skutek tego przecięt» 


| tysiecy ton, wobec 363 tysięcy ton w! na tegorocznych naszych sprzedaży 


1938 roku. | wzrosła do 38 tysięcy ton, wobec 
Również poziom wysyłek wykazuje | przeciętnej za 1938 r. w wysokości 22 
ostatnio duży wzrost, a mianowicie w | tysięcy ton, oznacza wzrost O prze- 
miesiącu maju ogółem wysłano 378) szło 70 proc. 
tysięcy ton produktów  skartelizowa- Z ważniejszych 


ZWIĄZEK UZDROWISK POLSKICH 


przeniósł się do noweśo lokalu przy 
ul. Plerackiego 16 m. 3 parter 


Telefony: 530-38 informacje, 599-74 dyrekcja. Godziny 
= Od 9 do 16, w soboty od 9 do 14. 


M.eszkańcy Rakowca zabiegaią 
o wybudawanie boiska sportowego 


Na skutek zabiegów osiedla, 
wybudowanego z kredytów TOR 
na Rakowcu Zarząd Miejski za- 
interesował się sprawą budowy 
boiska sportowego na FRakoweu, 
który pozbawiony jest jakichkol- 
wiek urządzeń sportowych. 

Jak się dawiadujemy, przedsta- 
wiciel Zarządu Miejskiego zbadał 
na miejscu teren wskazywany ja- 
ko najbardziej odpowiedni na bu- 
dowę tego boiska, t. zn. przy zbie- 
gu ul. Pruszkowskiej, Wiślickiej i 
Sanockiej. 

Mieszkańcy Rakowca wskazują, 
że budowa boiska nie byłaby zbyt 
kosztowna, gdyż ha miejscu jest 
sporo bezpłatnego materiału bu- 
dowlanego w postaci gruzu, leszu 
it.p. 

Budową boiska mógłby zająć 
się personel techniczny, czuwający 


sprzedaży, 


urzędowe: 


nego obok wspomnianego terenu 
na boisko. 


M. ladoński 


„Dwa dni 
w Wilnie” 

Warsz. Delegatura LPT organi- 
zuje pod tym hasłem pociąg popu- 
larny z Warszawy do Wilna. 

Wyjazd ze st. Warszawa Wileń- 
ska w dniu; E4 bm. o godz. 21.-ej, 
powrót na tę samą stacię w dniu 
17 bm. © godz. 5 m. 02. 

Cena karty ' kontrolnej, ważnej 
na przejazd w ckie strony, w wa- 


gonach turystycznych z miejscami 
nia -— zł. 19.00. 


nad oczyszczaniem stawu, położo-! do leże 


p 


ubagi w` splg mineralne, 
przemianie maleri! E zmniejsza odporność na 
choroby. Organizmoawi trzeba dapomóc, dopra- 
wadzając brakujące sole. MINEROGEN F.F. 
jesi odżywką uzupelniajgcq. Apteka 
Mqzowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10. 


Nowe lotnisko szybowcowe 
otwarte zosteło pod Łodzią 


kursu szybowcowego, zorganizo- 
wanego przez koło szybowcowe 
wspólnie ze zgierską organizacją 
pracowników kolejowych. 

W pierwszym kursie uczestni” 
czyć będzie 50 kandydatów. 


W niedzeilę 9 b. m. nastąpi w 


Luemierz pow. łódzkiego uroczy- 


MIEJSKI 


Początek seansów 6. 8, 10 


Student z Oriori 


Ulgówe ważne zą wyjątkiem so- 
bót i świat 


Ze Związku 
Ofic, Rezerwy 


Zarząd Okręgu Stołecznego Związ- 
ku Oficerów Rezerwy R. P. postano- 
wił aby członkowie Związku wzięli u- 
dział w proczystości Legioniszów Pol- 
skich w Krakowie w dniu 6 sierpnia 
b. r. 

W związku z powyższym Sereta- 
riat Związku Oficerów Rezerwy (Ma- 
zowiecka 7)przyjmuje zgloszenia na 
karty uczestnictwa dla Członków i 
Ich Rodzin do dnia 13 lipca b. r. 

Cena karty uczestnictwa wynosi zł. 
9.— od osoby, które należy wpłacić 
przy zgłoszeniu. Karta uczestnictwa 
uprawnia do przejazdu koleją i udzia- 
łu w uroczystościach Zjazdu. 


e Udany skok 
z wysokości 2000 mtr. 


Mieszkańcy Giszowca byli w piątek 
świadkami wspaniałego wyczynu pilo- 
ta szybownietwa bezsfinikowego 20- 
letniego Władysława Statnia z Wilna, 
który przebywając w Katowieach na 
kursie szybowniczym, został w cza- 
się lotu ćwiczebnego zmuszony do lą 
dowania i ratował się skokiem z wy- 
sokości conajmniej 2.000 mtr. 


Skok był udany i Statnia wyszedł 
bez szwanku, 


BOLLYWOOD 


pocz w dn pow. " : ost. 9.15 
w Niedz i Św. 2.80 ost. 9.15 


Miłość W kajdanach 


Genialny aktor 
CHARLES BOYER 
NĄ SCENIE 
|WYSTĘPY ARTYSTOW 


Letnie kino stolicy. 


| 
| 


| 


| 


BRACKA Tania 
Nr. 21 Doroczna 


zostały ostatnio dokonane, na uwągę 
zasługują — poza wiadomą już tran- 
sakcją na 10 tysięcy ton biach eien- 
kich czarnych da Sowietów — nastę- 
pujące dalsze transakcje z tym kra- | 
jem: 3 tysiące walcówki teletechni- | 
cznej, 3 tysiące ton blach grubych j 
2 tysiące ton bląch dekapowanych, 
2,250 ton blach aeynkowanych oraz 


skiego poziom 52.000 ten. wobec rẹ- | pewne ilości wysokogatunkowych stall 


szlachetnych, Ogólna wąrtość zamó- 
wień sowieckich, uzyskanych przez 
dyrekcję Polskiego Eksportu Żelaza 
w czasie jej bytności w Moskwie, 
wynosi 7,500.000 złotych. 

W miesiącu maju największe oży- 
wienie w zakresie sprzedaży wykaza- 
iy następujące rynki: Iran, Turcja, 


jakie | Argentyna, Urugwaj, Palestyna i Ita- 
1a, 


W podobnym stopniu, jak w sprze- 
dażach, nastąpił również bardzo duży 
wzrost naszych wysyłek w miesiącu 
rhaju. W okresie tym wysłano rów- 
nież ogółem rekordową w dziejach 
hutnictwa ilość 49 tysięcy ton, wobec 
35 tysięcy ton w kwietniu i 41 tysię- 
cy w marcu, co Oznacza wzrost w 
stosunku do poprzędniego miesiąca 0 
40 proc. Obecna przeciętna wykazuje 
wskutek tego również wzrost z 39 ty- 
sięcy ton na 41 tvsięcy ton, co wobec 


przeciętnej za 1938 rok w wysokości | rych 


24 tysięcy ton oznacza wzrost o prze- 
szło 70 proc. 

Stan portfelu, który w poprzednim 
okresie wynosił w tym cząsie 80 ty- 
sięcy ton, obecnie wzrósł do Bl tysię- ` 
cy ton, t. i. prawię o 14 proc. 


Wyprzedaz 


OKAZJ 


Wycieczka 
do Warny 


Sekcja Turystyczna Warsz. Oddz. 
Zw. Zawod. Prac, Bankowych i Kas 
Oszczędności R. P. organizuje na mie 
siąc sięrpień br. 4-tygodniową wycie- 
czkę do Warny (Bułgaria) ze zwiedze 
niem p odrodze stolicy Rumunii -— 
Bukaresztu. 

Cena udziału wynosi 350 zł. i obej- 
muje wszelkie wydatki związane z po 
bytem w Warnie i przejazdem jako 
też paszport zagraniczny wraz z po- 
trzębnymi wizami, załatwienie formal 
ności dewizowych i zwiedzenie Buka 
ręsztu. 

Z Warny zostąnie zorganizowana 
tania wycieczka statkiem do Konstan- 
tvnopola. i 

Zapisy należy kierować możliwie | 
niezwłocznie do sekrtariatu Związku 
ulica Świętokrzyska 17 m. 9. tel. 
255-56 w godz. ed 17 do 19 codzien- 
nie. Jlość uczestników ograniczona. 


Nr. 195 mm 


4© . 


zaunń Z ha í 


A 


władze już ustaliły 
Organizacje służby O.P.L.G. 


Władze administracyjne ustali- | 
ły dokludną organizację służby 
O: rony Przeciwlotniczej i Przeciw | 
gazewęj. Q. P. L. G. działać ma 


przez organy wykonawcze, do któ- | ™ 


należą służby: alirmowa, | 
bezpieczęństwa, łączności, prze- 
ciwgazowa, przeciwpożarowa, ra- 
towniczc - sanitarna, pogotowie 
techniczne i t. p. Pracą tych or- 


Materiali 


| 
fi 


męskich ii 
damskich. 


Wcześniej wyjeżdżać do pracy 
Opóźnienia pociągów w okresie letnim 


Dyrekcją Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych w Warszawie podaje do 
wiadomości, że z powodu dokony” 
wania koniecznych robót, związa- 
nych z przebudową Węzła War- 
szawskiego, pociągi w okresie let" 
nim r. b. będą ulegały opóźnie- 
|" z) 


(Na upał rada jedyna 


j Za dwudziestkę 


niom akało 15 minut. 

Ze względu na powyższe Dyrek | 
cja tą drogą zwraca się z apelem | 
dọ podróżnych okolic podmiej” 
skich Węzła Warszawskiego, aby | 
do pracy wyjeżdzali pociągami. 
wcześniejszymi. 


i 


A 


kup PINGWINA 


Zeiazne rezęrwy żywnościowe 


Pracownicy miejscy zaopairują ` 


swe spiżarnie w żywność 


System przygotowania indywi- 
dualnych zapasów artykulów 
pierwszej potrzeby, niezbędnych 
każdej rodzinie na wypadek ewen 
tualnych trudności gospodar- 
czych, znalązł obecnie szerokie za- 
stosowanie w krajach Europy, 
głównie w Anglii i we Francji, W 
naszych warunkach wielkomiej- 
skich zaopatrzenie śpiżarni domo- 
wych w pewne, minimalne ilości 
artykułów codziennego spożycia, 
przechowywanych w domu jako 
„żelazna rezerwa”, jest szczegól- 
nie wskazane. 

W wykonaniu tego postulatu zą 
rząd miejski w Warszawię — prze 
znaczył na akcję zaopatrzenia ro- | 
dzin pracowników miejskich (ra-' 


zem około 100.000 osób) specjal- | © 


ny kredyt towarowy. 

Akcja ta prowadzona jest za 
pośrednictwem praeowniczej ko- 
misji samopomocy i dotyczy opa- 
łu (węgiel, koks, drzewo), którego 
dostarczać będą miejskie zakłądy 


[ Lmiata trasy tramwajów 


| 8, 17, 25 


W związku z wymianą szyn 
tramwajowych na ul. Śniądeckich 
od 10 bm, do odwołania wozy linii 
tramwąjowych Nr. Nr. 8, 17 i 25 
zdążające od ul. Marszałkowskiej 
w stronę Pl. Narutowicza, kiere- 
wane będą od ul Marszałkowskiej 
pl. Zbąwiciełą i ul. 6 Sierpnia, a 
dalej według dotyehcząsowej tra- 
sy. W odwrotnym kierunku wezy 
kierowane będą normalnie przez 
ul, Śniadeckich, 


ABC ŻĄDAĆ 
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulięznych 
W urzędach pocztowych 


opałowe w ciągu lipca, artykułów 


żywnościowych, które wydawać 
będą miejskie sklepy spożywcze 
w wydziałach i  przedsiębiorst- 


wach. Cena 1-go bonu ustalona 
została na 25 zł. Należność ta bę- 
dzie potrącana pracownikom ra- 
tami w ciągu 5 miesięcy. Bony te; 
wydawane będą w ilości odpowia | 
dającej liczbie członków rodziny 
każdego pracownika. Uzyskana za 
okazaniem bonu racja składa się z 
mąki, nasion strączkowych, kaszy, 
herbaty i kawy, cukru, soli, tłusz- 
czów w ilości, odpowiadającej mie 
gięcznemu spożyciu. 


LEKARZE | 


Dr, Med. 


ŻURAKOWSKi 


WENĘRYCZNE, skórne, płciowe, Ko. 
biety przyjmuje lekarka 
DR. ANIELA RATAJ 
CHMIELNA 25, godz. od 11.30 do 8 
wiecz. Nledziala da 1 pp, GABINET 
ELĘEKTROŚSWIATŁOLECZNICZY. 
Diatermia krótkie falę d'ARSONVAL, 


I inne. 
"adu NERWOWEGO 
NERWICE SERCA - ŻOŁADRĄ 
ZAKŁAD  PRZYRODOLECZNICZY 


„M ATU REA” 
Warszawa, Al. Szucha 8, Tel. 9.58.69 
Czynny 10 — 13 i 16 — 20. 
Wodolecznictwo specjalna — Tera- 
pia krótkofalowa polewy syst. 
Dr. Żniniewięza ~- jenizacje, Kura- 
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 
specjalistów. 


SPECJALNĄ PRZYCHODNIA 
DLA CHORYC; NA 


BPŁ U CA 


PRZĘSWIETLENIĘ 
MARSZAŁKOWSKA 49, tel. 9.00.09 


— 


ganów kierują wladze w osohąch 
komendantów osiedli 1 ich pød- 


| władnych. 


Liga Obrony Powietrznej i 

"'wgazowej utrzymała zezwe- 
lenie na ustanowienie specjalnych 
mundurów dla personelu totnicze- 
go i technicznego. 


Wycieczka na Litwę 


samochodami 


Na skutek licznych ząpylań i 
zgłoszeń, termin zapisu na wy- 
cieczkę organizowaną przez Polski 
Touring Klub, (Kredytowa 5). zo- 
stał przedlużony nieodwałalnie 
do dnia 8 lipca b. r. 


„KATARZYNKA" 


osy . 
4 7 h 


za 


Czarujący, przemiły kopciuszek XX 

wieku. to Franciszka Gaal. która 

kreuje nową, charakterystyczną rolę 

w filmie „Katarzynka", który wy- 

świetlą z wielkim sukeesem kino 
„ROMA“. 


OGŁOSZENIA 


DROBNE 


ROŻNE 

FRETRUFTA 

AAAAA) Chrześcijańska fir- 
ma. Garderobę starą, męską zamię- 
niam na bielskie materiały, Biatec- 
ki, Skorupki 6—9, telefon 731-02. 
A, WYTWÓRNIA BIE- 
LIZNY S. OLSZEWSKI 
Warszawą, Koszykowa 48, poleca 
bieliznę damską, męską, dziecinną, 
pościelową, piżamy, biustonosze, pa- 
sy brzuszne. Firma istnieje od 1812 
roku, 10 proc. rabatu dla okaziejela 
nin ogłoszenia. Sprzedaż detaliczną 
i kurtowa, 


MEBLE 
BO CAPĄ 


MEBLE Stylowe, nowoesesne 
Stołowe, Sypialnie, Gabinety, Sztuki 
pojedyńcze, wytworne neble tapicer- 
skie poleca firmu  chrzęścijąńska 
„Ciężkowski*, Nowy Świat 64. tel. 
3.48-85. Wyrób własny, Warunki dor 
godne. 


MEBLE ostatnie nowości pełęca 
firma chrzęścijańska „Ciężkowgki” 
Nowy Świat 89, Wielki wybór — 
dogodne rozpłaty. Prosimy zapamię- 
tać adreas: Nowy Świat 89, 1 pietro, 
vis a vis kina „Pan“. 


MEBLE firmą chrne- 
ścijańska „Ciężkowkki”, 
Chłodna 16, tel. 2.89-95, 
I-sze piętro. Poleca duży 


wybór nowoczesnych mebli. Warun- 
ki dogodne. Sztuki pojedyńcze. 


mnan Rim. Upo 


Jlasze „ABC: 


Kierunek 
na Bałkan 


Równocześnie z  zapowie- 
dzią wizyty premiera Bułga- 
rii Kiosciwanowa w Berlinie 
ukazały się wiadomości, że oś 
zmienia kierunek uderzenia, 
po niepowodzeniach nad Bał- 
tvkiem zamierza ponowić wy- 
siłki na Bałkanach. We Włos- 
kim pismie „Telegrafo“ uka- 
zał się nawet charakterystycz 
ny artykuł, stwierdzający, że 
Jugosławia, Bułgaria i Grecja 
stanowią przestrzeń życiową 
Włoch. 

Nacisk niemiecko - włoski 


na Jugosławię i Bułgarię nie | 


jest nowym wynalazkiem. Do 
tychczasowe próby nie dawa 
ły jednak rezultatu. Trzeba 
jednak pamiętać, że oś rozpo 
rządza tu bogatym doborem 
swoistych argumentów, cho- 
ciażby szantażując Jugosła- 
wię grożbą  rozdmuchania 
sporów wewnętrznych serb- 
sko - chorwackich, czy łu- 
dząc Bułgarię obietnicami Do 
brudży i morza Egejskiego. 
Dlatego ostatnia wizyta pre- 
miera Kioseiwanowa w Ber- 
linie obudziła poważne zain- 


teresowanie opinii  politycz- 
nej. 
Bułgaria pozostawała w 


przyjażni z Niemcami powo- 
jennymi. Stosunki gospodar- 
cze były bardzo ożywione. U- 
dział Niemiec w handlu za- 
granicznym Bułgarii stanowi 
ponad 60 procent. A więc o- 
derwanie się Bułgarii od Nie- 
miec nie jest łatwe. 

Jednak istnieją 
które ten związek niemiecko- 
bułgarski ponownie osłabia- 
ją. Pierwszy to powszechna 
świadomość w Bułgarii, że w 
razie konfliktu zbrojnego 
Niemcy poniosą niechybną i 
dotkliwą klęskę. Drugi to 
chęć wyzwolenia się z przewa 
gi gospodarczej Nierniec, za 
którą idą wpływy polityczne. 
Trzeci to brak sympatii do u- 
stroju narodowo - socjalisty- 
cznego. Wreszcie ostatni to 


poczucie, że chciwa ręka nie-' 


miecka wyciągnie się w razie 
koniunktury po ziemie  Buł- 
garskie. 

Ostatecznie więc po wizy- 
cie prem. Kioseiwanowa nie 
należy oczekiwać sukcesów 
niemieckich. Bułgaria podob- 
nie jak Jugosławia usiłują za 
chować neutralność i polity- 
cy bułgarscy nie dadzą się 
skusić obietnicami Berlina. 

Świadczyłyby na korzyść te 
go twierdzenia: uprzednia wi 
zyta premiera Kioseiwanowa 
w Ankarze i przewidywany 
wyjazd prezesa parlamentu 
p. Moszanowa do Paryża i 
Londynu. 

Bądź co bądż nie należy 
przesadzać w optymiżmie i 
pamiętać o niemieckiej zabor 
czości skierowanej na Bałka- 
ny. 

Whana na Bałkany ma i 


drugą swoją stronę. Dziś ob- | 


„ruhepause* w 
sprawie gdańskiej i próbę 
skupienia uwagi politycznej 
na Bałkanach. Czyż oznacza- 
łoby to istotną zmianę kierun 
ku uderzenia osi? 
Bynajmniej. Akcję bałkań- 


serwujemy 


ską Niemiec należy ocenić; 


zgoła inaczej. Niemcy nie wy- 
rzekają się Gdańska i „ruhe- 
pause* jest tylko 'posunię- 
ciem taktycznym, nieraz już 
zresztą przez Rzeszę siosowa 
nym. Natomiast sięgnięcie po 
Bałkany dowodzi raz jeszcze 
kłamstwa niemieckiej propa- 
Sandy, że Gdańsk to tylko za 
gadnienie lokalne, że chodzi 
tu o przestrzeń dla Niemiec 
rzeczywiście konieczną. Niem 
cy sięgają we wszystkich kie 
runkach i napewno nie wyrze 


kają się zaborów ani na Ba 
kanach, ani w Belgii czy Flo- 


landii, czy w państwach nad- 
bałtyckich. Rozbudzony impe 
ralizm niemiecki łaknie 


wciąż nowych zdobyczy. Pró-. 


ba bałkańska jest tylko jed- 
rym z fragmentów, tak samo 
lak sprawa Gdańska. 

la nas wypływa jeszcze je 
den wniosek z bałkańskich 
zabiegów Niemiec. Apetyty 
niemieckie są bardzo  gwał- 
lowne i nie dadzą się zaspo- 
koić drogą jaktegokolwiek 


czynniki, 


CZIEN W POLITYCE 


97% 


L MINISTRA BECKA 
Min. J. Beck przyjał w. piątek na 
pożegnalnej audiencji ambasadora 
Turcji Ferid Teka, Wiceminister 
Szembek przyjął tegoż dnia posa 


+09 


| przy Watykanie p, K. Papee, który 
i był przyjety na specjalnej audiencii 
i Przez prymasa Polski ks. kardynała 
Hlonda, poczem odleciał samolotem do 
Warszawy. 


Szwajcarii Martina, a następnie posła KOMITET POMOCY UCHQDŹCOM 


Węgier de Horego 
AUDIENCJA AMB, PAPEE 

U PRYMASA 

Do Poziiania przybył 
nowo mianowany ambasador 


| Z kół katolickich Wiednia otrzy 
,mujemy dalsze szczegóły brutal- 
|nej napaści narodowych socjali- 
i stów na kardynała Innitzera. 
Kardynał Innitzer jak co roku 
, wyjechał na wizytację pasterską 
(Swej archidiecezji. W tym roku 
wizytował szereg parafii w półno 
cnym okręgu Dolnej Austrii. Bo- 
jówki narodowo - socjalistyczne, 
, działające niewątpliwie za wiedzą 
i inspiracją komisarza b. Austrii 
Buerckela, urządzały wszędzie po 
| drodze kardynałowi Innitzerowi 
hałaśliwe demonstracje, uniemo- 
żliwiając mu spełnienie czynności 
pasterskich. Gromady nasłanych 
,z Wiednia osobników  obrzucały 
po drodze arcybiskupa 
"obelgami i wyzwiskami, a nawet 
rzucały nań i jego asystę zgniły- 
mi jabłkami i jajkami, Ludność ka 
tolicka wszędzie stawała w obro- 
nie swego arcypasterza, to też w 
niemal każdym miejscu pobytu 
kardynała Innitzera toczyły się 
krwawe bójki, a następnie odbywa 
ły się aresztowania przez Gesta- 
po tych wiernych. którzy stawali 
w obronie swego arcybiskupa. 


| 


Do szczególnego napięcia wro- 
gie kardynalowi demonstracje do- 
| szły w miejscowościach Grosswei- 
tersdorf oraz w Koenigsbrunn. Na 
słani z Wiednia osobnicy w mun- 
durach organizacyjnych nazi krzy 


czeli i wyli przez całą noc przed ' 


| 


,plebaniami w obu tych miejscowo 
Ściech, a gdy rankiem kardynał 
udawał się do kościoła, usiłowali 
go czynnie znieważyć, czemu prze 
szkodzila ludność katolicka, która 
pilnowała kardynała. 

Wszelkie interwencje a pombe 
do władz administracyjnych i po- 
licyjnych nie odnosiły żadnego 
skutku, władze zachowały się cał- 
|kowicie bezczynnie, tolerując de- 
|monstracje i napaści. 


| Wobec uniemożliwienia spełnie 
nia czynności pasterskich i 
a D aT 


samolotem 
Polski Rzplitej w Pradze Z, Lasocki, 


Wiednia ' 


unika- 


CZESKIM 
W Krakowie zawiązał się komitet 
' pomocy uchodźcom * Czechosłowacji. 
Na czele komitetu stanął b. poseł 


Szrzegóły wystąpi ń h il: row skich 
Przeciwko Kard. innitzerowi 


jąc dalszych awantur i bójek kar- 
dynal Innitzer zdecydował się 
przerwać swą wizytację i wrócić 
do Wiednia. O powyższych gorszą 
cych zajściach został przesłany 
raport do Stolicy Apostolskiej, 


Nowa „burza na Dale 


ABT — NOWINY CODZIENNE 


Str. 3 reren 


ZAUFANIE MILIONÓW 


Oto sprawdzian 


wielkości 


i niewzruszalności największej 
instyłucji oszczędnościowej. 


P. K. O. 
PEWNOSĆ-ZAUFANIE 


im Wschodzie 


Powietrzna wojna mongoiska 


Kiedy Japończycy ogłosili blo” 
kadę Tien - Tsinu, która zwróco- 
na była przeciwko Anglii, Europa 
zobaczyła w tym nadciągającą no” 
wą burzę wojenną od Wschodu. 
| Japonia dość dawno rozpoczęła 

pochód przeciw rasie białej, a za 
głównego przedstawiciela ich u“ 
ważałą Anglię, mającą duże wpły 
wy na Wschodzie. Ale chmury z 
jnad Tien - Tsinu rozwiały się, a 
| wicher szybko zebrał jc gdziein” 
dziej. Zebrał je nad Mongolią i 
| tam rzuciły one swój grom, 
Japończycy pamiętają dobrze, 
| że drugim ich wrogiem . białym“ 
są Rosjanie. Anglia przybiłą do 
wybrzeży Chin od strony mórz i 
oceanów — Rosja nadciągnęła 
GAREEG": 


Na ziemiach zachodnich Polski nie- 
srudno jest stwierdzić formalne za- 


podżegaczy niemieckich, którzy mo- 
biłizują Niemców i Polaków i usiłują 
wysłać ich w głab Rzeszy. 

Ostatnio władze polskie, przytrzy- 
mały i osadziły w więzieniu 3-ch 
Niemców. pod zarzutem nielegalnego 
werbowania Niemców w okolicach 


"a 


trzęsienie od domorosłych fiihręrów i: 


Akcja werbowanie Nemców 
uciekających do Rzeszy 


„Korespondencja 


nad wybrzeża oceanu Spokojne- ' 
go. poprzez niezmierzone obszary | 
lądowe Syberii od strony konty- 
nentu z zachodu. Wystarczy to dla 
Japończyków, że oba te mocar- 
stwa znalazły się w tych punktach 

Azji, które Japonia uważą za swój | 
obszar ekspansji. — To też nic 

dziwnego, że po zatargu z Anglią 

nastąpiło bezpośrednio uderzenie 

Karwieńskich Błot pod Puckiem. 7 
dzy innymi znaleźli się w liczbie o- | 
skarżonych Ernest  Litzau, prezes, 
Jungdeutsche Partei w Karwińskich 


Błoinch i dwaj jego towarzysze Ri- ' 


na Rosję. 
WPŁYWY SOWIETÓW 
Uderzenie to skoncentrowało 


się na Mongolii Zewnętrznej, w 
pełnym zaś brzmieniu na Bugude 
Nairandacho Mongul Arat Alos 
(BUGUDE NAIRANDACHO 
MONGUL, ARAT, ALOS), czyli 
ludowa mongolską republikę ra" 


,szard Teschke i Arno Wischer. U 


Takich i podobnych „fiihrerów” 
posiadamy na źiemiach zachodnich 
więcej. 


Nie możemy dłużej tolerować 


poczynań Niemców w Poiste 


| 
(j. w.) Niepowodzenia polityki 


| Niemiec wywołują wśród hitle- 


rowców jakiś szał zemsty. Wi- 
dząc w Polsce, która jednym sło- 
wem — nie, złamała powodzenie 
zaborczej polityki, główną przy- 
czynę swych niepowodzeń Niem- 
cy mszczą się przede wszystkim 
na mniejszości Polskiej w Rzeszy. 
| — Ostatnio odebrali Polakom na- 
wet prawo modlitwy w języku 


ojczystym. 
Nawiązując do tego nowego 
gwałtu niemieckiego „KURIER 


| BYDGOSKI“ pisze o koniecznej 
reakcji ze strony Państwa Pol- 
skiego: 

Dziś. gdy w Niemczech brutal- 
nie usuwa się z kościołów język 
polski, przekreśla prawa wielo- 
wiekowe. nadszedł czas na rewi- 
zję „praw“ niemieckich w Polsce. 
, Pozostawmy Niemcom nabożeń- 
stwa niemieckie tam, gdzie zacho- 
dzi tego istotna potrzeba, ale — 
dalibóg! — nie tolerujmy bez koń- 
ca przywilejów, nadanych im 
przez zaborców w celach antypol- 
skich. 

Najwyższy czas, aby i na tym 
odcinku zrobić w Polsce porządek! 
Tego wymaga od nas nasza duma 
narodowa i słuszny interes Naro- 
du Polskiego! 

A jak konieczne są energiczne 


posunięcia wobec mniejszości 

, niemieckiej świadczy działalność 

, niemieckich spółdzielni, o której 

pisze „DZIENNIK POZNAŃSKI“ 
Pismo stwierdza, że: 

Ere a E E 


ustępstwa. Dlatego żadnym 
zmianom kierunku czy „rulie- 
(pausom* nie możemy wie- 
rzyć. „Głód“ niemiecki zamil 
knie tylko ze strachu przed 
siłą zbrojną. 


J. W. 


Stoimy tutaj wobec  niesłycha- 
nie śmiałej próby naginania pol- 
skiej rzeczywistości gospodarczej 
do celów niemieckich dążeń 4A>li- 
tycznych. 

W zakończeniu artykułu autor 
pisze: 

Pamiętajmy o tym, że na wal- 
nym zgromadzeniu Wielkopolskie- 
go Towarzystwa Kółek Rolniczych 
podkreślił prezes Mikołajczyk, że 
drogami, którymi kroczy „ „dzisiaj 
politykująca  spółdzielczość nie- 
miecka, mogłyby jutro, przy na- 
szej bierności i niedołęstwie, po- 
suwać się niemieckie tanki 1 ar- 
maty. 

Rozprawienie się z bezczelnymi 
akcjami mniejszości niemieckiej 
w Polsce jest nietylko reakcją na 
postępowanie Niemców wobec 
Polaków w Rzeszy, ale jest na- 
szym obowiązkiem. 

Musimy bowiem pamiętać, że 
o ile Polacy w Rzeszy osiedli są 
na ziemiach rdzennie polskich i 
są tych ziem gospodarzami, to 
mniejszość niemiecka jest ele- 
mentem napływowym, narzuco- 
nym przez okupantów za czasów 
zaborczych. A dziś już chyba naj- 
wyższy czas, aby zatrzeć ostatnie 
ślady niewoli. i 

„Ilustrowany Kurier Codzien- 


ny“ pisze o stosunku Niemiec i 
Włoch, stwierdzając, że nie ma 
wspólnych podstaw  ideologicz- 


nych pomiędzy faszyzmejn i hi- 


tleryzmem. . i 
Pub'icysta „I. K. C.“ twierdzi: 


| Wroga działalność niemieckich spółdzielni 


Nie można więc doszukiwać Się ; 
więzi ideologicznej pomiędzy kie- 


własna ABC" 


dziecką, Nazwa ta wskazuje, że 
Mongolia Zewnętrzna jest pod 
całkowitym wpływem Rosji So- 
wieckiej. Wływy te datują się od 
r, 1921, gdy mongolsey rewolu- 


cjoniści przy pomocy wojsk so- | 


wieckich obalili dawny rząd mon- 
golski, i zaprowadzili ustrój re“ 
publikańsko - parlamentarny, jed 
nak z posmakiem „dyktatury pro- 
letariatu'". 

Mongolia Zewnętrzna to kraj 
trzy razy większy od Polski — 
ale z ludnością nie przekraczają” 
cą miliona. Ludność ta składa się 
w większości z Mongołów. z Ro- 
sjan, których jest około 100 tysię- 
cy i z Chińczyków nie przewyższa 
jących liczby 10 tysięcy. To teryto 
rium, można śmiało powiedzieć 
służy do szachowania Japonii 
przez Sowiety. 


TRANSPORTY BRONI 


Armię mongolską uzbroiła, oraz | 


dostarczyła jej amunicji Rosja So- 
wiecka. 

Przez Mongolię ` idą transporty 
broni i amunicji dla Chin walczą” 
cych o swą wolność. 


Transporty te musiały przybrać | 


rozmiary ogromne. skoro Japonia 
zdecydowała się uderzyć na Mon- 
golię, rozumiejąc tym samym, że 
uderza na Rosję. Z małego komu" 
nikatu japońskiego 
się Europa, że gdzieś w tejże Mon 
golii nad Jeziorem  Buirnor, na 
pograniczu z Mandżurią odbyla 
się wielka bitwa powietrzna mię- 
dzy samolotami mongolsko - so` 
wieckimi a samolotami mandżur” 
skimi. W bitwie tej zostało strą- 
conych 49 samolotów mongolsko” 
sęwieckich, a Japończycy utraci- 


'runkiem opartym o historię, trady- |]; tylko pięć... Komunikat powyż” 


|wującym wielkie aspiracje ideowe 


ZN Z ZOZ a e: 


Złóż ofiare 
ma F.O.N. 


uznającym i kulty- i 


cję i kulturę, 


ludzkie, a kierunkiem  głosząeym 
grabież, przemoc i mit krwi. 

Dalej zaś autor sięgając do hi- 
storii przypomina o wiecznie wro- 


giej dla Italii nawale germań- 
skiej: 
„Mussolini niewątpliwie rozumiał 


aż nadto dobrze, że w Niemczech hi- 
tlerowskich ma przed sobą starego 
nieubłaganego, zaciętego wroga italii, 
któr: od 133 r. przed Chr. od najścia 
Cymbrów, jeśli tylko nie był rozbity 
całkiem i słaby, parł niepowstrzyma- 
nie na południe, na Lombardię i Ape- 
miny, rabował miasta, tępił dność, 
odbierai ziemię, wyciskał soki życia- 
we, przywłaszczał dla swych królów 
tytuły imperatorów rzymskich”, i 
Cóż więc pchnęło Mussoliniego 
w objęcia Hitlera. Niewątpliwie 
wódz Włoch popełnił szereg błę- 
dów i uległ sugestiom niemiec- 
kim — nie należy jednak zapomi- 
nać, że działały tu czynniki wro- 
gie wszystkim ustrojom narodo- 
wym, czynniki żydowskie i masoń 
skie. Mussolini broniąc się przed 
tym wrogiem szukał oparcia w 
Niemczech. Zrobił podwójny błąd. 
bo zaufał wiarołomnym Niemcom, 
z drugiej zaś strony poszedł na rę 
kę czynnikom żydowskim. które 
właśnie chcą zglajchszaltować 
wszystkie narodowe ustroje pod 
stryc"lec hitlerowski, aby anty- 
niemieckie interesy narodów wy- 
grać dla własnych celów. 
eo a=] 


szy, oczywiście głosił, że Mongo- 
łowie „zaczęli“... 


WALKA KOMUNIKATÓW 


W kilka godzin po tym zjawił j 


się komunikat sowiecki, głoszący 
coś zupełnie przeciwnego: to nie 
Mongołowie „zaczęli“ a Japończy” 
cy, natomiast Mongołowie tylko 


dowiedziała | 


| się bronią przy pomocy lotnictwa 
: sowieckiego. Ten sam komunikat 
! podaje inną zupełnie cyfrę strat: 
| siły sowieckie utraciły wszakże 50 
samolotów, ale Japończycy utra- 
cili ich przeszło dwie setki. Ta 
walka komunikatów trwa już od 
dłuższego czasu. Jaka jest praw” 
|da.. nikt w Europie narazie nie 
wie. 


DWIE ARMIE 


W każdym razie jedno nie ulega 
wątpliwości: na obszarze Azji, 
tym razem nie w nadmorskich pro 
wincjach Chin, lecz na pograniczu 
między Syberią, Mandżurią j Mon 
golią, wre wojna naprawdę. w któ 
rej główną rolę odgrywają siły 
' lotnicze; walka ta może naprawdę 
„rozpętać żywioł wojny nie tylko 
tam na Wschodzie, ale i w Euro- 
pie. Pomimo, iż w walkach tych 
nie biora udziału wojska lądowe, 
to wiadomem jest, że na granicy 
Mongolii Zewnętrznej i Mandżu” 


rii skoncentrowane są po obu 
¿stronach większe siły wojska, 
| Według komunikatów  bezstron- 


'nych: Sowiety zgrupowały — 650 
tysięcy żołnierzy, z tego 150.000 
w Mongolii, drugie 150.000 w kra 
liu zwanym Nadamurskim, i na po 
graniczu  Mandżukuo, a trzecie 
150 w kraju Przymorskim, koło 
| Władywostoku. Po stronie japoń” 
skiej zaś, znajduje się półmilio- 
nowa armia, skoncentrowana prze 
ważnie w Mandżukuo, skąd może 
uderzyć na Władywostok i Baj- 
kał, jak również i na Mongolię. 
Te dwie potężne armie stoją na 
przeciw siebie gotowe do walki. 
Żadna z nich nie chce pierwsza 
uderzyć, bojąc się zdradzić, kie- 
runku swego uderzenia. Dlatego 
też rozpoczęły się „harce“ w po” 
wietrzu.. co on2 nam przyniosą 
pokaże czas. Może jest to tylko 
manewr Japonii w poorzumieniu 
z osią Rzym — Berlin, aby ode- 
brać ochotę Sowietom do wiąza” 

nia się z Anglią i Francją... 
Edward Ciecierski. 


INTRONIZACJA NOWE GO PATRIARCHY 
RUMUŃSKIEGO 


Nowy partiarcha rumuński Munteano po ceremonii 


intronizacji 


opuszcza pałac królewski. 


nm Str, A 


ulubionej rezydencji Hitiera 


twartych drzwi wymknęła się po- | puszyńskiego p. t. „Stosunki demo- 
stać wodza, szybkimi nerwowymi | graficzne odzyskanych ziem Śląska 


Kanclerz Rzeszy spędza urlop 
letni w swej ulubionej rezydencji 
— Berchtesgaden. Gdy w toku 
rozmowy nad kwestią letniej reć 
zydenćcji kanclerza ktoś rzucił sło- 
wo Godesberg, kanclerz zmarsz- 
czył krwi. Od ubieglego września 
wódz Rzeszy nie lubi tej miejsco- 
wości. Hotel, w którym spędzał 
zawsze kilka tygodni w roku ze 
swą świtą, może obecnie zamknąć 
swe podwoje. 


WIĘC BERGCHTESGADEN... 


Stanęło tedy na Berchtesgaden, 
tymbardziej, że kanclerz pragnął 
osobiście dojrzeć prac nad, wy- 
kończeniem skalnej swej siedziby 
w Adlershort. Himler, szef Gesta- 
po, raz jeszcze przejrzał dokład- 
nie ewidencję „czarnej sotni“ (Die 
Schwarzen Hundert) silnych, ro- 
słych chłopów, przypominających 
wzrostem i postawą grenadierów 
starego Fryca, który nawet w tym 
szczególe jest dla kanclerza pier= 
wowzorem. 

Straże dokoła willi kanclerza i 
wewnątrz jego siedziby zostały 
wzmocnione. Nikt niepowołany nie 
mogłby się przemknąć przez łań- 
cuch posterunków. 


APATIA KANCLERZA 


Ostatnio kanclerz przeżywa o- 
kres depresji psychicznej. Otocze- 
nie stara się go rozerwać, urzą” 
dzając przyjęcia, na których nie 
brak pięknych pań, przedstawie- 
nia operetkowe, baletowe, wystę* 
py itp. Kanclerz, który dawniej 
interesował się każdym  przeja- 
wem życia, dziś zachowuje się 
wobec wysiłków swoich najbliż- 
szych z całkowitą obojętnością. 


Jedna tylko osoba wyrywa go 
z apatii. Jest nią niemłoda już, 
około 40 lat licząca, Paola Medici 
del Vascello, której śpiewu słu- 
cha wódz Rzeszy ze szczególnym 
upodobaniem. Piękny, pełny głos 
Paoli rozbrzmiewa często w sali 
recepcyjnej kanclerskiej rezyden- 
„cji, gdzie gromadzi się w określone 
dni elita Trzeciej Rzeszy, podda- 
jąc się urokowi pierwszej damy 
Rzeszy, marszałkowej  Goeringo- 
wej, głównej aranżerce tych wie 
czorów. 


W dni te stukonny Mercedes 
rwie z Berchtesgaden do Mona- 


chium, by do samotni wodza za- 
brać piękną Paolę, która w mię- 
dzyczasie przygotowała nowy re- 
partuar pieśni. 


BEZSENNE NOCE WODZA 


Mimo okresu letniego wypo” 
czynku, który pó okresie intesyw 
nej pracy politycznej i przyjęć 
dyplomatycznych zapanował ma 
Wilhemstrasse, mimo to, że Hitler 
zażywa od kilkunastu dni pełnego 
wybóczyńku, samopoczucie jego 
nie poprawia się. Wódz jest 
nadal przygnębiony. Od kilku dni 
cierpi na bezsennaść. 

Odwach, pełniący służbę na jed 
nym z wewnętrznych dziedziń= 
ców willi kanclerskiej, często 
wśród głuchej nocy nieruchomie- 
je na baczność, zastyga w bezrue 
chu wyprężony hajwyżsżymi napię 
ciem mięśńi i nerwów. Z póło* 


nnn AZ W O OE OOO 


krokami okrąża dziedziniec i za- | Cieszyńskiego", 
zadumy | ruch ludńościowy na tetenie Śląska 
nad fontanną z zielonego marmu- | Zaolziańskiego 


trzymuje się na chwilę 


ru o nieskalanie białych 
specjalnie sprowadzonych z Aten. 


HRABINA BECH 


Częstym gościem w samotni 
Führera była dawniej odznacza- 
jąca się zdolnością jasnowidzenia 
hrabina Bech, która jeszcze we 
wrześniu ubiegłego roku przepo- 
wiedziała kancierzowi, że nieza- 
długo wjedzie triumfalnie do Pra- 
gi. Od tego czasu zamilkła Pytia 


Trzeciej Rzeszy, której wyrocznia 
leżała u podstaw niejednej hazar- 


dowej decyzji kanclerza. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nowe wydawnictwo 
o Slasku Zaolziańskim 


Wkrótce ukaże się nakładem Insty 
tutu Śłąskiego praca Władysława Ło 


przedstawiająca 


w ciągu ostatnich 
żyłach, | kilkudziesięciu lat. 
Na podstawie bogatego materia- 


łu urzędowego, daje autor charakte- 


| 
| 


| 


1 


rystykę zmian, jakie dokonały się w 
składzie narodowym braż záwodo- 
wym ludności omawianych terenów, 
omawia przyczyny tych zmian oraz 
ich skutki w dziedzinie samodzielno 
ści gospodarczej i społecznej dła lud 
ności polskiej Śląska Zaolziańskie- 
go. 

Ze szczególnym uwzględnieniem 
omówiony jest stan z lat 1921 i 1930. 


interesujace prace WYKOPULSKOGE 


w Skępem (woj. pomorskie) 


Od 24 maja b. r. przeprowadza 
się z ramienia Muzeum Miejskie” 
go w Toruniu pod kierownictwem 
mgr. Jacka Delekty prace wyko- 


W horoskopie wodza nie ma no- | paliskowe na grodzisku wczesno” 
wych sukcesów — wieszczka więc] historycznym w Skępem pow. Lip 


milczeć woli... 


*ORAŻKA 
ża W 


JEDRRZEJ OWSKIEJ 
WIMBLEDONIE 


[| 


| Po przegranym meczu Jędrzejew Ska składa gratulacje Amerykan- | 


| ce Marble. 


Kronika kulturalna 


ZAPOLSKA NA SCENIE JUGO. 
SŁOWIAŃSKIEJ 


skiej, została wznowiona na Scenie 


teatru dramatycznego w Zagrzebiu. 


nowskiego, finansowane przez 
Fundusz Pracy, utząd woójewódz” 
ki pomorski i zarząd miejski w To 
runiu. 

Badane grodzisko, własność gmi 
ny Skępe, wznosi się wśród torfo 
wisk na brzegu jeziora Wielkiego, 
przez które przepływa uchodżą- 
ca do Wisły rzeczka Mieh, 


Dotychczasowe prace odkryw” 
cze ujawniły, że gród zbudowano 
częściowo na torfowisku, częścio- 
wo na mieliźnie jeziornej, a do 
jego budowy zużyto ogromne iloś" 
ci ziemi i drzewa, zwożonego po 
pomoście utworzonym z szerokich 
darnic, układanych na długich, le- 
żących ra torfie drągach. 


Pomost ten padchodzi pod drew 
niare konstrukcje wału, które w 
doskonałym stanie zachowały się 
pod źwałami ziemi w mokrym tor 
fiastym podłożu. Jak wykażały 
głębokie do 7 'm. przekroje wał 
ziemno ~ drewniany uległ w góra 
nych częściach spaleniu, o czym 
świadczą duże ilości zwęglonych 
bierwłon dębowych, które częścio 
wo zachowały jeszcze swe pietwot 
ne położenie. W części środkowej 
wału końśtukcje drewniane ule“ 
gły zupełnemu żbutwieniu, jedy- 
nie na samym spodzie na torfie 
dochowały się w całości, dając 
doskonałe pojęcie, o Sposobie wzno 


|szenia w okresie wcżeshodziejo | 


wym (600—1100'po chr.) twierdz 
obronnych, czyli grodów budowa” 


„Moralność Pani Dulskiej“ Żapoł- | Z okazji wznowienia cała prasa chor- nych na miejscach z natury nie” 


KREM PLAŻOWY 


wacka zariieściła szereg artykułów, 
omawiających twórczość Zapolskiej. 


MUZEUM CHŁOPSKIE W NOWO- 
SIELCACH 


W Nowosielcach pod Przewotskiem, 


dostępnych przy 'płytkich przej” 
ściach przez rzeki i jeziora w pun- 
ktach ważnych pod względem 
strategicznym. 


Gród w Skębum był niewątpli* 


wanych rolników i 
zwierząt domowych. Wiek grodzi 
ska w Skępem ustalono na pod” 
stawie znałeżionych w nim zabyt 
ków. 

Dotychczasowe prace odkryw” 
cze, postępują powoli naprzód ze 
względu na konieczność usuwania 
ogromnych zwałów ziemi. Celem 
ich jest całkowicie odsłonięcie 
konstrukcji drewnianych nie- 
zmiernie interesujących dla pozna 
nią kultury słowian 
E nic a E 


Pieśni Ceza 


hodowców dziejowych, którzy w świetle o” 


statnich wykopalisk w Opolu na 
Śląsku, w Wolinie u ujścia Odry. 
w Kłecku, Poznaniu, w Zamczysś” 
ku pod Bydgoszczą, Dawidgród= 
ku, w Grodnie i w Żawadzei Lan“ 
ckrońskiej nad Dunajcem, okazu” 
ją się doskonałymi budowniczymi 
— cjeślami. Wykazują także duże 
zdolności strategiczne, dzięki któ” 
rym potrafili į wówczas odpierać 
skutecznie wyprawy wrogów na 


wczesno "swe rcdzinne ziomie. 


ra Cui 


w audycji słowno-muzycziej 


_Dziejc muzyki rosyjskiej ostatnich 
80 lat ukształtowały się w znaczitej 
mierze pod wpływem działalności 
i sławnej „Piątki szkoły noworosyj- 
skiej, która poszukując prawdy artv- 
stvcznei głosiła haslo nuzyki narodo- 
wej z szczególnym uwzględnieniem 
rosyjskicgo folkloru. Należeli do niej 
i Rimski „ Korsakow, Mussorgski, Bo- 
rodin, Bałakirew i Cezar Cui. 

Wpływ tej szkoły był tak ogromny. 
że bez niej nie dopomyślenia jest dzi- 
į siejsza literatura muzyczna Rosji, z 
największym z wspólcześitych rosy|- 
skich kompozytorów — Strawińskiń 
ną czele. 

ajmniej narodowo rosyjskim w 
ntupie pieciu mowatorów był Cezar 
Cut Nie dziwnego, gdyż z pochodze- 


Angielska 


nia byl on pat Francuzem, pół Pola- 
kenn uczył się nawet kompozycji u 
Moniuszki. Ucznia i nauczyciela la- 
czyły jak najscrdeczniejsze stosunki. 
Jak proiesor fortvtikacji, Cui wykla- 
dat przedmiom wujskewe ha wszyśt- 
kich większych uczelniach  wojsko+ 
wych nie zapominając iednak nigdy 
o muzyce. 


Wslawi! się on przede wszystkim 
swymi kilkuset pieśniami, które będą 
miel okazję radiosłuchacze poznać 
przez radio w koncercie poniedział- 
kowym dn. 10.VM o godz, 21.00. Na 
program zt'za się ebok slowa ntówio- 


nego pian z tewarzyszćniem forte- 
pianu i orkiostry oraz utwory otkie- 
strowce. 

rę: śię 
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o literaturze polsk el- 


W pierwszych dniach sierpnia u- w polskich wydawnictwach informe 


każe si 
dr. Aleksandra Guttryego o wspól- 


w języku angielskim praca : cyjnych na rynku anglo - saskim, 


gdzie nie słabnie  żalnteresowanie 


czesnej literaturze polskiej. zaopa- | Polską i sprawami polskimi. 


trzona w Krótki rys historyczrmy pol- 
skiego piśmiennictwa. 
Książka ta wypełni poważną lukę 


j 


! skich pisarzy. 


|  Kaiążka w starannej oprawie gra- 
ficznej ilustrowana będzie portreta- 
mi wybitnych współczesnych pol- 


Surowe kary 
. ża zdradę msłżeńską 


Cena od 40 gr. 


Lab. Chem. Farm. ul. Chmielna 4 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych 


OLE STEFANI 88) 


DZIEWCZYNA, 


SAMOCHÓD į PIES 


POWIEŚĆ 


Przekład aatoryzowany Fugeuiucze Naluaskieżu 


W tym wypadku nie chodzi o młokosa, lecz 
o dwóch dorosłych panów. Czy to nie jest 
okropne? Ale pamiętaj, Kate — nikomu ani 
słowa! 


Więc pierwszy — nie spadnij z krzesła! — 
pierwszy to jest Dick Cranbourne we własnej 
osobie, który od pewnego czasu traktuje mnie 
zupełnie inaczej niż nawet przed samym wy- 
jazdem do St. Jean-sur-mer. Jeśli mam być 
szczera, to go trochę do tego upoważniam... 
Kate, jesteś wstrętna! Widzę w tej chwili Two- 
ją kpiącą twarz i słyszę wyraźnie, jak mówisz: 
„— To ciebie bawi, oczywiście! I rozumiem do- 
skonale, dlaczego, bo po pierwsze to dopro- 
wadza Violet do wściekłości, po wtóre, pochle- 
bia twojej nikczemnej próżności, że poważny 
wytworny światowiec, który dawniej patrzył na 
ciebie jak na powietrze. nagle zaczyna się do 
ciebie umizgać, po trzecie, masz bujną wyob- 


M. MALINOWSKIEGO 


chroni od poparzeń, pięknie opala, wygładza 
zmarszczki, zapobiega tworzeniu się nowych 


firmach 


znanych z pamiętnych uroczystości ku 
czci Michala Pyrza, zawiązał się obec- 
nie komitet budowy muzeum chlop- 
skiego. Muzeum to zgromadzi. oprócz 
pamiątek dotyczących Michała Pyrza, 
także wszystkie inne pamiątki cliłop- 
skie z rejonu przeworskiego. 
Kosztotys obliczono na 46 tys. zł, 
bez robocizny, którą miejscowa lud- 


ność daie darmo. brze 


rażnię i przesadzasz jak zwykle, po czwarte 
itd. itd.... 

Znasz mnie dobrze, Kate, ale od dawna Ci 
powtarzam, że masz okropny charakter, bo nie 
żawsze trzeba wszystko mówić. Szczególnie, je* 
śli to jest niezbyt przyjemne... Jednak nie za- 
kocham się, moja mała, o to bądź zupełnie 
spokojna! Widzisz, Kate, mam wrażenie, że 
z Cranbourne'm nigdy nie mogłabym się nawet 
posprżeczać — bo on do tego nie dopuści — 
a ja bym nie zniosła takiego życia. Znam sie- 
bie, byłabym bowiem w jak najlepszej zgodzie 
z takim mężem, z którym od czasu do czasu 
mogłabym się wykłócić porządnie. Wobec tego 
Cranbourne nie dla mnie — jest zbyt niedo- 
stępny, mrozi mnie swoją poprawnością. 

Teraz drżysz z ciekawości, kto jest drugi, 
prawda? — Więc to jest nasz gospodarz, pan 
Lytton Praycott! Ten mi się oświadczył w naj- 
bardziej idiotyczny sposób: ani trochę się nie 
wzruszył, nawet nie postarał się dobrać bodaj 
kilku ładnych słów. Zapytał mnie — wiesz, tak 
prosto z mostu — czy chcę zostać jego żoną. 
Możesz sobie wyobrazić, jak go odpaliłam! On 
jest — w ogóle jakiś postrzelony, a przy tym 
strasznie zarozumiały. Krótko mówiąc, bez- 
czelny drągal — o, tak! To jest najtrafniejsze 
określenie — bezczelny drągal! Nie masz pò- 
jęcia, jak on mi działa na nerwy! Już sam wy- 
gląd wyprowadza mnie z równowagi: jest 
okropnie wysoki, ma śmiesznie jasne włosy. 
Natomiast oczy są wprost nadzwyczajne — ni- 


wie ośrodkiem obronnym przeciw 
ko najazdom starożytnych Prusa* 
ków (może i Jadźwingów), którzy 
(podobńo jak to było w zwyczaju 
u Germanów nie zwiazanych nig- 
dy z ziemią) łupili żasobne, 
zagospodarowane 
swych sąsiadów, Słowian, zamiło” 


U schyłku XVI stulecia istniał; zachował się u Eskimosów. Stro- 
w Berlinie zwyczaj karania śmier- | nie, której udowodniono zdradę, 
cią za zdradę małżeńską. Karę | grozi śmierć przez utopienie w 
wykonywano publicznie na rynku | przerębli lodowej. Przy wykony- 
miejskim, ścinając winowajcy gło- ; wanin wyroku obecni sa zazwyczaj 
wę toporem. | członkowie rodziny strony po- 

Żwyczaj publicznego karania krzywdzonej., W wypadku gdy ska- 
wiarołomców istniał również w| zany na śmierć był mężczyzna, że- 
krajach północnych. Dziś jeszcze | na z pośród obecnych wybierała. 
sobie drueiego męża. 


do- 
ziemie 


Wypadki wiarołomstwa są jed- 
gdy z nich się nie dowiesz, co on myśli. Roz- | nak wśród Eskimosów tak rzadkie 
mawia ze mną w sposób osobliwy. Nie umiem | że w sau zac U E ać AJ 

, w zy wypadk 
Ci wytłumaczyć, na czym polega ten sposób, {Wano trzy wypack! publicznego 
R ` IE ań topienia wiarołomców. 
ale mnie doprowadza do wściekłości, Jednym 
słowem starający się numer dwa jest wstrętny!, 


j 
I 
Rozległo się pukanie. Prawdopodobnie ktos pu- | Nowy numer 
Gz . . A A O ły > ł i . » 
kał już nie pierwszy raz, lecz Janet nie słyszała | „Muzyki Polskiej” 


pocliłonięta pisaniem. | 
— Wstrętny! — powlórzyła na głos w roztar- | u się baj wa tiaa aleje 
feni Ai EC zasopisma , z - 
gnieniu i odwróciła głowę: za nią stał uśmiech- | aka”, eM ie Muzyki Polskiej, 
nięty Lytton Praycott. | Na treść numeru składaj, się arty- 


j a , a kuły: Feliksa Starczewski.go „Ś. p. 
Niemal opierał się głową o framugę drzwi. | woj. Kochański” sły 298 Jerzego 


— O..! — powiedział cofając się nieco Od | Koraba „Zygmunt Noskowski 1 Ta- 
rogu try” str, 297, Jerzego Kuryluka 
RZWEU. „Pierwsze kroki Zygmuntą Noskow- 


— Czego pan sobie życzy? —- zapytała cho- | skiego” str. 303, Józefa Michała Cho- 
wając pośpiesznie list. ak Pe Cpap 
Spojrzała przy tym na Tarkę: pies leżał na! Poza tym numer zawiera bogatą, 
małym tarasie, wygrzewając się w słońcu i nie | jak zwykle kronikę, omówienie ruchu 
5 O o 5 z n | muzycznego w Polsce i przegląd 
zwracał najmniejszej uwagi na obcego, KY | prasy. 
wszedł do pokoju jego pani. 
— Proszę pani — zaczął Amerykanin mówiąc | 


swoim zwyczajem trochę przez nos i rozciągając E me rata 


słowa — w całym domu panuje grobowy nastrój. | w a dzisiejszym na str, 
Każdy siedzi w swoim pokoju, a wszyscy się na-| 51”. Podatku Niedzielnym w 

z 5 ) a. | reportażu p. t. „Nad jeziorami 
puszyli jak kanarki na niepogodę. Ciocia Betsy— | augustowskimi“ wkradła się z wi- 
przepraszam, że ją tak nazywam — sądzi, że by- | ny korekty pomyłka. Mianowicie 
łaby to przyzwoita i przyjemna rozrywka, gdybym | w ostatniej szpalcie w wierszu 16 
pani pokazał górne piętro. Szanowna ciocia pani | ! 17 od dołu zdanie winno brzmieć 
była tam przedwczoraj, i bardzo się jej spodoba- „stalo zrola arici 


ło. CH ] ARA sce z Cybulskim', a nie z „Cytu- 
REC DARNIE ANANAS likiem*, jak mylnie wydruko- 


wano. 


(D. 6. n.): 


Nr. 184 


inc 
az 


Dla wielu 
nieznane. 

Tak, niestety jeszcze i teraz 
hardzo wiele ciekawych i jakże 
pięknych zakatków naszego kraju 


byla to podróż... w 


jest szerszemu ogółowi prawie 
że nieznanych. Coś o tym się wie, 
coś się słyszało, o czymś uczyło i 
czytało, lecz pomimo nawet bra- 
ku jakichś istotnych przeszkód 


koś się stało. 
Do takich właśnie pięknych u- 


| 


nak chwała Bogu 


spotkało mnie miłe rozczarowa- 
nie. 


* * 


+ 
29 jezior augustowskich obej- 


muje 1/3 obszaru wodnego poje- 
zierza augustowsko - suwalskiego. 
Do jezior Augustowskich należą | 
m. in. Necko. Rospuda, Białe, Stu- 
dzieniczne, Śwelnada, Serwy, Mi- | 
— po prostu nie zna się, tak ja- | karzewo itd. Wszystkie one róż-| 


nią sie między sobą kształtem. po- 
łożeniem, obszarem i urodą, Naj- 


roczych zakątków Polski, dotych- | bliżej miasta Augustowa położo- 


czas niestety mało znanych nale- 
żą jeziora augustowskie. 


ne jest Necko i Rospuda, które 
łączą się ze sobą i zajmują obszar 


Nie ma więc przesady w twier- | wodny o powierzchni przeszło 500 


dzeniu, że dla wielu uczestników į ha. Głębokość ich wynosi 


wycieczki, zorganizowanej przez 
Ligę Popierania Turystyki na po- 
święcenie i otwarcie wybudowane- 
go przez Ligę hotelu „Nad jezio- 
rami“ była to podróż w nieznane. 
* * 
%* 

Ja jeziora augustowskie zna- 
łem. Znałem je z wycieczek har- 
cerskich — ale było to naprawdę 
bardzo, bardzo dawno. 

Jadąc więc teraz, nie miałem u- 
czucia, że jadę... w nieznane, 

Jechałem do znajomych miejsc, 
do jednego z zakątków kraju, któ- 
ry tornistrem na plecach, z ma- 
nierką przy pasie, z nieodzownym 
mapnikiem i kompasem oraz laską 
w ręku, na czele zastępu harcer- 
skiego przewędrowałem wszerz i 
wzdłuż. 

Lecz właśnie dlatego, że „tłu- 
kłem się“ tam kilkakrotnie przez 
szereg tygodni, że znałem niemal 
każdą wioskę, ba nawet Ścieżkę, 
czy drzewo, miałem pewne zastrze 
żenia — ot po prostu nie mogłem 


uwierzyć na podstawie dotychcza- ; 
sowej znajomości tych okolic, a- | 


żeby mogły one, pom:mo swego 
piękna, stać się ośrodkiem więk- 
szego ruchu turystycznego, ażeby 


mogły stać się popularne, z bar-, 


dza prostej przyczyny >= £ braku 


należwcie urządzonych i odpowie- 
dnja licznych kwater. 
Powsłałe lam bowiem w cstat- 


nich latach hotele klubowe są w 
sezonie dostępne jedynie dla 
swych członków, a peusjonaty 
mogły obsłużyć zaledwie 
część zapotrzebowania na kwate- 
IFE, 


około 
25 m. Są to jeziora najbardziej 
ożywione podczas sezonu i licz- 
nie odwiedzane przez kajakow- 
ców. 

Z Necka i Rospudy rzeką Kla- 
nowica dostajemy się 
trwa kilkanaście minut) na spe- 
cjalnie wyróżniające się orygi- 
nalnym kształtem i pięknem je- 
zioro Białe, posiadające 485 ha 
powierzchni i 80 m. głębokości. 


W przeciwnym kierunku od 


tych jezior w stronie południowo- | 


wschodniej znajduje się jezioro 
Sajno, o powierzchni przeszło 500 
ha, mające połączenie z Neckiem 
przez rzeczkę Nettę i kanał By- 
stry. Sajno o łatwo dostępnych 
brzegach, pokrytych całkowicie 
lasem, bez żadnych osiedli spra- 
wia wrażenie czegoś bardzo pier- 
wotnego. 

Jezioro Białe połączone jest 
śluzą Przewięź z jeziorem Stu- 
dzieniczym, nad którym położona 
jest wieś o tej samej nazwie. 

Płynąc jeziorami Bialem, Stu- 
dzieniczym i Kanałem Augustow- 


skim, przez przekop Serwieńska, į 


wypływamy na malownicze | spo- 
kojne jezioro Serwv. Jezioro io 
stanowi naturalny zbiornik wody 
zasilającej system  kanalowy 
wode przy |amocy wstomnianegn 
sztucznego przekopu, który pro- 


wadzi przez dziewiczą 


tzęść pu- | 


id jeziorami ausustowskimi 


rozwiały się. lasami, na znacznej 


(podróż | 


w | 


przestrzeni 
nietkniętymi jeszcze ręką ludzką, 
są pełne dziwnego, tajemniczego 
uroku. 

Urok ten z wielką niepojętą ja- 
kąś siłą przyciąga i oczarowuje. 
Najbardziej zimny i pozbawiony 
całkowicie romantyzmu człowiek 
staje się zupełnie inny — ulega 
nastrojowi, zapomina o codzien- 
nych troskach i kłopotach, prze- 
nosi się w krainę czarów, baśni i 
legend. 


A ileż się ich słyszy od miejsco- 
wego ludu. 

Oto jedna z nich głosi, że we 
wsi Studzieniczna mieszkał, a by- 
ło to bardzo dawno, pustelnik — 
| pułkownik wojsk polskich — Mo- 
rawski. 


jl wodą ze studzienki, która 


M ia 


do | mieszkalnych, z drugiej 


dnia dzisiejszego uważana jest za 
cudowna. 

Studzieniczna — to Częstocho- 
wa pojezierza. Ściągają tu rok 
rocznie na Zielone Świątki nie- 
przeliczone tłumy wiernego ludu 
z najodleglejszych nawet okolic. 
Wierzą, — a to tak bardzo dużo 


dla człowieka. 


* +* 


Górze, wśród wysmukłych sosen, 
gdzie do niedawna jeno zwierzy- 


sA | 
Nad jeziorem Necko, na l 


na harcowała, a ptaszki wykony- 
wały swe trele, — stanął jasny, 
miły, duży dom. 

Przez portyk, wsparty na ażu- 
rowych kołumienkach prowadzi 
główne wejście do hollu, w któ- 


rym z jednej strony znajduje się | 
Leczył on lud ziołami z puszczy | wejście 


do parterowych pokoi 


zaś do 


Redakeja „ABC“ - „Nowin Co-| nej w Warszawie, 
dziennych“ łącznie z Oddziałem | prac, uznanych za najlepsze. o- | 
Propagandy Floty Wojennej Ligi trzyma nagrody w wysokości — | 
Morskiej i Kolonialnej, organizu- | jedna nagroda — 250 zł., trzy po 
je konkurs na najlepsze artykuły, | 150 zł, pięć po 100 zł. i sześć po 


a piętnaście 


50 zł. 


5) Prace nagrodzone i nie na- 
grodzone, stanowią własność Re- 
dakcji naszego pisma. 

Do powyższego konkursu auto- 
rzy stale piszący w pismach po- 
święconych wyłącznie sprawom 
morskim stawać nie mogą. 


poruszające zagadnienia wojen- 
no - morskie, a wydrukowane w | 
naszym piśmie, 


WARUNKI KONKURSU, 


1) Forma pracy —- duwolna t. 
zn., że brane będą pod uwagę 7a- | 
równo artykuły ogółne, jak tez i 


Szczy. 
Po powrocie z Serw, płynąc ka-| 
mała p "alem spotkamy jeszcze jeziora | całkowicie, bądź częściowo uwzzlę 


Gorczyca, Dolewo, Pobojno, Pa- 
niewo, Krzywe, Kruplak, Miliasze- 


reportaże, nowele, wiersze, jed- 
nakże każda praca powinna bądź 


Znaczna część turystów musiała | wo i Miliaszówek. Są to jeziora dniu 30 grudnia b. r. 


obywać się byle czym. No, a brak | niewielkie, znacznie jednak róż- 
minimalnych choćby wygód dla; niące się głębokością. Np. Gorczy- 
człowieka zmęczonego 1l-to mie- | ca ma 3 i pół m. głębokości, gdy 
sięczną pracą w mieście nie był| natomiast Miliaszówek aż 47 m. | 
momentem przyciągającym. = = 
Zastrzeżenia i obawy moje jed- 


* 
Jeziora Augustowskie, otoczone 


dniać mar. woj. 
2) Termin konkursu upływa w 


3) Każdy autor może napisać 
kilka prac. 

4) Wszystkie prace, wydruko- 
wane w czasopiśmie, będą przej- 
rzane przez Sąd Konkursowy Od- | 
działu Propagandy Floty Wojen. | 


SKÓRZANA GALANTERIA 


Piotr ORZESZEK 


MARSZAŁKOWSKA 33 A 
Plac Zbawiciela 
Przyjmuje wszelkie  obstalunki 
i reperacje po cenach niskich. 


wielkiej sali jadalnej. 
Szerokiemi schodami 


znajdują się pokoje mieszkalne 


pomnano o sali bridżowej — nie 
zawadzi, na wypadek niepogody, 
zmuszającej do pozostania w do- 
mu. 

Pokoje urządzone bardzo este- 
tycznie, wyposażone zostały w u- 
mywalnie z bieżącą zimną i cie- 
płą wodę. 

Na piętrze od strony jeziora 
biegnie przed pokojami taras dre- 
wniany. Słyszałem nad nim za- 
chwyty — mnie się nie podoba, 
psuje całość. 

W dole przed domem obszerna. 
piaszczysta plaża. 

A dalej port, bogato wyposa- 
żony w sprzęt żeglarski. Obok ża- 
| glówek hamburki i kajaki, oraz 
| majestatyczna wielka łódź moto- 
rowa na 24 osoby. 

x + 

Wszystko już wlaściwie wiecie 
— takby się zdawało. 

I o jeziorach, ich urokach. i o 
widokach, plaży, porcie, nowym 
hotelu. pokojach, ka, nawet o le- 
gendach — no, a o uroczystości... 

Uroczystość, jak wiele innych. 
Musiało być to i tamto, no wiecie, 
jak to zwykle bywa. 

Poza tym niezwykla była atmo- 
sfera, nastrój. 


Nie było sztywno, zimno, 
wprost przeciwnie — pogoda do- 
| koła, pogoda wśród obecnych. 


I tu i tam słonecznie i ciepło — 
ciepło, to mało, gorąco, szczegól- 
nie gorąco się robiło, patrząc na 
niektóre osoby w czarne garnitury 
odziane. 

Co wpłvnęło na taką pogodę — 
nie bez wpływu był obok słońca 
urok jezior. 

A co jeszcze —- toć lusne, zro- 
zumóałe -— przemówienie przed- 
stawiciela armii, płk. Litewskie- 
go, ulana Ktechewieckiego, prze 
mówienie jędrne. trezciwe. szcze* 
re, proste, trafiające głęboko w 


| 
| 
| 


| 


jace, że wszyscy myślą i czują 
jedno.. 
x + 
* 
Czy teraz już wszystko —. no, 
tak jakby. 


Ale przecież o uczesinikach nic 
nie było. 

Racja. 

Osób na uroczystości było bar- 
dzo wiele. I to sprawia trudność 
właśnie, ażeby o wszystkich pi- 
sać. O wielu napisano w notat- 
kach informujących o przebiegu 


| 


dostaje- | 
. . . . l 
my się na pierwsze piętro, gdzie 


uroczystości, tyczyło to osób 
oficjalnych. 
Ja więc wspomnę o ważnej oso- 


kie — no, bo o „pierwszym go- 


oraz sala wypoczynkowa. Nie za-|ściu' hotelu, 


Któż 
Popularna, znana artystka fi 


to taki? 


mowa. 

Czy Annabella, Deanne Durbin. 
Shirley Temple, a może Loretta 
Young, czy też Jean Harlow? 

Nie, wcale nie — nikt z zagre- 
nicy To była polska artystka, 
polska gwiazda filmowa. 

Więc kto — czy znana? 

Owsze:n, znana — p. Stanisła- 
wa Angel - Engelówna. 

Ano, znana — któżky jej nie 
pamiętał z .Wrzosu'”, czy z „Ser- 
ca Matki“. 

Znana — jeśli ją zma się tylko 
z filmów „krajowych“ — to się 
je] nie zna wcale. W tych krajo- 
wych (czytaj — żydowskich) fil- 
mach jest jak i wiele innych arty- 
stek Polek, zupelnie inna, niż w 
rzeczywistości. Jakaś zbrzydzona. 
postarzala, a przecież jest młoda. 
ładna, pełna szczerego wdzięku, 
prostoty. bezpośredniości — nie 
żaden „wamp“. 

Była nauczycielką w Błoniu. 
Czuła jednak powołanie do sce- 
ny. W chwilach wolnych więc od 
pracy uczyla się, przygotowywała 
do trudnego egzaminu, który ja- 
ko eksternistka złożyła w PIST 
w 1934 r. 


Zaczeła grać w teatrze, z powo- 
dzeniem, ku zadowoleniu takiej 
miary znawców, jak mistrz Sol- 
ski. Ale później się zmieniło, inni 
mistrze, ale już tacy w cudzysło- 
wie, zaczęli mieć głos decydu- 
jący. 

Obok sceny zaczęła grać w fil- 
mie i to główne role. „„Kręciła* — 
Jak mówi się — w pięciu filmach 
Niedługo znów coś będzie .„krę- 
Ostatnio zrobiła tournée po 
Cytulikiem. Sale byt 
pelhe, publiczność rozentuzjazmo- 
wana. A teraz odpoczywa, ale nie 


GRE”. 


Palsoc, +2 


serca i dusze sluchaczów, sprawia próżnuje. Zajmuje się gospodar- 


stwem w domu, mieszkając z oj“ 
ccm i rodzeństwem, a prócz tego 
jeszcze trochę maluje, 

No i co więcej? 

To więcej byłoky bardzo cic- 
kawe, byla to bowiem wróżba z 
ręki — tam na miejscu, nad je- 
ziorami. 

Niestety jednak, choć to bardzo 
ciekawe, nie mogę zdradzić ta- 
jemnicy, co powiedziała wróżka i 
kto był wróżbiarzem. 

Zrozumiale, tajemnica. 


rera wdw. © 


Teodor Frychodczenko 


Sita okretu podwodnego 


Trzy katastraiy okrętów  padwod- 
nych, następujące po sobie w krót-. 
kich odstępach czasu. wstrząsnęły 
światem, f 

Traf, pech, czy też sabotaż? — na. 
te pytania odpowiedź przyniesie nam | 
fachowa prasa. Ale na podstawie! 


tych tragicznych wypadków zatonie-, 
cią nie można wnioskować o warto- 
ści okrętów podwodnych, Nałeży 
wziąć pod uwagę, że w tym czasie 
tloty wojenne przeprowadzają inten- 
Sywne manewry, okręty wojenne ćwi- 
czą w warunkach niemal bojowych, 
często się zanurzając i wykonując e- 
wolucję, To też i katastrofy są bar- 
dzłej prawdopodobne. 


Katastrofa dwóch, czy czterech sa- 
mołotów, nie dyskwalifikuje ieh zalet 
bojowych. Podobnie jest i z innymi 
rodzajami broni. 

Istota okrętu podwodnego leży 
w jego niewidoczności. Dzięki te- 
mu okręt podwodny jest w stanie 


BOS - 


Okręt podwod 


każdy nieprzyjacielski okręt za- 
skoczyć, zadać mu cios śmiercio- | 
nośną torpedą i uciec niezauwa- 
żonym. 

Utarło się powiedzenie, że jest 
to broń słabszego, ale słabszego, 
który chce zwyciężyć. 

„Stalowy rekin“ może zjawić 
się w każdym akwenie, gdzie ma 
wykonać działania bojowe. Tutaj 
przez przeciwnika nie przyłapany, 
z niewidocznej dla niego pozycji 
zatapia. 

W ten sposób udaje się na 
wszystkie morza, na których prze- | 
ciwnik posiada t. zw. panowanie 
morskie, gdzie zadaniem jego jest 
'wydarcie flocie przeciwnika su- 
ocemacji. Osiągnąć to może przez 
zniszczenie głównych sił nieprzyja 
ciela w postaci pancerników i 
krążowników. 

Padacząs wojny światowej, kie- 
dy Niemcy zastosowąły wojnę 
podwodną, angielskie władanie 
morzem zostało poważnie zach- 
wiane. 

Angielski admirał Lord Jelli- 
«08, naczelny dowódca angielskiej 
Weilkiej Floty, podczas bitwy mor 
skiej pod Jutlandem, pierwszy 
Lord Admiralicji padczas wojny, 
pisze: „Po 1 stycznia 1917 r... 
panowanie morskie było w rękach 
nieprzyjacielskich okrętów pad- 
wodnych. Siedem  mięsięcy, od 
stycznia do końcą sierpnia. poło- 
żenie było krytyczne. Okręty 
podwodne mogly więc. dzięki | 
wsparciu silnej floty, zagrozić ży- 


Mieczysław Zydler 
Dzielna 


Nie znącie starego Antona?... 
Jakże można!.. Trzeba to napra- 
wić. 

Ma lat 77, Jest niewysoki, ale 
w sobie krzepki i bąrki ma tylka 
trochę wiekiem  pachylane. %8 
zmarszczek jego szerokiej, macnej 
twarzy, którą słońce i morskie 
wichry wyprawiły na piękny mie 
dziany kolor, z niekieskich małych 
oczek, dobrądusznie zmrużonych 
pod plowymi, krzaczastymi brwia 
mi, tryska zdrawie, dobry humor 
i życzliwość dla całego Świata. 

Dobroduszność starego jest po- 
wszechnie znana i nadużywaną. 
Niech tylko uda mu silẹ połów wę- 
gorzy lub lososi, a wnet w dostat- 
niej jego chacie pokazują się 
„kupcy“, którzy przy pomocy 
zięcznego słowa lub pochlebstwa, 
popartego niuchem mocnej taką= 
ki, wycyganiają od niego towar 
za pół ceny, alko zgola za darmo. 


Stary Anton nie umie się tąr- 
gować i wcale na gresz chciwy nie 
jest. Więcej ceni przyjemną pa- 
gwarkę i życzliwość ludzką i jak 
się zdaje, dobrze robi. Pracuje de 
dzisiaj na równi z młodymi i jest 
z tego dumny. Wypływa w nocy 


ciu narodu, którego egzystencja 
jest całkowicie uzależniona od pa 


"nowania na morzu. i 


Ta możliwość okrętu podwod- 
nego, mogącego się wszędzie zja- 
wić, tą jego t. zw. wszechokecm 
ność, ma kapitalny wpływ w waj 
nie morskiej. Ma to nietylko 
wpływ na prowadzenię wojny, ale 


daleko głębszy na gospodarkę, 
handel i żeglugę atakowanego 
państwa. 


ABE 


wody pierwszego Lorda angiel- ; peryskop zostanie 4auważony m 
skiej Adminiralicji, który organi- | pewnej odległoci, to trudnym jest 
zował obronę przeciw podowod- | śledzenie jego pozycji po zanu- 
nym korsarzom. |rzeniu i znalezienie go pod wodą. 
Przerwanie linii komunikacyj- Ale okręty nawodne starają się 
nych, handlowych, przeciwnika | wykryć niewidoczny, zanurzony 
jest zadaniem każdej floty. Do | okręt podwodny innymi śrędkami. 
j To doprowadziło do rozwoju apa” 

Ez podsłuchawych  (hydrafQ= 
nów), dzięki którym można wy” 
kryć kierunek i odległość okrętu 
podwodnego i zaatakować bombą. 
Jednak wykrycię aparatem pod- 


tego celu najlepiej nadają się okrę 
ty podwodne. Mogą one z łatwoś- 
cią podejść do obładowanego pa- 
rewca na bliską odległość į celnie 
| wypuścić torpedę, której wy- 


- NOWINY CODZIENNE eee EC" 


Nawodne okręty wojenne zmu- bueh w skutkach decyduje o zato 
szone są do ciągłej gotowości 0- nięciu okrętu wraz z ładunkiem. 


— 


ny R. P. „Orzeł“ 


bronnej przed ewentualnymi ata- 
kami tych niewidocznych wro- 
gów. Zygzakowate kursy, duża 
szybkość, zapobiega przed napaś- 
ciami „stalowego rekina“. Ale 
przez to wydłuża się droga i zu- 


|| 


| 


żywa się więcej drogocennęgo pa 
liwa. Od zapasów paliwa bowiem 
uzależniona jest istotna wolność 
operacyjna okrętu wojenengo. 

Przeciw działaniom okrętów 
podwodnych potrzebna jest duża 
liczba okrętów zwiadowczych i 
niszczycieli wszystkich rodzajów. 
Najjaśniej udowadnia to ten sam 
admirał Jellicoe, pisząe: ,,...gdy 
po stronie niemieckiej działało 
178 okrętów podwodnych, An- 
glia musiała przeciwstąwić im do 
zwalczania: 

277 niszczycieli, 

30 kanonierek, 

338 moatorówek, 

65 okrętów podwodnych, 

68 monitorów obrony  brzego- 
wej, 

49 parowych jachtów, 

849 statków rybackich, 

24 traulery, 

50 mniejszych wodnosamolo- 
tów, 

194 samoloty, 

77 okrętów - pułapek, 

44 „P'-okrętów. 

Poza tym postawiono w pierw- 
szym kwartale 1917 reku w za- 
toce Helgoland i cieśninie Helgo- 
ląnn i cieśninie Dover ponad 
10.000 min. 

Nie można lepiej od tych cyfr 
zobrazować trudności przy zwal- 
czaniy akrętów podwodnych. Po- 
za tym olbrzymi wpływ na prowa 
dzenie wojny. strątegię morską, 
wywarł ten nowy środek wąlki. 


Wprowadził dezorientację i wzbu- 
dził postrach. Tak wyglądają wy- 


starość 


wraz z odlądową „bridżą”**) ma- 
łą łodzią żaglową na morze, gdzie 
aż do koścj przenikają go zimne 
podmuchy, mekre, ałene bryzgi 
lub deszez, a nogi, chociaż przy- 
brane w długie skórznie. bioder 
siegające, marzną rzetelnie. 

Jest zawsze gadatliwy i wesół, 
jak szezygieł, który wiele prze- 
żył, wiele widział | nie lada do- 
świadczenie nąkył, Anton trafniej 
on innych rybaków umie wybrać 
odpowiednie miejsce dla posta- 
wienia „zaķa“ na węgorze, traf- 
niej również wyczyje, gdzie poka- 
ża się ławice śledzików i szpro- 
tów. To też i jemu, i jego wspól- 
nikom, którzy tworzą zgraną za- 


łogę jego łodzi, lepiej się dzieje 
niż innym. 
zeglarzem jest  zawołanym. 


Sztukę żeglowania w otwartej ło- 
dzi, odziedziczoną po ojcach i dzia 
dach - rybakach, opanował w 
sposób wręcz doskonały. Przeżył 
tęż na morzu niejedną ciężką przy 
godę. 

Ongi, bardzo już dawno temy, 
kiedy niebył jeszcze sternikiem į 


+) Po kaszubsku 
siły, 


wiatr średniej 


Coprawda do ochrony parowców 
w niebezpiecznym akwenie przy- 
dziela się eskortę w postaci na- 
wodnych okrętów wojennych, ale 
eskorta wymaga dużej liczby okrę 
tów i potężnego aparatu organi- 
zacyjnego. 

Reasumując: okręt podwodny, 


słuchowym nie jest tak prostę, bo 
okręt podwadny może się zama- 
skować bezgłośną jazdą, z drud 
giej strony, szum własnego okrętu 
powoduje zlewanie się dźwięków 
i uniemożliwia wykrycie. 

Miny i sieci są obronnymi, u- 
miejscowionymi środkami zwal- 
czanią. Mina może zniszezyć okręt 
wówczas, gdy on się na nią nate 


mogący się zjawić, dzięki swojej | knie. Przeto trzeba niemal usiać 


,niewidoczności na wszystkich mo- 
'rzach, wywiera potężny wpływ na 
strategię morską walczących 
| państw. 

Z powyższego widzimy, jak 
grażnym przeciwnikiem dla okrę- 
tu nawodnego jest okręt podwod- 
ny. Ale na miecz znalazła się tar- 
cza, Każda broń spatka się z prze- 
ciwbronią. Także okręt nawodny 
szuka swoimi wszystkimi środka- 
mi okrętu podwodnego, by mu u- 
niemożliwić atak podwodny i aby 
go zniszczyć. 

Zobrazujmy pokrótce broń i 
rodki przeciw okrętom podwod- 
nym. 

Na początku wojny światowej 
okręt podwodny był nową bronią, 
która zaskoczyła nawodne okręty. 
Ale już w pierwszych latach woj- 
ny rozwinęła się obrona przeciw 
niemu, przez odpowiednią takty- 
kę, organizację, materialne środki 
obrony i ataku. 

Taktyczna i organizacyjna obro- 
na polagała na: 

1) wysokiej szybkości i zygza- 


",-|kawatzęh kursach okrętu, 


| 2) OBŁGŃJE okr 
zwiadowcze, i 
3) eskorcie transportów, 
4) obserwacji określonych ak- 
wenów i dróg morskich przez 
okręty wojenne i siły powietrzne. 
Istotne środki materialne pole- 
gały na: 

1) kombach głębinowych, 

2) minach, 

3) sieciach, 

4) pułapkach okrętów padwod- 
nych. 

Największe znaczenie z tych 
środków posiąda bomba hydrosta 
tyczna. Może ona na żądanej głę- 
bokości pad wodą wybuchnąć. Je- 
śli wybuchnie w pobliżu okrętu 
podwodnego, to skończy się to jego 
katastrofą. Zostanie rozerwany 
lyb podziurawiony jego kadłub, 
przez który wedrze się woda i 
wraz z całą załągą pójdzie na dno. 

Jeżeli okręt podwodny lub jego 


ętu przez okręty 


właścicielem, leez jednym z zało- 
gi małej żaglówki. zaskaczył ga 
w drodze powrotnej z połowu 
gwałtowny wicher. Niedąleko już 
brzegu wielki grzywacz przykrył 
łódź i przekoziołkowawszy ją 
kilkakrotnie, wypluł wywróconą 
i dnem do góry. Na obłym, śliskim 
j kadłubie łodzi siedział, jak na 
| koniu, młędy Anton. Inni utonęli, 
ale on ocalał. 


—Jamial doch smiercej| 


w oczach — zwierzał mi się. 
I nawet teraz, po kilkudziesię- 
ciu latach, wesołe jego oczka spo- 


|ważniały a przez jasny ich błękit! 


| przesunął się chłodny cień Śmier- 
ci - Kostuchy. 


[na węgorze, zwaną „żakiem'*?... 
i Smaczne to ryby, ale żeby je zło- 


i wić, trzeba namozolić się niemało, 
|Sieć na węgorze składa się z 3 
;częńci: z długiej siatki, tzw. „wie.. 
ry przystawnej”; którą ustawia 
się pionową na podobieństwo siat 
ki tenisowej i prostopadle do brze 
gu, następnie z siatki krótszej, 
zwanej „wiery odstawną' a skie- 
rowanej ukośnie do pierwszej i 
ząwsze ną wschód przy pomocy 
jednego pala, wbitego w dno, o- 


raz z samego „żaka“, będącego 
rodzajem wielkiego rękawa, u- 
mocowanege w kącie pomiędzy 


obiema siatkami. Aby taki żak za 
stawić, rybak musi wejść w mo- 


Czy wiecie, jak się zakłada sieć | 


dziesiątkami tysięcy min ważniej- 
sze szłąki morskie. 

Zaplątanie cię okrętu podwod- 
nego w nastawione sieci stalowe, 
jest skuteczną pułapką. 

Nowoczesną broń przeciwpod- 
wodna rozwinęła się dalej. Szcze- 
gólnie przez ulepazenię aparatów 
podsłuchawych i innych środków, 
przez które okręt podwodny stra- 
cit swoją największą siłę, niewl- 
doczność. 

Jest zrozumiałym, że na rozwój 
tych środków nie pozosiał okręt 
podwodny bęzczynny. Wyszukał 
on nowe sposoby, tkóre środki te 
w swoich skutkach osłabiają. 


-e Na. IOJ um 


PODOBIZNA KRÓLA POLSKIEGO 
NA MONETACH GDAŃ SKICH 


Na zdjęciu moneta gdańska, znaleziona w okolicach Płocka, z po- 

dobizną króla Zygmunta III. Monet pochodzi 1616 r., nosiłą nazwę 

„ort.“ Na jednej stronie monety widnieje napis SIGIS (mundua) 

HI (D(ęi) G(ratia) REX POL(oniane) M(agnus) D(ux) i Llitku- 

aniae) R(ussiae) PRUS(iae). Ma na drugiej stronie: MONETA 
CIVIT (atis) GEDANENSIS 1616. 


Z lilatelistyki 


BUŁGARIA 
Bułgaria wydała nowy znaczek 


bułgarskich dróg kolei żelaznych. Na 
znaczku tym widnieje polska Toko- 
motywa typu 1/D/l, jedna z dostar- 
czonych kolejom bułgarskim przez 
Pierwszą Fabrykę Lokomotyw w Pal- 


pocztowy z okazji 50-lecia istnienia 


sce, 


. 


AMERYKAŃSKI KRĄŻ OWNIK - LOTNISKOW IEC 


Potężny amerykański krążownik- lotniskowiec „Nashville“ w czasie ćwiczeń na wodach amęrykań- 


skich. Na pokładzie widoczne wo dnopłatowce, ustawione na swaieh katąpytach, 


rze, pawbijąć mocno wszystkie 
pale i twierdzić je sznurem, 


Wprawdzie istnieją również ża- 
ki innego rodząju, większe, które 
można zastawiać z łodzi, nie 
wchodząc do wody. Że jednak u- 
żywane mogą być tylko przy mo- 
rzu spokojnym. więc system ten 
jest rządko stosowany nrzez ryba 
jków otwartego Bałtyku, zwłasz- 
cza przez Kaszubów starej daty. 
Nie trzeba chyba nadmieniać, że 
w pierwszym rzędzie tych upar- 
ciuchów kroczy stary Anton, 


Już listopad postrącał liście z 
(drzew, jaż przymrozki siwym 
szronem srebrzą łąki į trąwę na 
wydmach, już inni rybacy dawno 
|wyrzekli się zastąwiania żaków, 
ale Antona możną jeszcze codzień 
zobaczyć a późnej godzinię wie- 
czornej, jak zanurzony pa piesś w 


chwili de letu. 


Aby zdobyć przynętę dla dor- 
szy, które po kaszubsku p o m u- 
chlami się nazywają, rybacy 
wchodzą w morze i ciągną zą So- 
bką sieć, rodzaj worka, do którego 
wraz z drobnymi kolczastymi ryb 
kami wpadają również liczne 
krewetki, małe raczki, łako- 
imie przez pomuchle pożergne. 


Ciągnie tak swoją sieć również 
i stary Anton, pomimo że dawno 
już przestały palić się ną niebie 
zorze wiecząrne a gęsty mrok o- 
tulił morze i ziemię. Brnię przez 
lodowatą wodę mrucząc półgło- 
sem pacierz. Z ciemności, pachną. 
cej wielką otwartą przestrzenią i 


gotowe w kążdej 


do zwiędłych 
w życiu nie 
się nie spo- 


jmi podnoszą 

warg. Niczego 
wyglądają niczego 
dziewają, prócz śmierci... 


ja 
już 


Kostniejący w zimnej wodzie 
Anton przyjmie zapewne śmierć 
ze spokojem, należnym jej majes- 
tatowi, ale jej nie oszekuje, myś- 
lą o niej apetytu sobię nie psuje, 
bo po prostu nie mą na to czasu. 

czękuje przede wszystkim na 
wynik swojej pracy, z góry się 
ciesząc, że nie pójdzie ona na 
marne. 


Kiedy wczesnym rankjem wy- 
chodzę jak zwykle ng brzeg mo- 


rzą, dobiega mnie z gęstej mgły 
miarowy, zbliżający się stukot 
przez lament przyboju głuchy, | wioseł w dylkach. Po chwili z opa 
miarowy stuk silnika, Pracujące- rów wyłania się małą łódź. Dwie 
go w jakimś niewidzialnym ku- pary wioseł, u których pracują 
trze, którego załogą oszczędza naf | wnukowie starego Antona, ener- 
ty i wbrew przepisom płynie Z|gicznymi  pchnięciami szypko 


Isłonawą wilgocią, dabiega po 


li tej i ie. | `. 
idowa a wodzie, walęzy z nacje |niezapalonymi lampami pozycyj- 
rającą falą i wbija dużym drewr |, RUPEE a A wi ir 
adi AKI aoa rot sic ymi, zię niegdzie tkwią nieru 
niąnym m pale, umącniają [chome n WZA i 
: Aen a pozór, żółte punkciki 
ce żak. Uderzenie mą już nieco po | łSmecych swólm kutse mrp; 
wolne, ale pewne i mocne, W ciem | 3 Rey ze $ SEM ghai- 
e TE ków. Z tej ciemnej, bezkresnej da 
nościąch, stąd" PeRRZeG szum li wieje groźna powaga żywiału 
przyboju dobiega miarowy odgłes | | I PETA. POETA. 
młota, majaczeję ciemniejsza ad 
mroku, czarna plama, co chwilą 
ginąea w piąnie grzywaączy. To 'dni w ciepłych, watowanyeh szlaf 
on, stary Anton, ubrany w podar- ,frokaeh, wtuleni w głębokie fote- 
ty kubrak dla ochrony przed wia- le, dostają o tej wieczornej porze 
trem, walczy do ostatka o swaje zZ tposkliwych rąk filiżankę ciep- 
prawo do życia... łych ziółek i trzęsącymi się dłoń- 


Rówieśniey starego Antona, do 
żywający po miastach swoich 


, przesuwają wzdłuż lądu. Przy ste- 
rze siedzi sam Anton. Ujrząwszy 
mnie, wstaje i wysoko podnosi 
wielki, rzeczywiście niebywały na 

, Bałtyku okaz dorsza — pomuchl.. 

| Wola coś do mnie przeciąglę ą do- 

,nośnie, co w ustach tego starego 

człowieka brzmi jak wyzwanie, 

|jak pierwotna pieśń tryumfu nąd 

i niedołęstwem starości. 


Tak, stary Anten nie pożywa 
chleba darmo!... 


UPRZ%JMY KASJER 


|€=— zmuszany 


żądaną 


— Dobrze, daję panu 
kwotę, ale jednocześnie zwracam 
uwagę, że ten czek nie ma pokry- 
cia. Może pan mieć duże nieprzy- 
jemności. 


OGŁOSZENIE 

„Tylko dla dorosłych“! Niez- 
wykła książka! Wyślemy natych- 
miast tylko dorosłym po przesło- 
niu 5 złotych na konto XYZ. 

Takie ogłoszenie wyczytał pan 
K. w gazecie. Zaciekawiło go bar- 
dzo. Pan K. lubi książki przezna- 
czone tylko dla dorosłych. 

Oczywiście nie zwlekając po- 
biegł na pocztę, wpłacił 5 złotych 
na wymienione konto. Czekał kil- 
ka dni z niecierpliwością na książ- 
kę. 


Dopiero po awu  tygoaniach 
nadeszła książka. Drżącymi ręka- 
mi zerwał opakowanie. Palając 


ciekawością, przeczytał tytuł: 
„Tylko dla dorosłych“ 

Alojzy Siupść, mistrz fryzjerski 

„Jak pielęgnować wąsy i brodę“ 


BEDZIE LEPIEJ 
— Zaręczam ci, że w sierpniu 
będzie lepiej. 
— Czyżby? 
— No tak! Będzie lepiej jak we 
wrześniu! 


W MEKSYKU 

Minister objeżdźa incognito 
miasta prowincjonalne. Przyjeż- 
dża do jakiejś dziury powiatowej, 
| każe zaprowadzić się do miej- 
scowego więzienia, 

Po paru minutach stąje przed 
drewnianym budynkiem. Przed 
bramą siedzi jakiś ezleczyna i wy 
Srzewa się na słońcu. 

— Gdzie jest naczelnik więzie- 
bia? 

— U narzeczonej. 

— A naczelnik straży? 

— Poszedł do knajpy. 

— Ładne porządki! A gdzie są 
wszyscy dozorcy? 

— Obaj poszli do krawca. 

== Ślicznie, nie ma co. Nikogo 
ne ma więcej? A pan co tu robi? 

— A no nic. Opalam się... 

— No tak, to widzę! Ale kim 
pan jest? 

— Ja.. więźniem.... 


— Janku, nasz kochany Sąsiad, 
chciałby obejrzeć ten nowy apa 
rat, „który wczoraj dostaliśmy a 
cioci Irenki. 


N 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


N 


SOżŁĘ AB( 


Dać mu żone? 


No cóż, pani Kolasińska ko- | wiadali mnie jeszcze, że kapu- , stko sie w try miga zmieniło. 


chana. Na zdjęciu to en nawet 
nie jesi taki ostatni. 
Wąsik faktycznie ma, prze- 


działek też. Tylko akonto wło- | bierze. 


sów cóś tam musieli wę foto- 
grafii poszachrować. _, 

Na ognistego breneta: go zro 
bili. P - 

A pani słysząłą chyba, pani 
Kolasińska, że en z brenełami 
w wielkiej niezgodzie żyje. 
Znakiem iego w żaden sposób 
sam breneiem być nie może. 

Chociaż kto go wie. Oleś od 
szewca mówił, że lam czarny 
kolor bardzo jest teraz mod- 
ny. Na przykład różne ezarne 
charakiera namyślają się już, 
jak by czarne koszule wyki- 
wać i czarne niewdzięczność 
jem okazać. 

Wszystko na czarno! 

Go do samega gościa opa- 
ZIE. | 


KRÓL I KALEKA 

Znany ze swej ekscentrycznaści 
król bawarski Ludwik VI, spotkał 
w czasie jednej z wycieczek po 
kraju beznogiego wieśniaka wlo- 
kącego się o kulach. 

— Gdzie strąciliście nogę? — 
zapytał go król. 

Pod Sedanem. 

— A nie poznajecie mnie? 

-— Nie. 

Ja jestem przecież królem 
bawarskim, waszyn wodzem, 

Wieśniak kaleka zasalutował i 
ryknął: 

— Ja wciąż walczyłem w pier- 
wszej linii, tə į nie dziw, żem 
Waszej Królewskiej Mości nie wi- 
dział, 


NOWOCZĘSNA 
KUCHNIA 


— No, Marysiu — zwrąca się 


pani domu do służącej — czy za- | 


dawolona jesteś z tej nowoczesnej 
elektrycznej kuchenki? Czy do- 
brze tunkcjenuje? 

Znakomicie, proszę Pani. Przez 
całe czjery tygadnie, jak jestem 
u Pani, nie zgasła ani na chwilę, 


PYTANIE 
W okresie największej popular- 
ności, Jackie Coogan wprost za- 
męczano wywiadami. Gdy poskar- 


żył się na to pewnemu dzienni. | 


karzowi, ten zapytał: 

— Ciekaw jestem jakiego py- 
tania nie zadano jeszcze panu do- 
tychczas? 


-— Czy nie zechciałby się pan | 


-| odwiedzić — odpowiecział Jackie, | 
diz --zelmowskim uśmiechem. 


ste, brukiew oraz sałate jak Dzisiaj Zośka krótko go 
królik rąbie, na koncerta uczę |jtrzyma, na dancingi chodzić 


szcza i ankoholu do ust nie|nie pozwała. Musi chłop cały 
tydzień cuchalitowe zamki ro- 
bić, a dopiero w sobote po faj- 
rancie ma prawo w pokoju i 
podłoge 


w kuchni nowemy 


Myślisz pani, że przy ta-, 
kiem sysiemie jesi lagodniak? | 

Skąd znowu. : 
Co i raz. zachcianki jakieś 


gniewa, niczem dziewica w 
siódmem miesiącu. i suknamy wyfroterawać. 
Ostatnio znowuż na jeden Także sąmo bedzie z owem 


polski pori ma ochote. | Adolfem. 
POPRZE „Koleżki. jak | Tylko żone trzeba inu dać. 


człowiekowi: „Zostaw, Adolf, ja zak 
| Baba za pysk go weźmie I 
| 
| 


nie chodź iam, bo łatwo po : 
krzyżach możesz oberwać. | Kawalerskie pomysły ze łba 
wybije. 


Siedź w chałupie, brukiew i 
parówki wieloryba wbijaj, 
cudzemy poriamy tba sobie 
nie zaprząłaj.” 

A on, pani Kolasińska ko- 
chana, nie i nie. 

Taki uparty! 

Chociaż swojem  porząd- 
kiem bardzo sie nie dziwie. 

Chłopak z lega Adolfa jest 
prosly, po szkołach nie ksztat- 
cony, to i kapunek ma trochie 
ciężki. 

Po drugie jeszcze nigdy nic 
nikomu koleżka nie przetłu- 
maczył:. 

Do tego żona potrzebna. 

Pamiętasz pani, na ten przy 
kład, jak z rudem Felkiem ślu 
sarzem było? 

Jako kawaler ciągle na dan- 
cingi latał. W gebe go tam bi- 
li jak w kaczy kaper, ponie- 
waż pijackie awąntury usku- 
teczniat. 

No a kiedy Zośkie Misiorow 
szczanke za żonę pojął, wszy- 


— Cóż ty — powie — na 
dancing sie wybierasz? 


A jak morde ci tam na kwaś- 


Pewien mlody arystokrata wło- 
ski zapytał D'Ąnnuncia: — Znam 
pewną bardzo hogatą niewiasię, z 
którą mnie swątają, ale której 
wcale nie kacham, czy powinie- 
nem się z nią ożenić? 

D'Annuncio odparł: — Niech 
pan się z nią ożeni, aczywiście i 
z miłości i z rozsądku. 

— Jakże to jest możliwe? — 
zapytuje zdziwiony arystokrata. 

— Q, bardzo proste. Niewiastę 
poślubi pan z rozsądku, a jej ma- 


jątek z miłości. 
. 


Humboldt, przyjechawszy do 
Paryża, prosi} jednego ze słyn- 
nych lekarzy a danje mu możno- 
Ści zjedzenia obiadu w tewarzy- 
stwie wariata. 

— Chętnie to panu ułatwię. 
Niech pan przyjdzie do mnie ju- 
tro na obiad. Nazajutrz Hum- 
koldi zasiadł do stału z 
doktorem, zaś miejsca na- 
przeciwko zajęło dwóch panów: 
jeden ubrany ciemno. poważny, 
siedział spokojnie, jadł i pił, nie 
nie mówiąc. drugi, w zaniedba- 
nym stroju, z rozczochranymi wło 
sami, zachowywał się bardzo nie- 
spokojnie. Cały czas mówił żywo 
gestykulując. Przy deserze Hum- 
boldt rzekł półgłosem da gospo- 
darza: 

— Ten pański wariąt Bardzo mi 
się podoba, mówi bardzo cieka- 
wie. 

— Ależ wariatem jest ten dru- 
gi! 

— A ten? 

— To przecież Honoriusz Bal- 


W MIESZKANIU 
PANTOFLARZA 


— A tu jest pokój pana domu... 


ne jabłko skują, to myślisz, że 
ja tobie gulardowe wode bede 
przykładać? 

Niedoczekanie twoje, ty la- 
ki owaki! 

W domu siedź, posady pil- 
nuj, a skoro o wiele chesz woj 
ny, to możesz ją mieć, ale ze 


mną! Bez wypowiedzenia! Z 
zaskoczeniem! Od razu pół- 
miskiem po przedziałku dosta 
niesz! Spróbuj tylko iść na 
dancing! 

Tak mu powie, draga pani 
Kolasińska, i uratuje gościa 


które go na owem dancin- 


gu czeka. 


ODROWĄŻ 


Anegdoty 


z życia wielkich ludzi 


zac 

Pewien finansista opowiadał 
Bernardowi Tristanowi o swych 
doskonałych interesach. 

— Mam dla pana jeszcze lep- 
szy interes -—— przerwał mu Ber- 
nard Tristan. — Niech pan kupi 
sumienia naszych współczesnych 
za tyle, ile są warte, a sprzeda za 
tyle, na ile oni sami je cenią. 


j . 


Pewna artystką dramatyczna 
posłała Shaw'owi zaproszenie na 
bankiet z powodu 25-ej rocznicy 
jej urodzin. W przeddzień uroczy 
stości, spotkawszy autora „Wiel- 
kiego kramu“, zapytuje: 

— Mistrzu, czy otrzymał pan 
zaproszenie na obchód 25-ej rocz- 
nicy mych urodzin? 

— Owszem! Ale przed siedmiu 
laty o tej porze bawiłem w Szko- 


cji — odpowiedzjął znakomity 
kpiarz. 

+ 
Jąko zapalony zwolennik ru- 


letki, nie ominął Alfons XIII w 
swej podróży również i kasyna w 
Sopotach. A chociaż przypuszczał, 
że nikt go nie pozna i Ściśle prze- 
strzegał swego incognito, pozna- 
ny został przez krupiera, który w 
Swoim czasie pracował w domu 
gry w znanej hiszpańskiej miej- 
scowości San Sebastiano. 

— Czy nie żal Waszej Królew- 
skiej Wysokości pięknego San Se- 
basiano? — zapytał krupier, 

-— Raczej odwrotnie: to San 
Sebastiano żałuje, że mnie nie- 
ma. 


przed wielkiem mordobiciem, | 


W INSTYTUCIE 
PIEKNOŚCI 


4111M2C 


| — Uważam, że będzie 
jak podam honorarium przed roz- 
poczęciem zabiegu... 


lepiej, 


HITLER 

MOŻE POCZEKAĆ... 

Hitlerowi w czasię akcji wy- 
borczej, ząkończonej zresztą zwy- 
cięstwem jego stronnictwa, wy- 
darzył się komiczny incydent. 

W podróży propagandowej za- 
witął również do Stuttgardu, któ- 
rego jeszcze nie znał. Pragnąc 
zwiedzić miasto, wsiadł do tak- 
sówki i polecił szoferowi pokązać 
sobie osobliwości miasta. 

— Mogę panu służyć tylko 
przez godzinę — oświadczył na 
wstępie szofer. 

— A to dlaczego? — pyta Hi- 
tler, 

— Ponieważ o czwartej przyjeż 
dża Hitler i ja muszę być na jego 
wiecu, muszę usłyszeć  przemó- 
wienie naszego wodza. 

Wzruszony tym dowadem 
przywiązania, Hitler po zakoń- 
czonym objeździe, dał szoferowi 
poza opłatą normalną zę kurs, 
suty napiwek. Zdumieny Niaspo- 
|tykaną szczedrebliwością pasaże- 
ra, szofer zawolął wówęzas: 

-— Niech pan siada z powrotem. 
Będę pana obwoził choćby de ra- 
ną. Hitler może poczekać... Mam 
go... w nosie... 


NIEPOROZUMIENIE 

Jak tam u Pana z klientami? 
Dobra frekwencja? 

Przeważnie orientaliści. 

Cudzoziemcy ? 

Nie, ludzie, którzy chcą się zo- 
rientować co do cen! 


ORDEROWANIE 

Prawa ręka Hitlera, ministe 
Goering, znany jest z niezwykłej 
słabości co do wszelkich orderów. 

Opowiadają, że pewnego razu. 
gdy Goering pracował w swoim 
gabinecie, wpadł wystraszony słu- 
żący, meldująe: 

Zdarzyło się nieszczęście: pękła 
rura wodociągowa i piwnice pa- 
łacu są już zalane. Czy mam wez- 
wać straż pożarną? 

Goering pomyślał chwilę i za- 
dysponował: 

| Dobrze, zawołaj strażaków, ale 
| przedtem podaj mi mój mundur 
admiralski i ordery. 


( NOWA POKOJÓWKA 


— Och! Ktoś jest pod eloma- 
ną! 

— Także zauważyłam. Ponie- 
waż jednak dopiero dziś rozpecgę- 
łam pracę, nie znam dabrze zwy" 
czajów tu panujących... 


Godzina siódma rano. 

Szeroką. jasną smugą  wdarło 
się słońce do wielkich sypialnia- 
nych sal, zalało potokami światła 
śnieżną biel łóżek, a przerzuca- 
jąc swawolne błyski po rumia- 
nych buziakach, zadartych nos- 
kach, musnęło rozwichrzone czu- 
prynki dziecięce, załaskotało w | słyszą ciekawą bajkę o zacnym 
usta, powieki. Rozwarte nagle o-!..Koszalku Opałku*, co kiedyś za- 
częta z radością witają błyszczą- | błąkał się w tym lesie, jutro zaś 
cy poranek, coraz to któraś pod- | może będzie historyjka o tej kóz- 
nosi się główka j odrywa z pościę- |ce, którą spotkały pasącą się na 
li; z rannym szczebiotem ptasząt | drodze. 
łączy się teraz i szczebiot dziecię. 


cy 


kę. maszerują teraz ze śpiewem, 
raźno, niczym wojsko. 

Na zielonym poszyciu lasu czer- 
wienią się gęsto poziomki. Jest co 
zbierać, więc frajda nielada! 

A gdy zmęczone nieco, w cieniu 
drzew obsiądą panią dokbła, u- 


t z nad łąki — rozpostarłszy skrzyd 
Dzwonek! We wszystkich sy- 
pialniach, dolnych i na piętrze za- 
wrzało, jak w ulu. Z głośnym 
„hurra! zrywa się dzieciarnia z 
łóżek; tupot, wesołe okrzyki, 
„trochę niewinnej swawoli: z Jasia 
ściągnięto koc, Zdzisia połechtano 
w piętę, Kazio oberwał żartem 
klapsa... 

Na sali zjawia się pani i zabie- 
ra malców do umywalni, by tym 
najmłodszym pięciolatkom, co tak 
często potrafią w zamyśleniu pro- 


w trawie cykają polne koniki 


się leśne ptaszę; miło tu. przestron 
nie, swobodnie, nagrzane mury 
Warszawy to zapomniany, daleki 
koszmar. 
Punktualnie o 2-ej obiad. Po 
ją. Pokrzękując mocno łyżkami 
opróżniają berbecie na wyścigi ta 
,lerze. Najmłodsze karmi piastun- 


Wczasy najmłodszych 


] 
l 
I 


im przez wychowawczynię piosen | mniej umiejętnym okazuje się py- 


zaty Wieuś, „Starszyzna* gra na 


placu w dwa ognie, reszta tań- 
czy. 
Znów gong. To pora podwie- 


czorku, na który złoży się chleb z 
masłem, ciasto słodkie oraz ka- 
kao lub kawa — do wyboru. 
Przed każdym posiłkiem dzie- 
ci myją ręce; ustawiają się więc 
teraz grupami na dziedzińcu przy 
kilkumetrowej rynnie, zaopatrzo- 
nej w kurki z bieżącą woda. Na 
czele dyżurny pilnuje ladu i prze- 


U skraju lasu piękna polanka; ! strzegą kolejności. 


Zachęcać już do jedzenia nie 


ła przelatuje z klekotem bociek, trzeba: szybko opróżniają się kub 
1!ki, jak na komendę znikaja pajdy 
brzęczą bąki, z krzaków podrywa | chleba 


i kawały ciasta, Wie- 
dzą też berbecie, że nie ominą ich 
i cukierki lub ciastka, rozdawane 


| W równej ilości każdemu od cza- 


su do czasu. 
I znów wymarsz poza teren, ale 
ne miejsce do gier i zabaw. 
Rozdokazywane 
rócą z zachodem 


w słońca, syte 


bować języczkiem mydło, e uy dzialan dokładki. Drugie da- dowolone i po zjedzeniu gorącej 


buzie, uszki, umorusany nieraz | 
nosek. Służąca i piastunka dopo- | 
magają w tym wychowawczyni. 

W niespełna godzinę umyte już 
i wyczesane starannie, w czystych 
fartuszkach, schodzą grupami w 
dwuszeregu na werandę, aby 
przed ukwieconym  ołtarzykiem | 
odśpiewać „Kiedy ranne“, a po 
tym już zgodnym chórem, wprost 
od serca będą Boga prosić dziat- 
ki: „Zdrowie daj dla mamy, tat- | 
ki“ 


| 


Za chwilę stoły na werandzie 
już obsadzone;; każde pamięta 
wyznaczone sobie miejsce į wie, 
że rozpierać się łokciami przy je- 
dzeniu jest nieładnie. 

Apetycznie wygląda na tacy 
świeży chlebek į rumiane sma- 
rowane bułeczki, które znikną 
wkrótce w żołądkach młodocia- 
nych kolonistów, smakuje ciepłe | 
mleko, proszą więc o drugi ku- 
bek, a zgłaszają się także amato- 
rzy i po trzecią „dolewkę”. Wy- 
chowawczynie w białych fartu- 
chach kręcą się między  stołami, 

,pilnując, by mały, ruchliwy, a roz 
gadany ten ludek najadał się do 
syta. (W pierwszym turnusie bo- 
wiem od 20 maja do 20 czerwca 
gości kolonia zwykle te najmłod- 
sze pociechy od 5 do 7 lat, dziat- 
wę z ochronek i przedszkoli). 

Po śniadaniu zaraz małce, wy- 
magające zabiegów lekarskich, 
kierowane są do doktorki dla 
pobrania lekarstw, czy też opa-| 
trunków, reszta zaś rozbiega się | 
po obszernym, ocienionym drze- 
wami kolonijnym terenie do 4 
baw. Jedne więc dążą na huśtaw- | 
ki, drugie do zjedżanek, tamte 
otrzymały od pani kółka, te wolą | 
grać w piłkę, tam znów w kole: 
„ojciec Wergiliusz uczy dzieci ' 
swoje"... 

Nad gwarnym tym światkiem 
czuwa kierowniczka i gromadka | 
wychowawczyń. | 

Dochodzi dziesiąta, Każda z wy ` 
chowawczyń, trzymając w pod- 
niesionej wysoko ręce chorągiew. | 
kę koloru danej grupy, staje | 
przed werandą. Na umówiony ten 
sygnał zbiega się dzieciarnia, u- | 
stawia w dwuszereg i grupami | 
szykuje się do wymarszu, w las. 
Grup takich jest aż dziewięć. a w | 
każdej po trzydziestce tych prze- | 
milych bąków. | 

Przezorniejsze z nich zaopatru- | 
ją się w torebki, blaszanki na ja- 
gody, najmłodsze zaś to wygodne 
łakomczuchy, co to poziomkę z 
krzaczką wprost do buzi wolą. 

Jeszcze chwila sprawdzenia, czy 
wszystkie mają nakrycia głów i... 
w drogę! 

Las tuż blisko: wystarczy | 
przejść dróżkę za kolonią i minąć 
łąkę. 

Podchwyciwszy 


zaintonowaną | 
TEE rza) 
Pamiętaj! Rowery A, RYBOWSKIE- 


GO, Leszno 26. tel. 11-85-54, SĄ 
NAJLEPSZE! 


FFORMA, 


PIGUŁKI 


= C) ZAKONIE 


ŁAGODNIE PRZECZYSZCZAJĄ 
F REGULUJĄ ZOŁĄDEKIJ 


nie: cielęcina pieczona, kartofel- 
ki, kalafiory, sałata, zostaje for- 


malnie zmiecione z talerzy. A 
przecież jeszcze czeka porcja 
kompotu, czy też wybornej legu- 
miny. 


Zaokrąglone, roześmiane, a us- 
marowane w tej chwili sosem z 
obiadu buzie i błyszczące zadowo- 
leniem oczy świadczą wymownie, 


|że dzieciarnia czuje się tu na ko- 


lonii dobrze. Troskliwa, serdeczna 
opieka, wygody, wspólne space- 
ry, zabawy, pląsy, codzień nowe 
rozrywki, zagłuszyły początkową 
tęsknotę dziecięcą za domem i 
rodzicami. Maleństwa takie dość 
szybko bowiem potrafią zasymilo 


kolacji, odśpiewawszy ., Wszystkie 
nasze dzienne sprawy“ i wymyw- 
szy się w ciepłej wodzie, położą 
się do swych łóżek, a zdrowy sen 
szybko im sklei powieki. 
* * 
* 

Oto jeden z dni, spędzanych 
przez naszych milusińskich pod 
"Ostrołęką, na dwóch sąsiednich 
sobie koloniach im. Stanisława 
Markiewicza w t. zw. „Zofjówce* 
i  „Wilhelmówce”, mieszczcych 
razem około 500 dzieci płci obojga 
a kierowanych tu zwykle przez 
Ubezpieczałnię Społeczną i inhe 
organizacje i instytucje. 

W następnych dwóch sezonach 
w lipeu i sierpniu — zjedzie się 


wać się w życiu gromadnym, nie- | tu już młodzież szkolna w wieku 
króte z nich okazują nawet duże |do lat czternastu. 


przejawy samodzielności. 

Po obiedzie obowiązująca pół- 
toragodzinna cisza — pora kom- 
pletnego wypoczynku w łóżkach, 
tak niezbędnego dla wzmocnie- 
nia młodziutkich organizmów. 

Przed podwieczorkiem nastawió 
ny patefon skupia większość 
dziatwy na werandzie: młodocia- 
ne towarzystwo puszcza się w ta- 
ny. Najulubieńszą jest polka al- 
bo też walczyk figurowy, prowa- 
dzony przez  wychowawczynie. 
Niektóre z chętniejszych uczą się 
i Kkrakowiaka, którego odtańczą 
w przebraniu na zakończenie kolo 
nii. 

Zostawia się im jednak swobo- 
dę w wyborze zabaw: oto Tadzio. 
roztropny czarnulek kombinuje 
przed stosem klocków jak tu zbu- 
dować most, Maniusia i Fela — 
dwie nieodstępne przyjaciółki — 
zapatrzone w foremki i łopatecz- 
ki cierpliwie pieką przed weran- 
dą babki z piasku, Zosia nie wy- 


puszcza z rąk skakanki, a Lolek, 
właściwie — przepraszam — pan 
generał, rozdawszy broń — uła- 


mane w lesie patyki — musztruje 
swych żołnierzy, z których naj- 


Ze względu na liczną frekwen_ 
cję i moc zgłoszeń dzieci urucho- 
mione zostaną jeszcze dwie kolo- 
nie w lubelskim, w majątku Gar- 
dzienice, w „malewniczo położonej 
i zdrowej okolicy. 

Kolonie pod Ostrołęką zbudo- 
wane są na własnym terenie To- 
warzystwa, terenie suchym i lesi. 
stym, same w sobie, zdala od wsi, 
w pobliżu rzeczki, otoczone lasa- 
mi, w sąsiedztwie łąk i polanek, 
zapewniają młodocianym koloni- 
stom piękne, niemęczące zupełnie 
spacery. 

Obydwa te piętrowe budynki 
kolonijne, pozostające w oddale- 
niu od siebie 2 km., a zupełnie 
jakby bliźniaczo rozplanowane z 
wielkimi — do 300 dzieci miesz- 
czącymi werandami, oszklonymi 
na wypadek deszczu i chłodu, z 
wodą bieżącą ciepłą i zimną w ob- 

ZAKŁAD 
WYROBÓW BLACHARSKICH 
ST. MIGLIM 
Długa Nr. 29, tel, 11.62-14, 
Krycie, reperacja i konserwacja da- 
chów dowolnymi materiałami. Ceny 
przystępne. 


Złóż ofiare 
ma FE.O.N. 


ZE SPORTU 


Na zdjęciu — Sienkiewicz (P. P. W. Pińsk) nowy mistrz łuczniczy 


Polski w grupie panów, który w czasie 


Polski w Poznaniu zajął pierwsze 


mistrzostw  łuczniczych 
miejsce, ustanawiając nowy 


rekord. 


i rozśpiewane | 


szernych umywalniach, z łaźnia- 
mi natryskowymi, ambulatorium 
i szpitalikiem, z magazynami za- 
opatrzonymi bogato w bieliznę 
dziecięcą i ubranka dla wszyst- 
kich roczników oraz spiżarnią, lo- 
downią i pralnią — odpowiadają 
wszelkim wymaganiom zdrowot- 
nym i higieny. 

Dzięki zaś staraniom kierownicz 
ki, odpowiedniej liczbie personelu 
wychowawczego i stałej opiece le 
karskiej, nadwaątlone organizmy 
dziecięce szybko powracają tu do 

| zHrowiag przyrost na wadze w te 
| ztery tygodnie u niektórych dzie 
jci waha się między 2—4 kg., a 
nierzadko dochodzi j do 5 kg. 

Zarząd znanego ze swej 5T-ej 
działalności Towarzystwa Kolonij 
Letnich dla Dzieci im. St. Markie 
wicza dokłada wszelkich starań, 
aby wyrwać jaknajwięcej dziat- 
wy z dusznych murów Warszawy, 


rannym spacerze apetyty dopisu- | już na pobliską łąkę — wymarzo- | przenieść je w zdrowotne, dobre 


warunki bytu, zapewnić im rados 
ne lato i przysporzyć sił do prze- 
trwania nowej, długiej į ciężkiej 


|ka, pani zaś naddają dolewki, | wrażeń, trochę zmęczone, ale za- | zimy, 


Zofjówka— Wilhelmówka, w lip- 
CUNJ3OME 


Janina Cyglerowa 


ABC — NOWINY CODZIENNE CC ca dg, MBZ m 


W ROCZNICĘ ZWYCIĘSTWA POD 
GRUNWALDEM 
e, oSA = = 


W związku ze zbliżającą się 529-tą rocznicą zwycięstwa wojsk 
polskich pod wodzą króla Władysława Jagiełły nad armią krzy- 
żacką pod Grunwaldem i Tannebergiem, reprodukujemy zdjęcie, 
przedstawiające t. zw. „Pomnik Grunwaldzki* króla Władysława 


Jagiełły w Krakowie, 


Zestawienie flot wojennych 


państw bałtyckich 


Pancerniki 
Okręty liniowe 
Krążowniki ciężkie 
Krążowniki lekkie 
Kontrtorpedowce 
Torpedowce 
Okręty podwodne 
Lotniskowce 
Ścigacze 


Pancerniki 
Krążowniki 
Końtrtorpedowce 
Torpedowce 
Qkręty podwodne 
Ścigacze 


Pancerniki 
Krążowniki 
Kontrtorpedowce 
Terpedowce 
Okręty podwodne 
Ścigacze 
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Radio na morzu 


zapewnia bezpieczeństwo żegludze 


Radio w swych początkach trak 
towanc przez ogół lekceważąco i 
z niedowierzaniem — w krótkim 
stosunkowo czasie znalazło zasto- 
sowanie w marynarce handlowej 
i w komunikacji pasażerskiej. Do 
jakiego zaś stopnia było to niedo- 
wierzanie posunięte, świadczyć 
może wypadek, jaki zdarzył się 
pewnego razu na Morzu Śródziem 
nym. 

Młody  Neapoliiańczyk, przy- 
dzielony do obsługi aparatu Mar- 
coniego na statku handlowym wło 
skim, niezbyt ufając jego sku- 
teczności, nadał „na próbę“ wez- 
wanie o pomoc, sygnalizując, że 
statek tonie. Po krótkim czasie, 
ku swemu 1 swych towarzyszy 
największemu zdumieniu zoba- 
czył zbliżający się ku  statkowi 
pełną parą okręt wojenny włoski. 
Okazało się, że okręt ten przejął 
marconigram, nadany przez nie- 
ufnego, ale i lekkomyślnego tele- 
grafistę, i — śpieszy na pomoc. 


znaczenie radia, w żegludze mor- 
skiej wzrasta w sposób nieby Ya- 
ły. Przez radio transmituje się 
mowy, śpiew, grę artystów. Audy 
cje nadaje się z kontynetu, a od- 
biera na statkach, lub odwrot- 
nie. Łączy. się komunikację radio 
wą z telefoniczną, umożliwiając 
każdemu bezpośrednie połączenie 
się ze znajomym, znajdującym się 
na statku na pelnym morzu, nie- 
raz w odleglości kilku tysięcy 
mil morskich od mówiącego. 
Jednocześnie wzrasta humani- 
tarne znaczenie radia, które chro 
ni od pewnej śmierci tysiące lu- 
dzi, umożliwiając uratowanie ich 
z tonącego okrętu, lub udostępnia 
jąc im pomoc lekarską. Oto cyf- 
fry. które w tej mierze mówią sa- 
me za siebie: w latach 1922 — 
1937 statki włoskie (ponieważ w 
tej chwili tylko ta statystyka jest 
nami dostępna) uchroniły od kata- 
strofy dzięki zastosowaniu radia 
342 okręty, w latach zaś 1927 — 


A potem zastosowanie, a z tym 1937 dostarczyły — dzięki radiu 


— pomocy lekarskiej w 816 wy- 
padkach. 

Dzisiaj istnieje już nawet spe- 
cjalne ustawodastwo, regulują- 
ce zasady posługiwania się ra- 
diem jako środkiem komunikacyj- 
|nym, na morzu, co pewien czas 
zbierają się specjalne konferen- 
cje międzynarodowe, poświęcone 
lzagadnieniom  radiokomunikacji 


aty. 
| 


Tak to ze skromnych  zacząt- 
ków, z powszechnego lekceważe- 
nia i niedowierzania, wyrosła o- 


gromną gałąź wiedzy Í kultury 
ludzkiej: komunikacja radiowa 
morska. 


Zaprenumeruj 


„ABE 


fug. BDB 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


SEF: E Tane 


wa — Berlin 


Tradycja 1000-letniei granicy 


Budupeszi w lipcu. 


frotki pocied, z (rudem ciagnie | skiej 

Y brzeż dwie py.ysadkowale loko | partie 
się co- | występujące z żądaniami reform, 
raz wyżej, wyszukując sobie kre- | mających przepłukać augiaszową 


motywy górskie, wspina 

ta drogę między potężnymi ma- 

syvwami Katpst Wschodnich. 
Stacja graniczna 


ne, zetknięcie się z ostatnią już 
wyspą rozbitej i zniszczonej mo- 
narcthii austro - węgierskiej. Ron. 
delkowate czapki supereleganckich 
oficerów królewsko - węgierskiej 
armii, male, wąskie szabelki, wy- 
Slądające nieco operetkowo, wy- 
walczające jednak pierwsze miej- 
sce w światowych konkursach 
szermierczych. Ruch  lewostron- 
ny, wycofywany po kolei z Au- 
strii, Sudetów, Czechosłowacji, tu 
już tylko, na Węgrzech, znajduje 
ostatnią bazę 


DAWNA „UBRAINA' 


Dwa- kilomery za Ławocznen 
wjeżdżamy w długi tunel. Opala- 
na węglowyrmi brykietami lokomy 
ivwa węgierska wyrzucą tumany 
węglowego proszku. Przedział 
wagonu w mgnieniu oka nabiera 
brudno szarej barwy. Połowa 
tunelu to właśnie ta wymarzona 

wywalczona wspólna granica 
polsko - węgierska. Po minucie 
już węgierskie słońce przedziera- 
jac się z trudem przez tumany 
brudnego dymu rożjaśnia mrok 
przedziału. 

Pośpieszny pociąg, staje na naj 
drobniejszych nawet stacyjkach 
niedawnej Ukrainy Karpackiej. 
Dwujęzyczne napisy: węgierskie 
i ruskie oraz parę ogorzałych 
twatzy miejscowych Rusinów, ła- 
żących bezczynnie po stacjach, są 
jedynymi objawami folkloru. 
Wszystko inne ma już charakter 
węgierski. Coraz więcej wojsko- 
wych ną stacjach. Służba kolejo- 
wa, policja — wszystko to podob- 
nym krojem mundurów i rondel- 
kami czapek budzi wspomnienia 
dawnej, cesarsko - królewskiej 
Austrii. 


ARMIA WĘGIERSKA 


W dziedzinie wojskowej widać 
ogromny wysiłek twórczy. Na 
trzydziesto tysięczną armię ska- 
zał Węgry traktat w Trianon. Do 
piero dwa lata temu wprowadzo- 
16 powszechną służbę wojskową. 
Ale co to znaczy duch militarny 
brzenikający naród! Młoda, uboga 
w sprzęt i fachowców armia wę- 
qierska szybko wzrasta w siłę. Mi 
mo surowej kontroli, budowano 
Przez lata patrianońskie podstawy 
do normalnej armii, ćwiczono mło 
dzież w tajnych organizacjach 
paramilitarnych, gromadzono 
Sprzęt wojenny. Obecnie żołnierz 
węgierski nie ma tak dużej ruty- 
ny. jak jego polski kolega, ma gor 
Szy | uboższy sprzęt, ale za to 
wygłąd doskonały, młodość, świe- 
ość j zapał. 

Przymusowa organizacja woj- 
skowa „Lewente“, zorganizowana 
ha wzór włoskiej „Balili“, ale o 
charakterze czysto militarnym, po 
<bawionym politycznego zabar- 
wienia, daje świetną szkołę żoł 
nierską młodzieży od 12 do 21 ro- 
ku życia, a więc aż do wstąpienia 
do armii. 

Mimo jednak tego wszystkiego 
dotychczasowy niedorozwój woj- 

ERACI CZNA] 


Kiepura śpiewa 
w Katowicach 


W czwartek 13 b. m. względnie w 
razie niepogody w piątek 14 b. m. 
a zie się w Katowicach na pla- 
„U Bolesława Chrobrego przed fron- 
tonem gmachu Województwa i Sej- 
mu ŚL koncert Jana Kiepury, przy 


Czym cały dochód przeznaczony jest 
na F. 0. N. 


Górnik zabity 


podczas pracy 


W  koksowni 
zginął 
toni 
x st 
Jacy 
zmi 


„sJan“ w Karwinie 
tragiczną Śmiercią cieśla An- 

Walek, który w czasie pracy 
al uderzony w głowę przewraca- 
"m się kozłem żelaznym i doznał 
ażdżenia czaszki. 


znim zzz 


| 


Ławoczne to | wiają w swych programach ko- 
nagłe. mgiełką sentymentu owia- | nieczność reform wojskowych i 


| 


i obawy prz 


ed przemocą 


(0d speczinego korespondenta „ABC” na Wegrzech) 


iska odbija się wyraźnie na węgier 


Wszystkie 
polityczne, 


rzeczywistości. 
i organizacje 


stajnię politycznego życia węgier- 
skiego, na pierwszym miejscu sta 


Skąd się tn wzięło, tzecz jasna. 
Los tak zdarzył, że tuż po odzyską 
niu wspólnej granicy wybuchł 
raptem, i rożżarzył się aż do bia- 
które 


niemiecki. Węgry, dotąd 


|maszerówały sobie prosta drogą, 


opartą na dobrych stosunkach z 


stuprocentowej militaryzacji na- 
rodu. 


POCZUCIE SŁABOŚCI 


I drugą, o wiele ważniejszą i 
nas, Polaków interesującą sprawą 
jest, wynikająca z poczucia sła- 
bości militarnej, ustępliwość ofi- 
cjalnej polityki węgierskiej wo- 
bec nacisku Niemiec. A to już 
wiąże się bezpośrednio z zagadnie 
niem wspólnej granicy. 

1000 lat istniejąca wspólna gra- 
nica polsko - węgierska, według 
legendy ustalona przez św. Wojcie 
cha ij św. Stefana, była Świetną 
$ranica naturałną, oddzielającą 
geograficznie, ale lączącą uczu- 
ciowo i politycznie Polskę i Wç- 
gry. W myśl zasady „historia ma. 
gistra vitae“ dążyliśmy do przy- 


wrócenia tej granicy, która w cią- | 


gu wieków tyle dała obu narodom 
korzyści, ale cóż z tego, że dąże- 
nia się zrealizowały, gdy korzyści 
okazały się iluzoryczne. 


NA ROZDROŻU 


Po nawiązaniu bezpośredniej 
łączności z Węgrami, nastąpiło 
gwałtowne ożiębienie stosunków 
polsko - węgierskich. 


STE 


W przyszłym szkolnym | 
zostaną wprowadzcne w z. | 
daży kajety znormalizowane. Ino 


roku 


wacja dobra, gdyż przy jednako- | Królowa dbała o popularność. 


wych rozmiarach, łatwiej będzie 
odróżnić towar dobry od tande- 
ty, a dzięki temu konkurencja 
firm podejrzanych a przede wszy 
stkim żydowskich będzie znacz- 
nie trudniejsza. 

Aby nie było za dobrze, wtrą- 
ciło swoje 3 grosze, a właściwie 
l grosz Towarzystwo Budowy 
Szkół i wtrąciło je w taki spo- 
sób, że cała korzyść projektu ra- 
cjonalizacji może całkowicie spa- 
lić na panewce. Opierając się na 
poparciu władz, Towarzystwo 
Budowy Szkół ma zamiar wpro- 
wadzić dobrowolną opłatę w wy 
sokości jednego grosza ód kajetu, 
przy czyni pobranie opłaty ma 
być uwidocznione przez umiesz- 


czenie właściwej odbitki na ok-| 


ladce kajetu przy pomocy Spe- 
cjalnych przyrządów, sprowadza- 
nych z Niemiec. 

To jeszcze nie wszystko: wyko 
nanie tych odbitek ma być po- 
wierzone jednej z firm, produku- 
jącej kajety. bynajmniej nie naj- 
większej i najsolidniejszej, ale o 
tym innym razem. 

Chodzi o to, że firma ta siłą 
rzeczy, nie dzięki większej zdol- 
ności konkurencyjnej, a dzięki u- 
mowie z Towarzystwem Budowy 
Szkół zdobywa na tynku swoisty 
monopol, gdyż pod naciskiem 
szkoły dzieci będą żądały w pier- 
wszym rzędzie kajetów wyrobu 
tej właśnie firmy. 

Oczywiście inne firmy mogą 
od tej uprzywilejowanej zamó- 
wić okładki. zaopatrzone w odbi- 
tkę groszową, ale w tyah warun- 
kach równorzędnie, a nieraz na- 
wet solidniejsze firmy, nastawio- 
ne na produkcję całości, zostaną 
uzależnione od dostaw firmy kon 
kurencyjnej, która może podyk- 
tować takie ceny, które uniemo- 
zdiwią kalkulację. 

Reasumując firma 
powana otrzyma prawo druku 
banknotu jednogrószowego, kló- 
ry jednocześnie będzie składowa 
i nieodzowna częścią towaru, t. 
j. jego okładką. 

Właściwie pomysłowi autorzy 
nie wymyślili nic nowego, w za- 
mierzchłych czasach Gygnitarze 
królowej angielskiej Elżbiety spe- 
cjalizowałi się w wydawaniu ta- 
kich korcesji i opodatkowali na- 


uprzywile- 


Niemcami, i przyjacielskich z Pol 
ską raptem znałazły się na rozsta- 
ju z tabliezkami i strzałkami: War 
szawa i Berlin. Przyjaźń i interes. 
Serce i strach. 

„Panie“ — mówił do mnie mój 
węgierski przyjaciel, działacz or- 
ganizacji nacjonalistycznej „Tu- 
rul* — „my ze zgrzytaniem zę- 
bami musimy iść na współpracę z 
Niemcami. Jesteśmy zbyt słabi, 
| by pozwolić sobie na zupełnie 
samodzielną działalność dla reali- 
zacji naszych celów. Nasza armia 
jest w powijakach. Lotnictwo do- 
piero teraz w Funduszu lotniczym 
inż. regenta Horthy'ego uzyskuje 
|podstawy rozwoju. A Polska jest 
| związana z Rumunią“. 


TRUDNOŚCI DO PRZEŁAMANIA 

Taki jest niestety nastrój Wę- 
jgrów. Żal z powodu spadku ser- 
deczńości w stosunkach z Polską. 
Bezsilne wzruszenie ramion na 
uznane za konieczność w obeenym 
momencie dobre stosunki z Niem- 
cami, 

Cóż z tego, że w chwilj odzyska 
nia wspólnej granicy żdawała się 
powstawać nowa epoka przyjaciel 
skiej współpracy Węgier i Polski 
nad nowym uregulowaniem sto- 
sunków w Europie Środkowej, w 


łości, otwarty konflikt polsko - | 


której związek dwóch tych naro- 
dowych. i katolickich państw był- 
|by kręgosłupem nowej rzeczywi- 
l stości. Poczucie własnej słabości 
Węgier, dylemat Polska czy 
Niemcy, wreszcie sprawa rumuń. 
ska są przeszkodami, których u- 
sunięcie będzie wymagało długie- 
go i ciężkiego wysiłku z obu 
stron, by wspólna granica polsko- 
węgierska zaczęla pełnić swą tra- 
dycyjną, tysiącletnią rolę zbliże- 
nia dwóch narodów. 
Konstanty Olechnowicz 


Koszt usług — frachtu, prowi- 
zje maklerskie oraz premie ubez- 
pieczeniowe stanowią poważną po 
zycję w handlu zamorskim. 


Naturalnym dążeniem każdego 
kraju morskiego jest ześrodkowa- 
uie usług pomocniczych przy han- 
dłu morskim w ręku własnych 
przedsiębiorstw, zabezpieczając 
się przed odpływem poważnych 
kwot dewiz zagranicę. 

Dokonane w związku z odbytą 
na wiosnę b. r. Konferencję Im- 
portową obliczenia wartości usług 
w handlu zamorskim przy impor- 
cie niektórych towarów w 1937 r. 
wyczerpująco charakteryzują sy- 


O O A 


L KAJETOWY 


wet wieka do trumien, oddając ich| rę rzucone do kosza, 

produkcję osobom uprzywilcjowa-| Pomijając powyższe względy 
nym, ale to niedługo trwało, gdyż |sam pomysł stempłowanią okła* 
dek jest nonsensem. Aczkolwiek 

Pomysłowość w tej dziedzinie |oplata 1 grosz jest mała, ale zna- 
może być nieograniczona, należy | cznie przekracza wartość samej 
tylko włożyć w to trochę fantazji; | okładki, kto w tych warunkach 
możnaby naprzykład wprowadzić | zagwarantuje, jaką ilość stemplo 
pudełka do gilz, zaopatrzonych w | wanych okładek firma wydruko- 
specjalną opłatę powiedzmy na | wała, kto zagwarntuje, że nieu” 
T-wo walki z nałogiem palenia. | czeiwe firmy nie zaczną tłoczyć 
możnaby wprowadzić ostemplo- | swoją rękę stempla, zagarniając 
wahe torebki do cukru, ostempło- | wdowi grosz do własnej kieszeni. 
wane bomboniery, pudełka do kon Mamy wrażenie, że sfery zain 
serw i tysiące innych przedmio- |teresowane chętniej  zgodziłyby 
tów, efekt będzie zawsze ten sam ; się na wpłacenie w tej lub innej 
byle produkcję powierzać zawsze | postaci „podatku kajetowego'' a 
firmom konkurencyjnym... | 

Pomysłowość autorów zatrzy- 
mala się na kajetach, gdyż jak do- 
tychczas zużywając najmniej ka- 
jetów w Europie nie pozbawiliśmy 
tego towaru charakteru przedmio- 
tu zbytku, stąd pokusa wprowa- 
dzenia 15 proc. podatku dobrowol- 
nego. Wpływ będzie kontrolowany 
nie przez Skarb Państwa, lecz z 
równym powodzeniem przez wła” 
dze szkolne. 

Ale żarty na bok! Od tego mamy 
władze państwowe, aby nieprze- 
myślane projekty instytucji spo- 
łecznych, wprowadzające zamie= 
szanie i bezpodstawne uprzywile- 
jowanie pewnych firm były w po 


jetowy“. Historia  skarbowości 
uczy nas, że nielyle zamieszania 
wywoływa.y podatki uciążliwe, 
co podatki absurdalne oparte na 
pośredniej krzywdzie jednych, a 
uprzywiłejowaniu drugich. 

Niezależnie od powyższych 
względów, oświata powszechna i 
warunki egzystencji szerokich 
warstw są w Polsce na takim po 
ziomie, że należałoby się raczej 
zatroszczyć o obniżenie wygóro” 
wanych cen pomocy szkolnej, a 
nie nakładać nowego podatku na 
obarczone dziećmi rodziny włoś- 
cian i robotników. 

A. G. 


DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, 


niżeli na ten swoisty „stempel ka. 
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tuację. w której znajduje się obe- 
cnie Polska w zakresie usiug po- 
mocniczych przy transporcie. Ob- 
liczenia obejmują szereg towarów 
masowych o ogólnej wartości 
207,2 mil. zl., a zatym decydującą 
część naszych obrotów morskich. 

Największa pozycje usług trans 
portowych stanowi fracht morski 
za który Polska zapłaciła za to- 
wary masowe 21.345 tys. zł. i za 
towary drobnicowe 16.820 tys. zł. 
Z ogólnej sumy kosztu frachtu 
38.305 tys. zł. — polskie towarzy 
stwa żeglugowe otrzymały żaled- 
wie 4.535 tys. zł., t. j. 12 proc. 

W zakresie frachtu więc jesteś- 
my jeszcze zależni w bardzo wy- 
sokim stopniu od zagranicy wobec 
niedostatecznej rozbudowy naszej 
floty handlowej. Szereg towarów 
importowanych przywozimy wy- 
łącznie za pośrednictwem żeglugi 
okcej, j. np.: fosforyty, ryz. rudy 
|cynkowe, ziarna palmowe. kakao. 


t 


l banany, a nieznaczny udział po~ 


siadamy przy imporcie złomu ,GAa 
6.000 tys. zł, frachtu bandera pol- 
ska tylko 100 tys. zł.) i rud żełaz- 
nych (na 5.000 tys. zł. żegluga pol 
| ska 100 tys. zł). Jedynie w im- 
| porcie tomasyny z Belgii transport 
l odbywa się statkami polskimi i ca 


' iy koszt frachtu — 700 tys. zł. po 4 


zostaje w kraju. 

Następną pozycję usług stanowi 
prowizja maklerska, która wynosi 
|ogółem dla omawianych towarów 
"1.580 tys. zł., z ezego do rak mak- 
lerów polskich idzie zaledwie 278 
tys. zł., t. j. 1-? proc. 
| Wreszcie ostatnią pozycję stano 

wi premia ubezpieczeniowa, któ- 
| rej wysokość przy transporcie mor 
I skim podanych wyżej towarów 
| wyftośi 1.719 tys. zl. z czego do 


LE" 


tma 


Moment rozpinania przez marynarzy żagłi na pełnym morzu, gdy 
powiały pomyślne wiatry. 


Dziesiątki milionów złotych 


my zagrz 


za usługi w transporcie morskim 


polskich towarzystw asskuracyj- 
nych wpływa już zupełnie zniko- 
ma kwota — 69 tys, zł., t. j. zale- 
dwie 4 proc. 

W interesie gospodarstwa naro- 
Gowego kraju leży jak najener- 
giczniejsza akcja w kierunku prze 
jęcią czynności usiugewych w han 
glu zamcerskim w ręce przedsię- 
biorstw polskich. Realizacja tej za 
sady wymaga wzmożonych wysił* 
ków ze strony życia gospodarcze= 
go kraju przede wszystkim w kie- 
runku dalszej szybkiej rozbudowy 
floty handlowej. a w szczególności 
floty trahiningowej, to jest stat- 
ków kuraujecych poza regularny- 
| mi liniami. Ostatnio Min. Przemy 
słu i Handlu wstapiło na drogę 
stworzenia warunków, zachęcają- 
cych kapitał prywatny do tworze- 
nia prywatnej żeglugi handlowej, 

Obox zainteresowania inicjaty- 
| wy prywatnej w rozktudowie floty 
| nig mniejsze znaczenie dla zwięk- 
szenia udziału íirm polskich w 
czynnościach usługowych przy 
transporcie posiadają posunięcia 
natury organizacyjno ~ handlowej. 
Na pierwszy plan wysuwane jest 


przejście z zakupów cif (== loco 
sort wyładunku na zakupy fob 
(= loco port załadowania), co 


daje importerowi polskiemu mo- 
żność poslug.wania się polskim 
maklerem craz polskim towarzy- 
stwem asekuracyjnym. Przejście 
na zakupy fob możliwe jest prze- 
de wszystkim przy imporcie towa 
rów masowych, ja np. zlomu, ru- 
dy żelaznej i cynkowej, fosfory- 
tów, tluszczów zwierzęcych. maku 
latury. Frzysporzyioby to oszczę- 
Gności dla naszege bilansu płatni- 
czego w wysokość wilku milionów 
złotych. 


Gliwice, Wrocław, Opawa oraz 
Królewiec przystąpiły do nadawa 
nia wspólnej audycji informacyj- 
nej w języku polskim. 

Pierwsza audycja została po” 
przedzona przemówieniem wstęp- 
nym inaugurującym nadawanie 


Rzesza szkaluje Polskę 
za pośrednictwem radia 


wiadomości w języku polskim. 

| Sam wstęp był nacechowany u- 
Imiarem, natomiast wiadomości 
już nie pozostawiły żadnych złu” 
| dzeń, co do nurtujących je tenden 
| eji: Rzesza używa wszelkich me- 
laaa aby oczernić Polskę. 


wyraźnie 


wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym. 
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Władelciel rozrachunka (nazwa wydzwnietwa): 


„ABC — NOWINY CODZIENNE” 
ADMINISTRACJA 


Wpłacający! 


(imię) 


namor mięszkasia 


Dzień wpiaty 


Nr rozrachunku 


ADMINIST 


Podpia 
przyjmującego 


Dzień wpłaty 
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Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 


„ABC — NOWINY CODZIENNE" 


RACJA 


Poczta WARSZAWA i. Al. Jerozolimska Nr 191 


Numet nadawczy Stępel okręgowy 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Zycie Czechów pod protektoratem 


Metody ,zjednywania” społeczeństwa 
Czesi pragna połączenia z Polską 


- „Dilo“ podaje ciekawą kores- 
pondencję red. E. Holiana z Pragi 
na temat życia i nastrojów panu- 
jących wśród narodu czeskiego. 
Z uwagi na to, że autor korespon- 
dencji był naocznym świadkiem 
wypadków rozgrywających się na 
terenie b. Czechosłowacji i swoje 
spostrzeżenia podaje w formie 
obiektywnej, pozwalamy sobie za- 
cytować najciekawsze wyjątki z 
tej korespondencji. 


CZESKA TRAGEDIA 

Wiele cichej tragedii czeskiej 
duszy widziały czeskie kościoły, 
moc odruchów rozpaczy utonęło 


w kuflach piwa w restauracjach. 


Ludzie pili, ażeby zapomnieć o te- 
raźniejszości, a napiwszy się jesz 
cze bardziej lirycznie roztkliwiali 
się nad sobą. Pomyśleć tylko! Ta- 
ką armię mieli oni! Taką artyle- 
rię i wspaniałe lotnictwo. Wszyst- 
ko to zabrali Niemcy bez jednego 
strzału. 


ZDOBYCZE NIEMIEC 


Niemcy istotnie brali. Ile tego 
było wiecie z przemówienia Hit- 
lera. Wyliczył dokładnie. Widzią- 


łem go, jak przemawiał wtedy w, 


Berlinie. Odczytywał jednym 
tchem szybko — za szybko jak na 
wymagania retoryki. A tych 400 
nowiutkich sowieckich  bombow- 
ców, które przyleciały na dwa ty- 
godnie przed kapitulacją sudecką. 
O tym Niemcy nie mówili, ani nie 
ogłaszali. Były to najbardziej no- 
woczesne sowieckie maszyny. Błę- 
kitno - srebrne, na czystym niebie 
niemal niewidzialne. Motory tych 
bombowców prawie bezszumne. Są 
to najciekawsze motory ze wszyst- 
kich znanych typów w lotnictwie. 
Nie dziw, że radość Niemców z 
tej zdobyczy była olbrzymia. Te 
wszystkie samoloty zostały bez- 
zwłocznie wywiezione w głąb Nie- 
miec. Po co? Dla wypróbowania 
dalszych studiów i ewentualnego 
„naśladownictwa. 


POTRÓJNA TAKTYKA 
NIEMIEC 


Trzeba stwierdzić — pisze ko- 
respondent, że Niemcy robili 
wszelkie usilne starania, aky prze 
konać czeski naród do konieczno- 
ści niemiecko - czeskiego współ- 
życia. Twierdzono, że nieodłączne 
wymagania niemieckiego „Lebens 
raumu' można pogodzić z czeski- 
mi narodowo - państwowymi wy- 
mogami jedynie w teraźniejszej 
formie Protektoratu. Na to wszy- 
stko podawano dziesiątki argu- 
mentów, że życiowy, polityczny 1 
gospodarczy interes Czechów leży 
wyłącznie w bliskiej współpracy 
z Niemcami. 


Wymagano od Czechów począt- 


kowo sympatii i miłości dla wspól 
nego dzieła i wierzono, że to moż- 
na będzie osiągnąć. 


NIE UDAŁO SIE 

Bo przeciwniemieckie podejście 
tkwi w czeskiej duszy, istnieje po- 
prostu we krwi. 

Kiedy Niemcy zobaczyli, że z 
„miłością“ jakoś nie idzie — po- 
stawili wymagania lojalności. 

To nie poszło. y 

Wówczas przyszło do utworze- 


nia swego rodzaju 
reżimu, 
siące. 
Zmierza on do tego, 
bić i rozłożyć czeski front nega- 
cji i odporności. Z niemieckiego 
punktu widzenia — pisze kores- 
pondent taktyka ligiczna—bo jak 
oni sami mówią: „innego wyjścia 
nie ma“. Dla Czechów — to jesz- 
cze jeden dowód niemieckiej ten- 
dencji: wyniszczyć czeski naród 
na prastarej czeskiej ziemi, która 


niemieckiego 
który trwa już trzy mie- 
A 

aby osła- 


"miała historyczne nieszczęście być 
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słowiańskim półwyspem w nie- 
mieckim morzu. 


PIEKIELNY PLAN 
NIEMCÓW 


W Pradze, Bernie, czy w Pilź- 
nie po wsiach i miastach można 
wśród Czechów usłyszeć niesamo- 
wite wreści, które jeszcze bar- 
dziej stwarzają atmosferę perma- 
nentnego lęku. Mówią o niemiec- 

: kim planie wysiedlenia trzech mi- 
lionów Czechów na posady w róż- 
nych miejscowościach do Nie- 
miec, aby na ich miejsce przysłać 
do Czech trzy miliony Niemców. 

W tej wersji, która ma „skrzepić' 
solidarność czeskiego narodu, jest 
jeszcze jedno, czego nie dostrze- 
gają ci, co w nich wierzą — to 


przyznanie niemieckiej wszechsi- | 


ły. To znaczy, Niemcy sa i będą w 
możności przesied'ić ca.e narody, 
aby dyrygować światem. W ten 
Niemcem, strach, który może pa- 
raliżować a nie psychologicznie 
sposób wytwarza się strach przed 
mobilizować. Jest lo 
najgrubszego gatunku. 

W ostatnich miesiącach ten 
strach przed Niemcami w polącze 
riu z pełnym 


defetyzm ` 


$ 
f 


doprowadził Czechów do politycz- 
nej dezorjentacji. 


FRANCJA I ANGLIA 
Powróciły sympatie dla Francjii 
Anglii, zaś westchnienia w stronę 
Sowietów. Wszyscy poczynają wie 
rzyć, że ratunek jest bliski. Bene- 
sza już nie nienawidzą, ale pożą- 
dają. Myślą: on już pracuje tam 
w Ameryce dla nowej niepodłez- 
łej Czechosłowacji. Ta nowa Cze- 
chosłowacja będzie jeszcze więk- 
sza, aniżeli była przed katasrofą. 
Niemcy będą zniszczone”. 


SYMPATIE DO POLSKI 


Sympatie do Polski stają się co- 
raz większe, jeszcze bardziej 
szczere i bez zastrzeżeń. 
| ii u a 


Dziennikarze 


litewscy 
w Warszawie 


W sobotę przybyli z Wilna do 
Warszawy wybitni dziennikarze li- 
tewscy z pism wszystkich kierun- 
ków politycznych, z red. Deliminkaj- 
tisem na czele, w liczbie 12 osób. 

Na dworcu Głównym dziennikarze 
litewscy zostali powitani przez przed 
stawicieli Związku Dziennikarzy R.P. 
1 władz. 

Goście litewscy odjechali samocho- 
dami do hotelu Bristol. Zabawią oni 
w Warszawie przez cały dzień, po- 
czem wyjadą na zwiedzanie Polski. 


Chorwaci 
we Lwowie 


We Lwowie bawiła przejazdem 
grupa dziennikarzy chorwackich. 

Po zwiedzaniu, zabytków i pamią- 
tek Lwowa goście udali się w dalszą 


poczuciem bezsiły podróż do Krakowa i na Śląsk, 


Z 22 osobami świty 


Achmed Zogu przybył do Warszawy 


| Już na długo przed godz. 28-ią ; go. W otwartych drzwiach wago- 


| zgromadzili się w piątek na pero- | nu ukazuje się odziana w jasny e- 


nie Dworca Głównego przedsta- | legancki garnitur niewysoka po- 


wiciele MSZ, prasy oraz liczna 
grupa fotoreporterów. Wszyscy 
oczekiwali na przybycie pociągu 
pospiesznego z Bukaresztu, wiozą- 
cego b. króla Albanii Achmeda 
Zogu, jego rodzinę i całkiem licz- 
ną świtę. 

O godz. 23.07 zatrzymał 
przed peronem reprezentacyjnym 
rumuński wagon sypialny, odda- 
ny do dyspozycji b. władcy Alba- 
nii przez króla Karola rumuńskie 
| 66 E 0 E E 


i Niemiec rektorem 


uniwersytetu w Pradze 

BERLIN, 8. 7. „Essner Natio- 
nalzeitung' donosi, iż rektorem 
uniwersytetu w Pradze mianowa- 
ny zostanie Rudolf Jung, jeden 
z najstarszych i najbardziej bojo- 
wych członków partii narodowo- 
socjalistycznej w Sudetach. Uni- 
wersytet praski, który nosi nazwę 
Carolineum, jest najstarszą nie- 
miecką wszechnicą, założoną przez 
cesarza Karola IV. Nominacja 
Junga nastąpić ma w najbliższym 
czasie. Jest on inżynierem dyplo- 
mowanym. 


r 


stać Achmeda Zogu. Za nim mile 
uśmiechnięta postępuje królowa 
Geraldina oraz cztery siostry kró 
lev skie. Kilka słów zamieniajr z 
przedsta'vicielami MSZ, poczem 


udają się w otoczeniu sześciu ofi- | 


« rów gwarcii do oczekujących w 


się| Al. Jerozolimskich samochodów. 


uasem z pociągu wychodzi 

- a świty. Książę Tati Houssen 
vraz z m'nistrem dworu pozostają 
dla dopilnowania bagażu. którego 
jest niezliczona poprostu ilość. 


każdą z © -liz niesie z wysiłkiem 
trzec.. ludzi, 
©. ele ascy zachwyceni są 


Lwowem. Szczególnie podobała im 
się parorama Racławicka. Z War 

wjadą prawdopodobnie z 
równie miłymi wspomnieniami. 
Narazie odpoczywają w Hotelu 
Europejskim, gdzie przygotowano 
już uprzednio apartament, składa 
jący się z 18-tu pokojów. W pro- 
jekcie jest zwiedzenie stolicy o- 
raz ciekawych jej okolic. Dalsza 
trasa podróży nie jest jeszcze u- 
stalona. Goście prawdopodobnie 
przez Gdynię udadzą się do Fran- 
cji i Anglii. 


„Kiedy Polska pokona już Niem- 
cy — to niech bierze pod swoją 
władzę Czechy i Słowację. Będzie 
, chociaż nad nami słowiański rząd. 
Takimi nadziejami — kończy 
korespondent — żyją dzisiaj Cze- 
si w Protektaracie. T. K. 
(STEREO EOT | | N 


Bardzo dużo Czechów mówi: i nymi przez Niemców mieszkają- 


Korona „tesarska“ dla Hitlera 
od Ni mców z całego Świata 


BUENOS AIRES, 8. 7. Dzien- 
nik „Critica“ donosi, że 
niemieccy poddani, mieszkają- 
cy w Argentynie drogą składek 
zebrali sumę 31.500 pesos, która 
ma być łącznie z sumami zebra= 


zwierzchników „Świętego cesar- 
stwa rzymskiego narodu niemiec- 
kiego“, a różni się od nich tylko 
tym, że » przodu na szerokiej o- 
bręczy złotej ma orła z otwartymi 
skrzydłami. Korona ozdobiona jest 
wieloma drogimi kamieniami, 

Z innej strony twierdzą, że ko- 
rona ta miała być ofiarowana Hit- 
lerowi przez delegalów Niemców 
zagranicznych z 61 krajów. W od- 
powiedniej chwili Hitler ma z niej 
zrobić „właściwy użytek'. 


cych w innych krajach — przezna 
czona na zakup złotej korony, któ 
rą Niemcy z całego świata ofia- 
rować mają w darze Hitlerowi. 
Dziennik zamieszcza nawet fo- 
tografię tej korony, która przypo- | 
mina średniowieczne korony 


Przemysł Rumunii rozwija sie 


ale zbyt powoli 
Stan produkcji rumuńskiej 


Według ostatnich danych staty- 
stycznych, odnoszących się do ru“ 
muńskiej produkcji przemysło. 
wej z początku roku 1938 było w 
Rumunii w tym czasie 3.512 przed 
siębiorstw przemysłowych, w któ- 
46 miliardów 


rych inwestowano 
lei a których wartość produkcji 
całkowitej wynosiła 64 miliardy 


lei. Po wojnie światowej rumuń- 
ska produkcja przemysłowa wy” 
kazywała znaczne postępy, ponie- 
waż odrazu po wojnie inwestycje 
kapitałowe wynosiły tylko 3 mi- 
lizrdy lei a wartość produkcji do- 
chodziła zaledwie do 11 miliar- 
rdów lei. 


PSD DZ UE E O 


| W ostatnim czasie w Rumunii 
założono cały szereg nowych 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
które nie zdążyły jeszcze rozwinąć 
swych możliwosci produkcyj- 
| Bych. Przy szybkim wzroście pro 
dukcji przemysłowej w Rumunii, 
w niekiórych gałęziach powstały 
nadwyżki, wobec czego aktualną 
stała się kwestia wywozu tej nad” 
produkcji. W roku najwyższej ko- 
niunktury gospodarczej — 1927 
— rumuński wywóz przemysłowy 
| dochodził do półtora miliarda lei. 
i Po iym nastąpił jednak nagły spa 
dek i tylko dzięki inicjatywie 
' prywatnej udało się uratować 
i niektóre rynki wywozowe. Po 
|okresie, w którym wywóz rumuń”" 


ski był minimalny, w roku 1938, 


| udało się znowu wywóz podnieść 
do 400 milionów lei. 

| Rumunia wywozi wyroby che- 

| miczne, szkło, papier, ' papierosy, 

| meble, wyroby żelazne i stalowe. 

Fachowcy rumuńscy wskazują 
na to, że uprzemysłowienie pań“ 
stwa mogłoby być z powodzeniem 
kontynuowane, gdyby rząd zmie- 
nił swoją politykę celną. W in" 
nych państwach wolne są od opłat 
celnych surowce, potrzebne dla 
produkcji; przemysłowej a w każ- 
dym razie opłaty te są przynaj” 
mniej minimalne. W Rumunii na- 
tomiast na 1 kg. bawełny, co kosz- 
tuje 40 lei, nakłada się cło w wy” 
sokości 45.5 lei. Stuprocentowe 
cło nakładane jest również na do- 
wóz surowej niebarwionej przę” 
dzy bawełnianej i in, 

Ze względu na trudności o cha- 
rakterze celnym i podatkowym 
przemysł rumuński ani obecnie 
nie jest w stanie rozwinąć swych 
możliwości produkcyjnych w peł- 
nej mierze. Najlepszą sytuację ma 
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przemysł metalurgiczny i papier” 
niczy, jednak i tam możliwości 
produkcyjne wyczerpywane są 
tylko do 80 procent, w przędzal- 
nictwie tylko do 33 proc., w prze” 
myśle skórnym tylko do 22,4 
proc. 


Rumuński instytut badania ko- 
niunktury, proponuję szereg za- 
rządzeń praktycznych celem pod“ 
niesienia produkcji. Należy miec 
nadzieje, że wprowadzenie ich w 
życie pozwoli na szerszy rozwój 
przemysłu Rumunii. 


Z POLSKIEJ WYPRAWY W HIMALAJE 


-~ 
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Jak wiadomo, członkowie pierwszej polskiej wyprawy alpinistycz- 
nej w Himalaje dotarli z końcem maja br. do lodowca Lwanl. na 
południowy wschód od masywu Manda Devi, zakładając na wy- 
sowokości około 4.300 mir. swoją bazę, mającą stanowić punkt 
wypadowy dla zdobycia Manda Devi wschodniego o wysokosci 
7.430 mtr. Szczyt ten jest najwyższym » niedostępnych dotychczas 
grzbietów w Himalajach Garhwalu. Na zdjęciu — moment wymar- 
szu karawany alpinistycznej z Almory w kierunku lodowca Lwanl, 
Stoją od lewej ku prawej członkowie wyprawy: dr. inż. Bujak, inż, 
A. Karpiński, inż. J. Klarner. 


J. Em. ks. Prymas HMiond 
na uroczystościach Jazłowieckich 


J. E. ks, Prymas Hlond wziął udzial 
w zakończeniu roku szkolnego w ar- 
biskupim seminarium duchownym w 
Poznaniu i był obecny przy egzaminie 
kleryków. 


W nocy ; piątku na sobotę ks, Pry- 
mas wyjechał przez Lwów do Jazłow 
ca, gdzie doiscn» uroczystej koronacji 
cudownej stątuy Matki Boskiej Jazło- 
wieckiej, patronki pułku ułanów. 


Obywatelskie stanowisko 
kleru greckca-xatolickiego 


Pod Przemyślem odbył się 
zazd grecko - katolickiego ducho- 
wieństwa z udziałem 20 księży, 
z ks. Ilkowem na czele. Ponadto podkreślono. że naród 

Na zjeździe poddano krytyce po | ruski powinien spełnić swe obo- 
litykę personalną i wychowawczą wiązki wobec państwa w razic 
w diecezjach lwowskiej i prze-. wojny. 
myskiej oraz zaprotestowano prze | 


Na połudhiowej Ukrainie 
Płoną zboża 


MOSKWA, 8.7. Władze sowiec- 
kie na Ukrainie zaalarmowane zo- 
stały licznymi pożarami zbóż, wy- 


ciwko wciąganiu cerkwi grecko * 
katolickiej dla celów politycznej 
roboty ukraińskiej, 


kach płoną łany zboża na pniu, 
Ludowy komisariat spraw we- 
wnętrznyci prowadzi energiczne 


rządz i.jacymi poważne szkody. Po- 
żary te jrzybrały szczególnie gro- 
źny charakier w południowych o- 
kręgach Ukrainy. W wielu wypad- 


Zlikwidowanie 


dochodzenia celem wykrycia spra- 
wców tych pożarów. Ochrona w ko 
lektywach rolnych została znacz- 
nie wzmocniona. 


szajki żydów 


przemytników do Rzeszy 


Znany na gruncie śląskim prze- 
mytnik Jakub Steinitz z Chorzo- 
wa, któremu zakazano pobytu na 
Śląsku po zasądzeniu go za współ- 
udział w aferach przemytniczych 
na 2 i pół roku więzienia, zorga- 
nizował na terenie Zagłębia Dąbe 
rowskiego szajkę, złożoną prze- 
ważnie z żydów, trudniącą się 


przemytem ludzi z Niemiec da P^ 
skim, których szmuglowano za so- 
witą opłatą. 


Szajkę tę, składającą się z 21 
osób, zlikwidowano i obecnie Stei- 
nitz skazany został na dalsze 2 la- 
ta więzienia. 
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Gospodarka sowiecki na rozdrożu 


Rewolucja bolszewicka w Rosji i cyjny, tym nie mniej rozbudowa | n 


Piatiletki nie zdały egzaminu 
Rolnictwo pognębione kosztem zbrojeń 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


y produkcji w większości wy-| 


Za nieodpowiednie zachowanie 
podczas procesji Bożego Ciała 


Starostwo praskie ukarało trzy - nikach z czapkami na głowach i z pa- 
dniowym bezwzględnym aresztem | pierosami w ustach, Na zwróconą im 
Tadeusza Aleka i Ignaczgo Błońskie-| uwagę zachowali się arogancko, mó- 
go za tọ, że podczas przechodzenia | wiąe, że nie ma przepisu nakazują- 
procesji Bożego Ciała stali na chod-| cego zdejmowanie czapek przed pro- 

cesjami, - 


w październiku 1917 roku jest de- 
tychezas źródłem ciągłych prze- 
obrażeń gospodarczych i społecz- 
nych olbrzymiego państwa. 
Naczelnym hasłem, rzuconym 
przez założyciela państwa sowiec- 
kiego — Lenina, konsekwentnie 
Frzestrzeganego przez jego nastę- 
peę Stalina. było uprzemysłowie- 


nie kraju. To też kiedy zakończył | 


Się t. zw. pierwszy okres odbudo- 
wy 
wiecki przystąpił 
pierwszego 
gospodarczego, nazwano go 5-let- 
nim planem uprzemysłowienia. 


PIERWSZA PIATILETKA 

Zadaniem tego planu było roz- 
budowanie różnych gałęzi prze- 
mysłu, a przede wszystkim prze- 
mysłu ciężkiego. W dalszej kon- 
sekwencji urzeczywistnienia pier- 
waszego 5-letniego planu miało 
zmienić się oblicze gospodarcze i 
społeczne Sowietów i przekształ- 
cić kraj rolniczy na rolniczo-prze- 
mysłowy. 


ROLNICTWO I PRZEMYSŁ 


W r. 1983 po zakończeniu 5-let- ' 
uprzemysłowienia, i 
kiedy w różnych ośrodkach ZSRR, 


niego okresu 


powstały już wielkie objekty prze- 
mysłowe. przystąpiono do reali- 


zacji drugiego planu 6-letniego, , 


który również był opracowany 

pod znakiem uprzemysłowienia. 
Zadaniem tego planu było po- 
głębienie przemysłowego charak- 
tieru ZSRR z tym. że produkcja 
przemysłowa odgrywała już więk- 
szą rolę aniżeli agrarna. Również 
i w tym okresie powstały wielkie 
objekty przemysłowe i chociaż ze 
względu na sytuację wewnętrzn 
uwzględniono w większym stopniu 
jak dotychczas przemysł konsum- 
; > 


Klęska gradu 


Pieśni St. Niewia- 


| 
| 


stała dominująca tendencja so- 


znaczne 
sowieckiego przemysłu zbrojenio- 
wego. Założono nowe bazy tego 
przemysłu zarówno na Uralu, jak 


ji na Dalekim Wschodzie i zwięk- 


szono produkcję spokrewnionych 


' gałęzi przemysłu. 


realizowanego obecnie. 

Również i ten plan uwzględnia 
w znacznym stopniu rozwój cięż- 
kiego przemysłu, jednak rząd so- 
wiecki zmienił swoje metody i jak 


olbrzymich objektów  przemysło- 
wych, jak to było w poprzednich 
okresąch. 

Wyrazem tego  roczarowania 
było znane wystąpienie premiera 
sowieckiego, Mołotowa, przeciw- 
ko gigantomanii w przemyśle. Je- 


cja całego sowieckiego życia go- 
spodarczego, powstały nowe urzę- 
dy administracyjne, kierujące 
Ściśle określoną gałęzią przemy- 


przemysłu ciężkiego nadal pozo-: 


wysiłki dla rozbudowy | 
„niu z rokiem ubiegłym 


gdyby rozczarowął się do budowy i 


dnocześnie nastąpiła decentraliza | 


padków nie są wykonywane. Na 
ten temat interesujący artykuł zą- 


wieckiego „życia gospodarczego, mieszeza „Prawda“ z dn. 3 lipca, 
w tym też okresie poczyniono. stwierdzając, że jedynie sowiecki 


przemysł zbrojeniowy w porówna- 
zwiększył 
swoją produkcję o 27 proc. W in- 
: nych gałęziach przemysłu są cią- 
ı głe niedomagania i niedociągnię- 

cia dotychczas nie usunięte. 
| „Prawda“ stwierdza, że zwłaszcza 


gospodarczej, gdy rząd so- GIGANTOMANIA przemysł węglowy. metalurgicz- 
ł do. układaniu m : i ny, materiałów budowlanych nie ' 
5-cioletniego planu! reszcie nastąpił okres t. zw. wykonują swych planów. Okoliez. 
trzeciego pięcioletniego planu, ność ta na tle npostępującego 


wzrostu produkcji "przemysłu 
zbrojeniowego nadaje specjalny 
charakter obliczu gospodarczemu 
ZSRR. 


Wzorem lat ubiegłych słuchacze 
. Studium Turyzmu U, J. korzystać 
będą i w tym roku z płatnych prak- 
tyk wakacyjnych w Biurach i Hote- 
lach Ligi Popierania Turystyki. 
Ostatnio odbyło się zebranie dele- 


r e gowanych na praktyki akademików, 
OBLICZE SPOŁECZNE ZSRR Którym udzielono wskazówek i szcze- 


Zmieniło się również oblicze spo 
łeczne ZSRR. Zanotowano silny 
wzrost ludności miejskiej kosz- 
tem wyludnienia wsi. Liczba ro- | 
botników przemysłowych wzro- 
sła do 25 miln. ludzi. W okresie! 
3.go planu 5-letniego rząd so- 
wiecki widział się -zmuszony do 


ą|zmiany swojej polityki socjalnej 


| w kierunku zaostrzenia przepisów 


o pracy. Wydano caly szereg ry- 
gorystycznych zarządzeń, których 
celem było podniesienie wydajno- 
Ści pracy i dyscypliny wśród ro- 
Kkotników. Punktem przełomowym 


gółowych instrukcyj Co do pracy w 
dziedzinie turystyki. 


Delesat Zarządu Głównego I BZE 
Nacz. J. Szelichowski w obszernym 
przemówieniu zapoznał słuchaczy z 
zakresem działalności Ligi, jeí inwe- 
stycjami oraz sposobem obsługi tu- 
rystow przez placówki EE T. Pod- 
śkrelił przy tym, iż praca w Biurach 
Turystycznych pozwoli słuchaczom 
Studium Turyzmu uzupełnić wiedzę 


Wykaz 


xQx 


Tajemniczy włamywacz zastrzelony 


podczas 


Patrol policyjny w Kosowie u- 
| jar w czasie służby nocnej niezna 
| nego osobnika, który usiłował wła 
"mać się do składu Jaworskiego— 
i rzeźnika. 

Gdy posterunkowy  odprowa” 
dzał zatrzymanego ną posterunek, 
ten rzucił się na policjanta Í usi 
łował go rozbroić, lecz nie udało 


ucieczki 


wystrzelił kilkakrotnie za zbie” 
giem, kładąc go trupem. 


Przy zabitym, prócz wytrychów 
i rękawiczek gumowych nie zna- 
leziono dokumentów osobistych, 
wobec czego nazwiska jego jesz- 
cze nie ustalono. W każdym razie, 
sądząc po precyzyjnych narzę“ 
dziach i gumowych rękawiczkach 


Jwoniez 
adiój 


KSIĄŻĘ WÓD 
JOD 0- 


WYCH 


| Wskazania dla leczenia w Iwoniem 
| obejmują dzięki wszechstronnemu 
' prawie stosowaniu w medycynie — 


|mu się to, wobec czego próbował | oraz technice włamanią ma się tu | jodu i bromu, bardzo liczne jednost- 


oddaniu strzału  ostrzegawczego 


| COTEI E oE . 
Włatme pralcíyii 


Dla słuchaczów Studium Turyzmu 
_na placówkach L.P.T. 


teoretyczna zwiedzić teren oraz bez- 
| pośrednio zetknąć się z turystą, po- 
znając jego upodobania i potrzeby. | 


Jedziemy 
Targi Meblowe 


W niedziele 16 b. m. o godz, 11-ej 
nastąpi w Kalwarii Zebrzydowskiej 
pod Krakowem, w wielkim osrodku 
wytwórstwa meblowego w Pelsce ę- 
twarcie 9-tych targów meblowych. 

W dniu otwarcią targów odbędzie 
się również uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego hiulującej się 
hali targowej i suszarni, Targi trwać 
będą do dnia 16 sierpnia b. r. 


premii 


Pożyczki Inwestycyjnej 


B > a fi . 
w mieleckim Pule dengi A a | Pierwsza liczba oznacza Nr. serii, druga | 11501—11, 11626—38, 1167542, 11736—16, | 
ustawodawstwa socjalnego w koń- | _ gr opiigacji. 11799—16. 1193281, 11960—20, 12038—33, ! 
TARNÓW. 7.7. Po raz drugi w| ch grudnia 1938 rW- ostatnich la- | Po 500 zł, na nry: 15—31. 13542, ob pi SL Rea, 
i i niach jat: mielęcki z0- t ównaież i inne |215—9%, (314—33, 334—2, 362—70, 420—28, 12275—38, 548 4 -By 
atatytehgdni Rona r dobici tach siosowane ASPE Zo |542—83, 525—15, 588—31, 55I-—9, 567—2. | 124%28-—20, 12420—%,  12476-—16, 12488 —2F, 
stał nawiedzony klęską gradobicia. metody, aby podnieść wydajność | sq7—15; 64142, 691—20, 691—28, 699—8, | 12558--8, 12661—16, 12567 -28, 1240228. 
Burza gradowa, połączona oberwa- pracy robotników sowieckich. | 740—33, 790—9, 8l4—33, 825-2. 02503, 12697—16, 12i98—2, 1278016, 12859—33, 
niem się chmury i potężną wichurą ail tacha. 988—20, 1058—9, 125538, 1272—38, 1475—47, | 12932—16, 12966—16, 12961—38, 1291—31, 
wyrwała kilkadziesiąt drzew z korze- Znane są t. zw. metody S acha- |qsgo1ę, 1572—15, 1616—16, 1622—33, | 1307—15, 13152, 1322031, 132811, 
niami, zerwała wiele dachów i zwa-| nowskie, które wywołały. O EZ ie ars 11. aż]. 1356502, 1355-38, 1361538. 
- BONE AE I RF SE robotników dość głębokie fermen- Ł dka ET: 2161—11, 2199—33, | 13716—31, 137571—28,  13781--33, 13806—2, 
w „szczególności siedem gros m } | ty i rozdźwięki. 2204-2, 2538—31,  2865--42,  2645—2, |13811—20,  13823—8, 13910—8, 13066—9, 
skich: Ostrówek, Gawłuszowice, "7 1 RZECZYWISTOŚĆ | 25882. 2650—9, 2780—9, 2808—31, 2815—15 | 140058. 14019.-2, 14077733, 109-9, 
na Zaduszki, e: sfer" MARZENIA IR DISZ 3042 8, 3085—38, 3193 2, 3223—20, |1 <304-2. (1409—42, F a518 a, (1650872, 
olę Wadowska. Zniszezenių ) i zarzadzenia nie |3466-—83, 3499—28,  3525—2, 3531—20, | 14589—2, A —20, Seih 
plony rolne w granicach od 50 do 90 p AT z lu. Pla. 3599—33, 3541—15. 3673—9, 3740—11, |14738—8, 1473716, 14758—11, 14771—42, 
procent na przestrzeni dwóch tys, ha. osiągnęły jednak swego celu. Pla- | 37682-25, 3814—16, 3869—20.  3881--31, | 14796—16, 14787—8.  14820—11, 14804—-88, 
3918—2, 3921—15, 3923-42, 3945—20, |15125—11, 1513211, 15148—20, 1514820, 
3964—2, 3069—2, 3976—28, 4090—-t, 4113—2, |15189—11, 1527733,  15298—33, 15368—16, 
4123—2, 4121—15, 4135—33, 41372, |15426—8, 15481—16,  15533—33, 16540—81, 
ZEN SG | omozeznazini 4202—48,  4296—20,  2316—31,  4336—2, |15587—2,  15618—8, ET, a 
|| pak | SEEE 2.0 4571—42, 4575—28, 4583—11, | 15948—42, 16J24—2,  16160—16, 16209—28, 
pocoo zi | www 4599—11, 4712—42,  4835—2, 4843—38, | 16226—15, 16237—20,  16284—9. 16286—8, 
4945—38, 4958—11, MAE SEN ię e 4 DO 7 arij leok; 
z z i lej. 2.25 Gra |5079—28, 5105—16, 5110—31,  5368—9, | 165 ; j 3 = 
NIEQZIEAN ©. TAPE Ends r jony =. sdi 5378-11, 5566—16, 5568—31, 5646—42, |16755—15, 16767—15, 1678342, 16T85—31, 
1.00 Sygnał ezasu 1 pieśn „Pod Twoją 5646-20 5760—28,  5832—2, 5860—11, |16800—8, 16872—2. 16815-38, 17005—15, 
nbronę"”. 7.08 Audycja dla wsl. 8.00 PONIEDZIAŁEK, 10. 7. 5882—2, 5914-31, 5952—15,  6003—2, | 17051—15, 17114—20, 17131—11, 17134—33, 
i orkiestry wOJSKO- ieśń i nn stają zutrze". | 6 199—16, 16—9, —2, —9, | L(100—%8, A , z 
Dziennik. 8.15 Koncert orkiest K 6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 6151—8, 6 6. 6216—9, 6330—2, 6399—9, | 17165—28, 17243—13 4 17368—42, 
wej pod dyr. kpt. A. Szałkowskiego. 900 |6,35 Gimnastyka. 650 Muzyka (płyty). | 6436—8, 6470—28, 651438, 6524--31, | 17403—20, 17411—8, 42 te pee 
Muzyka (płyty). 9:45 Transmisja Uroczy- |700 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.16 | 6535—33, 6781—26, 6792—2, 6811—33, | 17427—16, 17497—2, 179 6, 17673—16, 
stogi koronacyjnych figury Matki Bo-| Audycja dla kupców. 6840 38, 6879—11,  6938—8.  6955—2, |17732—20, 11739—2,  17800—38, 11879—8, 
skiej w Jazłowcu tprzez Lwów). W cza-| 11.57 Hejnał. 12.03 Audycja południowa. | 6969—31, 6992—31, 7052—42,  7124—16, į 17916—42, 17951—28, Em" 23 
Sie nabożeństwa kazanie wygłosi J. E.|]445 Słuchowisko p. t. „O puchar Pary- | 7218—28, 7226—20, 7243—16,  7261—20, | Ł8019—8, AE Taa TAH 
ks. kara. dr. August Hlond, Prymas Fal- | ża". 15.15 Franciszek Schubert: Fragmen- | 7271—33, 17415—8, 7476—20, 7522—42, Z lit i MR apio 
ski. Po transmisji Muzyka (płyty). ty z „Rozamundy* — orkiestrą Hermana, 7525—81, 7562—31, AE ij mę IE, p TEM A rj Gałki: 
i7 Heimat 130s, Poranek pom 3, s 1610 Pogad r) k PE kat 7897-—9.  7913—8. |18734--11, 18747—2. 1875142, 18857—2, 
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18.15 Muzyka obiadowa (z Wilna). 1448) io Muzyka taneczna (płyty), 18.00 Re- | 8211-31, 8243—33, 8393—2.  8477—1], |19587—42, 196279, 19627-9, So 
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PASE my 3 sou - | Ut ; j d an 2, | 19934—38, 19952—38, —, —16, 
< zań š — | Utwory Mozarta. 19.00 Audycja Junac- | 8586 —2, 8679—9. 8858—15, 8864—42, 5 > 
tert solistów. Wyk.: J, Szamotulska ; - -2 65--8,  20426—38,  20445—8, 
F - kt > 9018—20, 9029—31, | 20048-—20, 200 | 
fortepian, W. Myszkowski = baryton | my. 2025 Audycja aso zab Ha one 3%, 0130 9, 9144-9, 9163—2, | 20458—2, 20494—20. 20511—11, 20560—11, 
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E 0. T n i ; ME, —28, | 20732—31, 20776—15, h Ez 
3 a i ; „|słowno - muzyczna. 2150 „Echa mocy i | 9546—165, 9588—16, 9636—42, 9771 28, | 207 ' 
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„rzekląd polityczny. Dziennik. AA NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 10578—38, 10598—15,  10621—42, 10631—8, |21613—9, 21779—11, 21816—38, 2185742, 
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nalskiego. 11440—28, 1148T—28,  11488--2, 11498--8, 22741—20, 22803—15, 22997—33. 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 21.00 „Cezar Cuj“ —audycja słownoe= 
MUZYCZNA. 
9.45 Transmisja z Jazłowea. 21.50 „Echa mocy i chwały*. 7 PY SZA a d A e 
13.00 Wyjątki z Pism Piłsudskiego, 5 y / 2a | OTNOSCE yo spo ATrcz 
po 14.45 „Czytamy Mickiewicza". MA EA == A> 
16.36 Koncert solistów. AW S 
17.25 „Wesoła godzina”. | 1300 Muzyka lekka (płyty). 14.00 Parę | MARTWY SEZON NA ARTYKUŁY WZROST LICZBY ZALROTESTO- 
19.00 „Klub Pickwicka” picxenna informacji. Sport. 14.15 Koncert symfo- KOLONIALNE ; | WANYCH WEKSLI 
24.50 „W kalejdoskopie fraszek“ niczny pod dyr. Kussewickiego. 15.00 Kon W okresie miesięcy letnich lipiec i| W mies. maju liczba zaprotestowa- 
NN NN | cert SOIStÓW. Wykonawcy: BrOSSÓWNĄ — | sjerpjeńj) obserwujemy zwykle za- | nych weksli wzrosła do 317.219 sztuk, 
WARSZAWA Il fort, i Kowalski — skrzypce. 1936 Mu- | Stój, wywołany zmniejszonym zapo-| w porównaniu do 184.840 sztuk za- 
zy SAARE W Wylo, Seepa iu aots trz bowaniem poszczegółnych arty- protestowanych w mies. maju 1988 r. 
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„Piyty). 22.10 Z twórczości D Szostako- Stempowskiego. 21.30 Wariacje symfonicz- STAN ZASIEWÓW NA POMORZU Do akcii przysposobienia rolnicze- 
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caa pg, Muzyka popularna 2045 Prze- | ` || KR. FAL. A normalnie, a pod względem zdrowot- | stników. " 
aa A tö ; B k. Wyrobek ności są znacznie lepsze, aniżeli w ro- „Ubytek okolo 1.000 zespołów w po- 
Fale A 0.08 Koncert solis żę > n yrobek- | pu ubiegłym. Stan buraków cukro- | równaniu ze zgłoszeniami, stanowi 
9.08 Tat Beesnero WE DRO 1 60 SPIEWA. gt. | wych jest średni zjawisko normalne i nastąpi z powo- 
s i i NnNnIE. s e j z . . e « w 
Nao RE: PE dle Módaiorek ma głag: | Sprzęty koniczyn i Siana. które Się | du SEIEKCJI kandydatów przez zarzą- 
i kómporytorzy Witas. 115 „Adolf Kędziore a głos et È dzane w okresie zimowym egzaminy 


domskiego. 
sPlew, St. Nawrocki 
1.3 „Za czasów Sabały” w wyk. zespołu | — pogadanka. 2.13 Kapela A. Zaremby. 


WYK.: Mm. 


Kostrzewska 
akompaniament. 


— monolog F. Zandłera. 130 Kapela Za- 
remby. 1.45 „Polskie i Pruskie Mazury“ 


już kończą, są na ogół dobre. W o- 
statnich dniach czerwca rozpoczęto 
zbiór rzepaku i rzepiku ozimego. 


z wykonywanych w tym okresie prac 
oświatowych. 


| 


zbiec. Wówczas posterunkowy PO |doczynienia z jakimś wybitniej” | 


szym włamywaczem. 
Gaia] 


| ki chorobowe. Informacyj udzieląmy 
odwrotnie. 
DYREKCJA 


ABG sportowe 
| 


Niedziela na boiskach 


W WARSZAWIE 

Na boisku Syreny o 17-ej mecz o 
wejście do ligi okręgowej Syrena — 
Cząrni. 

W Starachowicach o 18-ej — mecz 
o wejście do ligi państwowej SKS 
Starachowice — Gryf Toruń. 

Na Forcie Szczęśliwickim o g. 9 — 
narodowe zawody strzelectwa myś- 
liwskiego. 

W Strudze o 9.30 — trzy propa- 
gandowe wyścigi kolarskie Drukarza 
i Elektryczności na 110,75 i 50 km. 

Na Okęciu o 12-ej — wyścig ko- 
larski na 10 km o puchar PZInż, 

NA PROWINCJI 


W Krąkowie nadzwyczajny walny 
zjazd PZN, mecz ligowy Garbarnia— 
Union Touring oraz mecz o wejście 
do ligi Fablok — śląsk. 

W Łodzi — eliminacyjne zawody 
kolarskie ną torze o mistrzostwo 
Polski, 

W Katowicach — mecz piłki wo- 
dnej Giszowiec — AZS j mistrzostwa 
pływackie Śląska klasy II. 

W Ostrowcu — mecz piłki wodnej 
KSZO — Legia. 


We Lwowie — mecz pływacki 
Lwów — Kraków, 

W Grodnie — mecz o wejście de 
iigi WKS Grodno — WKS Śmigły 

W Drohobyczu — mecz e wejście 
do ligi Junak — Strzelec. 

W Łucku — mecz o wejście do Li- 
gi PKS — Unia Lublin, 

W Poznaniu — zakończenie mi- 
strzostw lekkoatletycznych Polski i 
mecz o wejście do ligi Legia — ŁKS. 


W juracie — ogólnopolski turniej 
tenisowy. 
W Pucku — zakończenie kajako- 


wych mistrzostw Polski. 

W Grudziądzu — wielkie ogółno- 
polskie regaty wioślarskie, 

W Gdyni — międzynaredowe wy- 
ścigi motocyklowe na ulicach miasta. 


ZAGRANICĄ 


W Kopenhadze — międzynarodowe 
regaty wioślarskie z udziałem Pola- 
ków. 

W Rydze — Hebda i Kończak na 
mistrzostwach Łotwy. 

Polskie yachty biorą ponadto udział 
w regatach „Round Gotland”. 


Yerey w finale 


W piątek odbyły się w Henley pół- 
finały. wielkich międzynarodowych 
regat  wiośłarskich o° „Diamond 
Scułs”. Nowy wielki sukces odniósł 


Połski skifista Verey, który w półfi- 
nale pokonał Anglika Surnela o 1 i 
ćwierć dlugości łodzi, osiągając Świet 
ny czas 9:02 sek. Jest to najlepszy 
czas, jaki został dotychczas osiągnię- 
ty na tegorocznych regatach w Heu- 
iey. 

W drugim 


Maeki bi 


rekord 


półfinale Amerykanin 


` Na stadionie olimp.jskim w Helsin | 


kach koalicja fińskich biegaczy pod- 
jęła próbę ataku na rekord Światowy 
na 2 mile angielskie. Atak zakończył 
się pełnym powodzeniem. Aż 3 za- 
wdonicy osiągnęli wyniki lepsze od 
dotychczasowego rekordu Świata, 
Pierwsze miejsce zajął największy 


Hebda i Konczak 
odnoszą sukcesy 


W pierwszym dniu międzynarodo- 
wego turnieju tenisowego w Lelupe 
pod Ryga, startujący w turnieju te- 
nisiści polscy Hebda i Kończak od- 
nieśli piękne sukcesy. 

Obaj Polacy zwyciężyli swych prze 
ciwników Łotyszów. Hebda pokonał 
Zebba 6:2, 6:1, 6:0, a Kończak od- 
niósł zwycięstwo nad Majerem 6:0, 
6:0, 


Wiadomości z tatu 


Zapisy 


GON. 1. Nagr. 1500 zł, dla 3 1. ko- 


ni Dyst. 1400 mtr: Priscilla, Som- | 


merville, Łobuz, Mimulus, Premjera, 
Funkia. 

GON, 2. Nagr. 2000 zł. dla 3 1, ko- 
ri Dyst, 1600 mtr: Płomień, Korona 
IM, Saratoga, Kalwila, Atos, Kalif 
II, Grisette Lumiere, Orkan II.. 

GON, 3, Nagr. 2400 zł, dia 4 I. i 
st, koni. Dyst. 2100 mtr: Old Gir, 
Dar, Iffet, Wisconti, Orlean, 


GON. 4. Nagr, 10.000 zł, Nagr, Kra-' 


sne dla 3 1. i 4 1. kl. Dyst. 2100 mtr: 
Witamina, Rada, Capri, Rosa II, Ry- 
bitwa. Maddalena Lair, 

GON. 5. Nagr. 2400 zł. Hdep. dla 
3 1 koni (I kat.) Dyst. 2200 mtr: 
Rapsodia 52, Saratoga 57, Kostrzewa 
53, Saragosza 56, Ligawkaą 58,5, Be- 
gonia 52,5. 
GON. 6. Nagr. 1200 zł. dla 3 1. koni 
(6 kat.). Dyst, 1600 mtr: Pleine de 
Charme, Ninon, Koral II, Baśka IX, 
Akbar, Alkazar III, Ufa, Zejla, Dra- 
goman, Pańczatantra. 


GON. 7. Nagr. 40.000 zł. Nagr. im. 


regat w Heniey 


Burk pokonał Anglika AHnutta w 
słabym czasie 10:29. Da finału zatym 
doszii Verev i Burk, Walka zapowia- 
da się nadzwyczaj interesująca. 
Amerykanin Burk zeszłoroczny zde- 
bywea nagrody „Diamond Sculs” i rẹ 
kordzista toru w Henley, jest znany 
z niesłychanie szybkiej jazdy, Po- 
trafi on prowadzić łódź przy szybko- 
ści 40 da 50 uderzeń na minutę. Nie 
mniej Verev posiada nad nim prze- 
wagę, jeśli chodzi o styl jazdy, 


je znowu 
świata 

obecnie biegacz Świata 1 rekordzista 
na 5 tys. m, Taisto Maeki. Osiągnął 
on czas 8:53,2, Drugim był Tueml- 
nen w czasie 8:58,5, 8) Pekuri 8:54,8, 
4) Jaervinen 8:57,8, 5) Salminen 
9:00,9, 6) Sarkania 9:00,8, Startujący 
na tych zawodach Węgier Oamplar 
osiągnął czas 9:01,4 sek. 


Riggs mistrzem 
Wimbledonu 


W piątek odbył się na turnieju tc- 
nisowym w Wimbledonie finai gry 
pojedyńczej panów. Do finału, jak 
wiadomo, zakwalifikowali się dwaj 
Amerykanie Riggs i Cooke, Zwycię- 
żył Riggs po niesłychanie ciężkiej 
2 į pół godzinnej walce w pięciu ge- 
tach 2:6, 8:6, 3:6, 6:3, 6:2. Riggs w 
ten sposób zdobył tytuł mistrza Wise 
bledonu. = 


ma dziś 


' Prezydenta Rzplitej dla 4 l. i st. eg. 
oraz 4 l, kl. Dyst. 3200 mtr: Jop, 
Kanclerz, Raptus, Kares, 

GON. 8. Nagr. 1200 zł, dla 4 I i 
st. koni. Dyst, 2100 mtr: Jim, Ham- 
let II, Rio, Indus, Husarz, Gral, Rań 
"II, Hestia, Kiria, Ogaden, 

GON. 9. Nagr. 1200 zł, dla 3 1, 
koni. Dyst. 2100 mtr: Pleine de Char- 
me, Kosztela, Akbar, Isola, Darwin, 
i Aksum, Miss Kika, Eliminator. 


Represje 
gospodarcze USA 


wobec Włoch 
WASZYNGTON, 8.7. Deprąta- 
ment skarbu ogłosił onegdaj de” 
Gar nakładający nowę opłaty 
| celne przy wwozie jedwabiu wło* 
I skiego. 


R. 


m 


GDAŃSK, 7. 7. (tel. wł. ABC). 
Władze gdańskie prowadzą w dal- 
szym ciągu z dużym nakładem 
pracy akcję budowy fortyfikacyj. 
Obecnie ukończono już montowa- 
mie stanowisk artylerii na Górze 
Biskupiej (Bischofsberg). Ostat- 
nie dni poświęcono na budowę za- 
sieków z drutu kolcząstego oraz 
rowów strzeleckich na graniey 
polsko - gdańskiej. 

Do prac tych użyto oddziały 
S. A., sprowadzone z Niemiec, o- 
raz robotników sprowadzonych 
z Prus Wschodnich. 

Obecnie po ukończeniu tych u- 


mocnień przystąpiono do tworze- j 


nia umocnień nadbrzeżnych. 
WZDŁUŻ WYBRZEŻA MORSKIE 
GO OD MIEJSCOWOŚCI JELIT: 
KÓW (GLETTKAU) AŻ PO 
SCHIERENHORST PROWADZO- 
NE SĄ GWAŁTOWNE PRACE 


o sukcesach 


HSINK KING, 7. 7. Agencja 
Domei donosi, że armia japońska 
w Mandżurii zajęła szereg pozycyj 
nieprzyjacielskich w okolicy No- 
monhan. Wojska japońsko - man- 
dżurskie zbliżyły się do zbiegu 


w pobliżu Berchtesgaden 


LONDYN, 7. 7. Jak podaje 
agencja Reutera, wydano w Niem- 
czech zakaz przelotu samolotów 
w promieniu 45 kilometrów od 
Berchtesgaden. Na wypadek prze- 
kroczenia powyższego zakazu, pi- 
loci *pociągani będą do surowej 
odpowiedzialności. 


Zarządzenie powyższe motywo- 
wane jest okolicznością, że kanc- 
lerz Hitler wyraził życzenie, aby 
huk motorów samolotów, przela- 
tujących w pobliżu jego siedziby 


Projekt zabudowania 
Góry Oliwnei 


LONDYN, 7. 7. Ministerstwo 
kolonii ogłosiło komunikat, w któ- 
rym podaje, że Góra Oliwna w Je- 
rozolimie ma być zabudowana. — 
Władze miejskie Jerozolimy są 
bezsilne, gdyż Góra Oliwna jest 
własnością prywatną. Wiadomość 
ta wywołała w Londynie wielkie 


poruszenie. 


W najbliższym czasie ma po- | 


wstać specjalna organizacja, któ- 
ra zajmie się zebraniem odpowie- 


EEEE E | TIE ZERE"" 1. DOGS COEN 
Scisła współpraca lotnictwa 
angieiskiego i francuskiego | 


LONDYN, 7. 7. Jak się dowia- 
duje korespondent dyplomatyczny 
agencji Reutera, w ramach współ 
pracy dowództwa armii lotni- 
czych Francji i Wielkiej Brytanil 
zamierzone jest podjecie w naj- 
bliższym czasie inicjatywy, która 
pozwoliłaby lotnikom wojskowym 
obu krajów zapoznać się z warun 
kami terenowymi | ogólnymi wa- 
runkami lotów na okszarze Fran- 
cjii Anglii. 


W tym celu poszczególne jec- 
nostki lotnicze francuskie i angiel 
skie przydzielane będa wzajemnie 
na krótki pobytw Angli lub Fran 
cji, gdzie dokonywać będą dłuż- 


REDAKCJA: Warszawa Al 


| FORTYFIKACYJNE. Budowane | jednak na niespodziewane trudno- | 
są przede wszystkim stanowiska ści, wobec coraz częstszych zabu- | 
dła artylerii nadbrzeżnej oraz dla |rzeń w oddziałach S. A. SZTUR- 
artylerii przeciwlotniczej. O po- MOWCY SĄ NAOGÓŁ PRZEPRA 
Śpiechu, z jakim prowadzone są COWANI I ŹLE ŻYWIENI. Na 
prace, Świadczy fakt, iż przerzu-: tym tle wybuchają zatargi. — | 
cono na ten odcinek fortyfikacyj W CZASIE PRACY NA GÓRZE 
nietylko oddziały robotników za- BISKUPIEJ DOSZŁO NAWET | 
trudnione dotychczas na Górze Bi- | DO OSTREGO STARCIA. Miano. | 
skupiej i na granicy polsko-gdań- | wicie w czasie przerwy obiadowej | 
skiej, ale SPROWADZONO NO-': nie dostarczono robotnikom poży- 
WE ZASTĘPY ROBOTNICZE Z | wienia — wówczas pluton sztur- 
PRUS WSCHODNICH. Wśród o-| mowców z Prus Wschodnich pod 
statnio przywiezionego oddziału | komendą „gtuppenfiihrera' wziąw 


ABC — NOWINY- CODZIENNE Str. : 
fiare na F.O.N.Dobry szofer 


Niemcy rządzą sie w Gdańsku | 


Jak w kraju okupowanym 


Gorączkowa budowa fortyfikacji nadbrzeżnych 


m Warszawa 


Jerozolimskie 
2% 


z dobrej 
szkoły 


Prylińsk 
B. król Albanii 


przybył do Warszawy 


W piątek, dnia 7 lipca, o godz. , młodszą siostrą króla udała się na 
12.27 przybył do Lwowa przejaz | zwiedzenie Lwowa, gdzie pobyt 
dem z Rumunii b. król albański | potrwał do godz. 15.15. W zwiedża 
Achmed Zogu z małżonką ekskró | niu towarzyszyło im siedem osób 
lową Geraldyną, córeczką, cztere | ze świty. 

PADKÓW POBICIA GDAŃSZ- a siostrami i świtą, składającą | B. król odwiedził Cmentarz O- 
CZAN PRZEZ HITLEROWCÓW sie z ministra dworu, oficerów, | brońców Lwowa, a następnie oglą- 
ZANOTOWANO KILKANAŚCIE. | Podoficerów, sekretarza, piastun- | dał panoramę Racławicką. 

W Sopotach również hitlerowcy |Ki i in. w liczbie 15 osób. Goście| © godz. 15.15 nastąpił wyjazd 
rekwirują samowolnie pożywienie, albańscy zajmują osobny rumuń- | w dalszą drogę do Warszawy, 
co powoduje narzekanie miesz- |SKi wagon sypialny. B. monarcha | gdzie b. król zabawi 2 — 8 dni. 
kańców. wiezie z sobą 60 kufrów bagażu. | poczym uda się w dalszą drogę do 

Według ogólnej opinii Niemcy Powitana na dworcu przez nacz. | Gdyni. 

z Rzeszy zachowują się w Gdań. | wydz. urz. wojew. Charewicza i Do Warszawy przybył b. król 
sku jak w kraju okupowanym w |starostę grodzkiego dr. Klimowiec | Zogu w piątek w godzinach wié- 
czasie wojny. kiego, para królewska wraz z naj | czornych. 


znajduje się grupa robotników 
słowackich. 


nię w Schichau. 
zauważbno transport dział prze- 


szy łopaty i kilofy zamierzał od- 


| maszerować na obiad do miasta. 


Materiał wojenny sprowadzany 
jest w dalszym ciągu przez stocz- | 
Ostatnio znowu . 


Gdy na rozkaz kierownika robót 
usiłowano grupę zatrzymać, do- 
szło do starcia na łopaty i kilofy. 
ZOSTAŁO RANNYCH 7 ROBOT- 


A możeby tak wzorem Tyrolu 


Przesiedlić Niemców z Gdańska? 


Komunikat japoński 


| przed profanacją. 


Ooo e A O GE A l 


ciwlotniczych, które natychmiast 
| zmontowano. 


NIKÓW, 4 Z GRUPY ZBUNTO- 
WANEJ I 3 Z POŚRÓD ROBOT- 
NIKÓW POSŁUSZNYCH KIE- 
ROWNICTWU. Cała grupa wraz 
z kierownikiem została aresztowa- 
na. 


Na tle aprowizacyjnym docho- 
dzi do starć pomiędzy szturmow- 
cami, a mieszkańcami Gdańska. 
Szturmowcy wobec braków apro- 
wizacyjnych prowadzą rekwizycję 
na własną rękę. — Poszczególni 
szturmowcy stojący na kwaterach 
u gdańszczan żądają intensywne- 
go dożywiania. Zanotowano szereg 
incydentów. Gdy jeden z gdańsz- 
czan odmówił oficerowi S. A. wy- 
dania sutej kolacji. wówczas hitle 
rowiec ZARZĄDZIŁ ZBIÓRKĘ 
ALARMOWĄ SWEGO ODDZIA- 
ŁU I ZDEMOLOWAŁ MIESZKA- 
NIE GDAŃSZCZANINA. WY- 


Kierownictwo robót napotkało 


w Mandżurii 

rzek Khalki i Holsten. Wczoraj i 
przedwczoraj strącono 24 nieprzy i 
jacielskie samoloty. Komunikat | 
dodaje, że wojska sowiecko-mon- 
golskie straciły przeszło 200 czoł- 
gów. 


w Obersalzbergu nie przeszkadzał 
mu w pracy. 


Organizacja partyzantów „chińskich 
uprawia dywersję, w, Tientsinie 


| HONGKONG, 7. 7. Agencja | ry miał miejsce w nocy na 30-go 


„China - Press“ donosi, że władze | czerwca r. b., 

japońskie prowadzą energiczne | Niektóre okoliczności podczas 
śledztwo w sprawie nalotu party- | nalotu, jak np. uszkodzenie elek- 
| zantów chińskich na Tientsin, któ- | trowni miejskiej, która przestała 
dostarczać prądu i równoczesny 
nąpad w ciemnościach na kilka 
posterunków japońskich wskazują 
że w mieście istnieje organizacja, 


cznego Śledztwa Japończykom nie 
udało się dotychczas wpaść na 
trop tej organizacji. 


dnich funduszów, w celu wykupie- 
nia i ochrony świętego miejsca 


Bojkot towarów angielskich 
ogłoszony w Tientsinie 


jeruzolimskie 121 


TIENTSIN, 7. 7. Izba handlowa | zerwaniu stosunków handlowych 
|z W. Brytanią i wzywającą lud- 


w Tientsinie powzięła uchwałę o | * |, l ; i 
mmmn | NOŚĆ do bojkotu towarów angiel- 
skich. 


| Utworzony będzie specjalny ko- 
mitet dla ezuwania nad przepro- 
wadzeniem bojkotu. Członkowie 
nie podporządkowujący się uchwa 
le będą wykluczeni z izby, a na- 
1- 


szych lotów. Lotnicy angielscy 
przydzielani będą przede wszyst- 
kim do garnizonów lotniczych zwiska ich ogłoszone w dzienn 
wschodniej Francji. kach. 


Pożar stoczni w Koepenick 
Spłonęło 56 łodzi 


BERLIN, 7. 7. W znanej stoczni! Przyczyna pożaru nie została do- 
lodzi podvodnych Engelbrecht w | tąd wyjaśniona. Nie ustalono również 
Kocnenick pod Berlin»m wybuchł w wysokości strat, które jednak w obec 
ciągu ubiegłej nocy wielki pożar, któ! tego, że do budowy łodzi używane są 
ry zniszczył wszystkie urządzenia i! wysokowartościowe materiały i wo- 
budynki stoczni, zapasy materiałów:| bec dużej liczby zniszczonych łodzi, 


| oraz znajdujace się w budowie 36| są bardzo poważne, 
, łodzi, ; 


Telefony 566-62 (sekretariat 666-899 (ogólny) 


działająca w porozumieniu z par- : 
tyzantami chińskimi. Mimo energi | 


PARYŻ, 7. 7. Informacje o po- 
rozumieniu niemiecko - włoskim 
sprawie wymiany ludności w Ty- 


łamach prasy francuskiej. 
„Epoque“ pisze, że tysiące Niem 


| wać w kraju Hitlera. Dlaczegóżby 


nie zastosować tej samej metody 


do Gdańska- — zapytuje dziennik. 


„Ere Nouvelle'* w artykule re- 
dakcyjnym stwierdza, że stanowi. 
sko Niemiec jest niezrozumiałe, 
że Niemcy tyrolscy żyją w warun- 
kach dość ciężkich, na terytorium 
włoskim, gdy Niemcy gdańscy ży- 
ją w Wolnym Mieście, w którym 


sami sobie pozwolili wprowadzić 


„dobrodziejstwa“ systemu narodo- 
wo - socjalistycznego. 


Na łamach „Populaire“ red. dy- 
 płomatyczny Brossolette pisze, że 
'jeżeli kanclerz Hitler uznaje, że 

pizyjaźń z Włochami wartą jest 
nie tylko wyrzeczenia się, ale ņa- 


Ce +3 OEE a 


Gdańska deklaracja Chamberlaina 
dopiero w poniedziałex 


LONDYN, 7. 7. „Exchange Te- 
legraph* donosi, że prem. Cham- 
berlain złoży zapowiedziane 0- 


ł 


AMSTERDAM, 7. 7. W pobliżu 
miejscowości Hengelo około 10 


mil od granicy niemiecko - holen- cki samolot wojskowy wylądował 
spadł dziś przed połu- | przymusowo na pobliskim lotni- 
| dniem niemiecki samolot wojsko- j sku z rowodu braku paliwa. 


' derskiej 


| z. ż 
- Zamach samobójczy bezrobotnej 
w gabinecie burmistrza Rudy-Pabianickiej 


Niecodzienny wypadek wydarzył 
sę w gabinecie burmistrza Rudy-Pa- 
bianickiej p. Grzybowskiego. Około 
godziny 11 rano do magistratu przy- 
pyła z dwojgiem drobnych dzieci 25 
letnia Józefa Glasenap, bez stałego 
miejsca zamieszkania, Zaczęła się ona 


domagać przyznania jej zapomogi, 
otrzymiawszy odpowiedź odmowną 
wtargnęła do gabinetu burmistrza, 


gdzie ponowiła swe żądania. Kiedy 
znów otrzymała odpowiedź odmowną, 
błyskawicznym ruchem wydobyła z 
zanadrza butelkę, której zawartość 
wypiła zanim zdołano jej w tym za- 
pobiec. Do desperatki zawezwano nie 
zwłocznie pogotowie ratunkowe z 
Łodzi, którego lekarz stwierdził za- 
trucie lyzołem, Desperatkę po udzie- 
leniu pierwszej pomocy lekarskiej, 
przewieziono na kurację do szpitala. 


i Stan Glazenapówny nie budzi jednak 


$amolet niemiecki 
spadł w Holandii 


Ciekawe głosy prasy francuskiej 


wet wysiedlenia 200 tys. Niemców ! Wolnym Mieście, gdzie mówią pe 
tyrolskich, to tym bardziej powi- | niemiecku, żyją w obyczajach nie- 
nien uznawać, że najświętsza ze mieekich, są rządzeni przez Niem- 


rolu, komentowane Są szeroko na | wszystkich spraw to jest sprawa ców i korzystają z losu nieskoń- 


pokoju, warta jest tego, aby parę- ' czenie bardziej godnego zazdrości 


i set tysięcy Niemców z terytorium ! niż los tyrolczyków, mających o- 
ców tyrolskich mają opuścić kraj | 


Mussolini'ego, aby się zainstalo- | 


gdańskiego pozostało nadal w puścić swe ogniska domowe. 


Dziennikarze litewscy 
na wycieczce w Polsce 


WILNO, 7. 7. W dniu dzisiej-j wilenskich w komplecie oraz 
szym przybyła do Wilna wyciecz- | przedstawitiele litewskich pism, 
ka 12 dziennikarzy litewskich, | wychodzących w Wilnie. Z War- 
którzy zabawią w Polsce przez; szawy przybył specjalnie na po- 
dwa tygodnie, jako goście Związ- witanie rodaków i kolegów kore- 
ku Dzieńikarzy R. P. Od granicy : spondet „Elty*, Leskajtis. 
polsko'- litewskiej- dziennikarzom Podczas pobytu w Wilnie wy- 
litewskim towarzyszy przedsta- ; cieczka litewska była m. in. na 
wiciel Syndykatu Dziennikarzy, Rossie, gdzie złożyła hołd sercu 
Warszawskich red. Sikorski i rad-| Marszałka Pisudskiego, po czym 
ca NI. S. Z. Miłoszewski. l złoży wieniec na grobie znanego 

Na dworeu wycieczkę powitał działacza litewskiego dr. Basano- 
zarząd Syndykatu Dziennikarzy ; wicza. W godzinach popołudinia- 

i - | wych gości litewscy wyjechali do 
Trok, gdzie po zwiedzeniu ośrod- 
ków życia karaimskiego zabawili 
do wieczora. 

Kontakt dziennikarzy  litew- 
skich z przedstawicielami dzien- 
nikarstwa polskiego cechowała at 
mosfera wzajemnego zaufania i 
życzliwości. Wieczorem o godz. 
23.10 goście litewscy odjechali dó 
Warszawy. 


wiadczenie o sytuacji w Gdańsku 
w Izbie Gmin prawdopodobnic do- ` 
piero w poniedzialck 


Premier bułgarski 
opuścił Berlin 


BERLIN, 7. 7. Marszałek Goe- 
ring wydał dziś śniadanie na cześć 
premiera bułgarskiego Kiossciwa- 
nowa. W godzinach popołudnio- 
wych premier Kiosseiwanow opu- 
ścił Berlin, udając się do Mona- 
chium, gdzie spędzi dzień jutrzej- 
szy a. następnie odjedzie w dalsza 
drogę do Sofii. W drodze powrot- 


w,. Pilot wyszedł bez szxanku i 
został aresztowany. Drugi niemie- 


żadnych obaw, Dwojgiem dzieci dę* 
speratki zaopiekował się zarząd m.!nej zatrzyma się premier Bułgarii 
Rudy-Pabianickiej. w Jugosławii. d 


Niedobór w czerwcu r. b. 
Tymczasowe zamknięcie rachunków skarbowych 


Tymczasowe zamknięcie ru- nastąpił w podatkach bezpośred- 
chunków skarbowych za miesiąc | nich, pośrednich i monopolach. 
czerwiec b. r., to jest za trzeci, Obniżyły się natomiast wpłaty 
miesiąc okresu budżetowego przedsiębiorstw państwowych. 
1939/1940, wykazuje dochody w mianowicie wpłaty te wynosiły w 
kwocie 219.081 tys. zł. i wydatki czerwcu 1938 r. — 9.200 tys, zł., 
223.302 tys. zł, niedobór wynosi, podczas gdy w czerwcu b. r. wy- 
zatem 4.221 tys. zł. noszą 6.800 tys. zł. 

W porównaniu z wynikami czer- Równocześnie w wydatkach ob- 
wca 1938 r. dochody budżetowe, słuba długów krajowych i zagra- 
są wyższe o 18.386 tys. zł., a wy-, nicznych w czerwcu b. r. w po- 
datki o 21.898 tys. zł. i równaniu z czerwcem 1938 r. 

Wzrost wpływów , skarbowych | wzrosła o około 5.500 tys. zł. 


„ za mielsce wysokości L milimetn przez szerokość jednej szpalty (na 


ADMINISTRACJA: Warszawa. Marszałkowska 74 m. 13 I piętro. — Zarząd i` huchalteria tel. 9-24-61. — Dział 
ogłoszen tel. 9-24-78. — Prenumerata tel. 9-99-93, — Konto rozrachun kowe Nr 2 Konto P K O Nr 23.406 
106505" 


Skrzynka Pocztowa 145 Adres telegraficzny: ABC Warszawa Oddział Praski Administracji Białostocka 20 tel 
czynny godz 1—20 

PRZEDSTAWICIELSUWA: Łódz Piotrkowska 32 tel 278-48 Biuro czynne w godz 9—19 Poznań 27 Grudnia 2. Włocławek 
Cyganki 34. tel 135. Kalisz. Rzeznieza 4. tel 477. Katowice — ul Starowiejska 3 

PRENUMERATA  miejistowa 'z odniesieniem do domul i na prowincji zł 230 miesięcznie: 
premia zl 3.30 miesięcznie Za granicą zł 4.00 Wyd B (z premią książkową) 5.50 

Za twtrol nadeslanych s nie zamówionych cękopisów redakcia nie odpowiada 
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Redaktorzy działów: Jan Korolec — publicystyka polityczna. Jan Wyszyński 
Andrzej Piodowski — dział prowincjonalny. sportowy ł akademicki. Witold Domański — dział kulturalny, Stanisław Ciecierski 
E r AK WB a=" m 
Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“ Sp. z ogr. odp 


Z O W OCE 
— dział zagraniczny, informacje polityczne | sprawozdania sądowe. Antoni Szperlich — dział gospodarczy i miejski, Stanisław Włodek — informacje 1 depesze mocne 


Ceny ośleoszeń 


* wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł. w tekście 
wśród artykułów) 80 gr. w reklamach (wśród ogłoszeńi — 60 gr. ns ostatniej stronie — 70 gr W dodatku nie- 
dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — | zł Nekrologi 0 gr Komunikaty : wyjaśnienie — 150 zł. opisy specjalne 
— 3 zł. lekarskie 30 gr Drobne po 29 gr za wyraz duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy stę za oddzielne 
wyrazy. tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza sie cyfra (N). a komunikaty — wyjaśnienia cytre 
(K.) Za terminy druku  oZłoszes Administracja nie odpówiada 


Dział ogłoszeń: Nowy Świal 15 m. 1. A pietro Biuro czynne od godz 9 rano do 4 po poł Tel 224-40 


— kierownik działu ogłoszeń. | 
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